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Szanowni Klienci! TERRAZYT 
Kupując w firmie TERRAZYT 

Okna i drzwi na całe życie ... 

AiDRZWI 
w terminie od 12 listopada do 31grudnia 2003 
bierzecie udział w losowaniu wspaniałych nagród: 

1. ZESTAW KINA DOMOWEGO 
Z TELEWIZOREM 

2. APARAT CYFROWY 
3. ŻELAZKO 

oraz 10 firmowych 
bluz z polaru ..-

,-,.~. 

I.lMIĘTA",! Z TERRAZYTEM wygrywasz zawsze! 

• ..... 

• 

BIURO OBSŁUGI KLIENTA 
• ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 21 0, TEL. (086) 473-51-39, 473-51-37 
SKŁAD FABRYCZNY 
• ŁOMżA, UL. SPOKOJNA 210 (WEJŚCIE OD UL PIŁSUDSKIEGO) 

TEL./FAX (086) 219-08-77, TEl. 473-51-44 
• ŁOMżA, UL. KONSTYTUCJI 3 MAJA 2A lok. 57, TEL./FAX 086/218-79-86 
• ŁOMżA, AL. LEGIONÓW 54, TEL./FAX (086) 218-73-19 
• ŚNIADOWO, UL. RYNEK 9, TEL./FAX 086/473-80-17 
• NOWOGRÓD, UL. MIASTKOWSKA 17, TEL./FAX 086/217-56-51 
• JEDWAB NE, UL. JANA PAWŁA 114, TEL./FAX 086/217-20-04 
• ZAMBRÓW, UL. KOŚCIUSZKI 9 TEL./FAX (086) 271-86-26 
• K OI NO, PI AC wal NOŚCI 35, TEL /FAX 086/278-32-74 - zmiana siedziby biura 
• GRAJEWO, UL. EŁCKA 6 TEL./FAX 086/273-85-46 

• SZCZUCZYN, UL. KI LlŃSK~EGO 12 TEL./FAX 086/272-55-88 [w, I 
• CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34 TEL./FAX (086)277-22-11 ~ 
• CIECHANOWIEC, UL. DROHICKA 69, TEL./FAX 086/277-27-33 W,... 
• WYSOKIE MAZ., UL. RYNEK J. PIŁSUDSKIEGO 14, TEL/FAX 086/275-02-55 ~_ 
• SOKOŁY, KRUSZEWO WYPYCHY 29 TEL./FAX (086) 274-14-55 
• CZYŻEW, UL. ZAMBROWSKA 4, TEL./FAX 086/275-57-87 
• RUTK I - KOSSAKI, UL. RYNEK 5, TEL./FAX 086/270-11-15 
• SZUMOWO, UL. 1 MAJA 37, TEL./FAX 086/476-96-00 

WAG'A I Wykorzystaj ulgę remontową 
· • - ostat~ia szansa!!! 

Szynka 
staropolska 

Łomża, Al. Legionów 2 c 
ul. Kazańska 6 

Skosztuj naszych wyrobów 

Schab 
złotopolski 

iełbasa 

chłopska 

SATYSFAKCJA GWARANTOWANA 
Zambrów, ul. Świętokrzyska 1 

ul. Grunwaldzka 4 d 

Husqvarna 
PROMOCJA! 

®Husąvarna 

1449,-
PILARKA H QV 350, MOC 3,1 KM 

od 20.10.2003 do 20.12.2003 

Zapraszamy do punktów handlowo-serwisowych 
KOLNO, ul. Wojska Polskiego 46, t el. (0-86) 278-30-49 
ŁOMŻA, ul. Nowogrodzka 60 , t e l. (0-86) 216-69-10 
WYSOKIE MAZOWIECKIE, ul. Ludowa 54 , t el. (0-86) 275-49-34 
ZAMBRÓW, ul. Mazowiecka 51 b , t e l. (0-86) 276-08-40 
CIECHANOWIEC, ul. Łomżyńska 56, t e l. (0-86) 277-21 -78 

Apetyczne wyposażenie. 

Wyborna oferta leasingowa. 

www.nissan.com.pl 

Nissan Almera lub Almera Tino - zapiać teraz 65% ceny, a resztę 
za rok, bez odsetek. Albo zapiać 100% i odbierz wyposażenie warte 
nawet do 4200 zł. Wszystkie samochody z klimatyzacją, 4 poduszkami 
i ABS. Nissan Almera. Bardzo smakowita promocja .•. 

*65% wartości 3-drzwiowej Almery Visia + z si lnikiem 1.5 I 

SALON i SERWIS MIECZYSŁAW WASILEWSKI 
19-300 Elk, ul. S ikorskiego 19, tel./faks (O 8 7) 621-4 1-3 1 

RABAT 

25% 

Wytnij kupon i przyjdź do salonu sprzedaży! 6 extra rabat 
Do~czy ~ru okle!ro~~~od ~~nl~oo~~~!~2~. 



KONTAIOY 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 

Ukazuje się w województwie podlaskim 
części województwa mazowieckiego, ' 

Nowym Jorku, Chicago i Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel.: (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja@kontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka, 
Gabriela Szczęsna, tel. (0 .. 86) 215-35-69, 

Maria Tocka, tel. (0-86) 215-35-70, 
Władysław Tocki (red. naczelny) tel. (0-86) 216-40-22 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel.lfax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, teL/fax (0-87) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędzielawski, Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michał Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, Jerzy Swoiński 
Felieton: Wiesław Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy, Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0.0. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa) 
tel. (0-86) 215-35-67, 

Jolanta Bączek, tel. (0-86) 215-35-66 
Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

Przedstawiciele: 
Anna Kalinowska, tel. kom. 0-604-097-031 
Cezary Lemański, tel. kom. 0-602-748-099 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 215-35-71, 215-35-68 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja "INFORMEOlA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5a 
teL/fax (0-29) 760-91-92 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 

"LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIOKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja "Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH S.A., Poczta Polska, "Kolporter", 

sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
Studio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
tel.lfax (0-85) 732-34-84 

e-mail: maciek.maciejewski@pro.onet.pl 

Druk: 
SPPP "Pogoń", Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mail: pogonsppp@poczta.onet.pl 

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
i zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

Chłopie, ty puchu marny! 
Trudno dziś znaleźć miejsce zarezerwowane wyłącznie dla mężczyzn. Ko­

bieta policjant, lekarz, żołnierz zawodowy nie dziwi, jak przed la~y, nikogo. 

Wypowiedziane mimochodem przez Jolantę Kwaśniewską zdanie o możliwo­

ści kandydowania w przyszłych wyborach prezydenckich wywołało niezwy­

kły entuzjazm. Nietrudno zgadnąć, że przede wszystkim u mężczyzn. Nie 

uchybiając męskim kandydatom, prezydent to także, a nawet przede wszyst­

kim, urząd reprezentacyjny, czyli przy urodzie polskich polityków lepszego 

niż Kwaśniewska reprezentanta kraju nie znajdziemy. 

Poza tym od zarania dziejów i w pracy, i w domowych pieleszach podział 

ról wygląda niezmiennie: kobieta władzą ustawodawczą, mężczyzna wyko­

nawczą· "Chłop głową, baba szyją", głosi na domiar stare przysłowie. Kto 

wie, czy w świecie rządzonym przez kobiety, nie żyłoby się wszystkim lepiej? 

W każdym razie z urodziwym prezydentem mniej przykre może być nawet 

klepanie polskiej biedy. 

ANDRZEJ DYNKIEWICZ 

Burmistrz Nowogrodu 
ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości położonych w Nowogrodzie 

posiadających KW Nr 20981 założoną w Sądzie Rejonowym w Łomży 
Wydział Ksiąg Wieczystych 

Do przetargu nieograniczonego zostaną przeznaczone działki, które nie będą sprzedane 
w trybie przetargu ograniczonego w dniu 15 grudnia br. oraz 

działki nr 176/17 o pow. 1075 m2 cena wywoławcza 11.214 zł 
działki nr 176/18 o pow. 1075 m2 cena wywoławcza 11.214 zł 
działki nr 176/19 o pow. 1075 m2 cena wywoławcza 11.214 zł 
działki nr 176/20 o pow. 1075 m2 cena wywoławcza 11.214 zł 
działki nr 176/21 o pow. 1062 m2 cena wywoławcza 11.082 zł 

przeznaczone pod budownictwo mieszkaniowe jednorodzinne 
Przetarg odbędzie się w dniu 22 grudnia 2003 roku o godz. 10.00 w sali konferencyjnej Urzędu 

Miejskiego w Nowogrodzie przy ulicy Łomżyńskiej 41 na każdą nieruchomość oddzielnie. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 

na 3 dni przed datą przetargu na konto Urzędu Miejskiego w Nowogrodzie 
SS Łomża o/Nowogród Nr 18 87571011 2600009720000010. 

Wpłacone wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg wygrał, 
od zawarcia umowy. 

Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie Urzędu Miejskiego w Nowogrodzie 
przy ulicy Łomżyńskiej (pokój Nr 6) lub telefonicznie pod numerem (086) 217-55-20 wew. 23 

Przetarg może zostać odwołany lub unieważniony bez podania przyczyny. 

tak. 7268 

Zarząd OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ W PIĄTNICY 
ogłasza przetarg nieograniczony na świadczenie usług transportowych od dn. 01.01.2004 r. 

w zakresie: 

1. Wywozu serwatki samochodami cysternami o pojemności 5000-18000 I z OSM Piątnica do 
odbiorców indywidualnych (gospodarstw rolnych) w promieniu do 40 km od OSM Piątnica. 

2. Wywozu wyrobów gotowych samochodami chłodniami o ładowności 1-33 Europalet z OSM 
Piątnica do odbiorców (hurtowni. sieci handlowej) na terenie całego kraju. 

W przetargu może uczestniczyć osoba, firma spełniająca warunki zawarte w ustawie nr 1371 
z dnia 6 września 2001 r. o transporcie drogowym Dz. Ust. Nr 125 z dn. 30 października 2001 r. 

Do organizowanego przetargu należy złożyć ofertę pisemną. która winna zawierać następu­
jące dane: 
- Pełne dane o osobie-firmie (regon, NIP, zaśw. o działalności gospodarczej itd.) 
- Ilość i rodzaj posiadanych środków transportowych 
- Od kiedy prowadzi działalność transportową i komu świadczył wcześniej usługi 
- W -przypadku cysterny do wywozu serwatki podać pojemność w rozbiciu na komory 
- Odnośnie samochodów chłodni podać rok produkcji. ładowność w Europaletach. rodzaj agre-

gatu chłodniczego , czy posiada wskaźnik i rejestrator temperatury (jeżeli tak to jaki) oraz zło­
żyć kserokopie decyzji weterynaryjnych dopuszczających środek transportu do przewozu art. 
mleczarskich 

- Oferowaną ceną za świadczenie usług transportowych 
• przy cysternach w zł/1000 I wywiezionej serwatki 
• przy chłodniach w zł/1 km przejechany w następujących przedziałach ładowności pOJaz­

dów w Europaletach do 15,15-21,21-25.30-33. 

Oferty na adres: 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Piątnicy. 18-421 Piątnica. ul. Forteczna 3 

z dopiskiem na kopercie Przetarg - Transport należy składać do dnia 10 grudnia 2003 r. -

Wszelkich wyjaśnień w sprawie przewozów udzieli kierownik dz. Transportu 
tel. (086) 216-42-14 w. 31 lub (0602)737422. 

Rozpatrzenie złożonych ofert nastąpi dn. 15 grudnia 2003 r. 

Zastrzega się prawo wyboru ofert wg. własnych kryteriów, jak również do unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. Zobowiązujemy się do zachowania tajemnicy 

zgodnie z ustawą o danych osobowych 

tak. 7269 
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konkurs mikołajkowy 

ODWOŁANY ZOSTAŁ WE 

WTOREK z funkcji wiceprze­

wodniczącego Sejmiku wojewódz­

twa podlaskiego Sławomir Zgrzy­

wa, były marszałek. Zarzuty: kry­

tykowanie bez umiaru obecne­

go Zarządu oraz złe wypełnianie 

swej funkcji. Na 29 radnych, 15 

(SLD, PSL) było za odwołaniem, 

przeciw głosowali radni PO i 

PiS, a radni Ligi Polskich Rodzin 

wstrzymali się od głosu. 

STRACĄ MATKI SAMOTNIE 

WYCHOWUJĄCE DZIECI (oko­

ło 13 tysięcy w Podlaskiem) kilka­

dziesiąt złotych w wyniku uchwa­

lonej wprowadzonej przez Sejm 

likwidacji Funduszu Alimenta­

cyjnego. Będzie dodatek alimen­

tacyjny w wysokości 170 złotych; 

obecnie przeciętna wypłata z 

Funduszu to 240 zł. 

SKROMNE ZAINTERESO­

WANIE PRZEDSIĘBIORCÓW 

w Podlaskiem wzbudziła działal­

ność Biura Informacji Gospodar­

czej , które prowadzi ogólnopol­

ski rejestr dłużników. Spośród 

około 7,5 tysiąca podmiotów, za­

interesowanych usługami BIG 

jest z województwa podlaskiego 

niespełna 50. 

200 TYSIĘCY ZŁOTYCH 

OTRZYMAŁO Wysokie Ma­

zowieckie, a 250 tysięcy gmina 

Trzcianne (pow. monie ck i) jako 

jedni z laureatów ogólnopolskie­

go konkursu "Nasza gmina w Eu­

ropie". To uznanie za największe 

w ostatnich pięciu latach inwe­

stycje w dziedzinie ochrony śro­

dowiska. 

45 000 RODZIN MUSIAŁO 

KORZYSTAĆ w półroczu 2003 r. 

z pomocy opieki społecznej! W 

Podlaskiem jest prawie 70 000 lu­

dzi bez pracy i prawa do zasiłku 

dla bezrobotnych. 

PASZTETY, GULASZE, MIE­

LONKI I INNE KONSERWOWE 

PRZETWORY mięsne trafiają 

do mieszkańców Podlaskiego za 

sprawą Agencji Rynku Rolnego, 

która w ten sposób oczyszcza ma­

gazyny zapasów z mięsa wieprzo­

wego. Od początku pojawiły się 

zastrzeżenia do sposobu dystry­

bucji. Najpoważniejsze dotyczą 

rozdawania puszek "jak leci", a 

nie tylko najbardziej potrzebu­

jącym. 'fu zresztą sytuacja także 

jest zróżnicowana, ponieważ od 

razu puszki z nadrukiem Agencji 

pojawiły się na targowiskach. 

PRAWIE POŁOWA DZIECI 

przedszkolnych i z młodszych 

klas szkół podstawowych powiatu 

łomżyńskiego ma zaburzenia lub 

opóźnienia w rozwoju mowy, jak 

wynika z badań przeprowadzo­

nych przez Poradnię Psycholo­

giczno-Pedagogiczną. Wyjściem 
byłoby zatrudnienie logopedów w 

szkołach, ale gmin na to nie stać. 

Dzieciom pozostają jedynie wizy­

ty w poradni, w której jednak ko­

lejki są ogromne. 

ZWIĄZEK KOMUNALNY 

ZAMIERZAJĄ POWOŁAĆ GMI­

NY tworzące Związek Samorzą­

dów Dorzecza Biebrzy (Grajewo 

miasto i gmina, Rajgród, Szczu­

czyn, Jedwabne, Knyszyn, Kryp­

no, Przy tuły, Radziłów, Wąsosz 

i Wizna). Nowa formuła orga!l.i­

zacyjna jest konieczna, aby sko­

rzystać z unijnych pieniędzy na 

budowę wodociągów, kanaliza­

cji i oczyszczalni ścieków. Pro­

jekt przeszedł już wstępną kwa­

lifikację, a samorządy mają szan-

Słońce przygrzało i na niektó­

rych drzewach w Łomży pojawi­

ły się pąki. Jak powiedział "Kon­
taktom" Maciej Maciejewski, szef 

Biura Prognoz Instytutu Meteo­

rologii w Białymstoku, w sobotę 

i niedzielę będzie trochę chłod­

niej. Zima jednak z grudniem 

do nas jeszcze nie dotrze. Ranki 

na początku grudnia mogą ści­

nać lekkie przymrozki, dnie nie 

będą już takie ciepłe, jak począ­

tek tego tygodnia, ale w dzieli. 

temperatura będzie plusowa: od 

5 do 8 stopni. 

sę na uzyskanie nawet 75 procent 

kosztów szacowanych na 13 milio­

nóweuro. 

NAJLEPIEJ W REGIONIE 

dbają o bezpieczeństwo i higie­

nę pracy firmy "Daphne" z Białe­

gostoku i "Mispol" z Suwałk, oce­

niła Państwowa Inspekcja Pracy. 

Zwycięzcy w swoich kategoriach 

(do 50 i powyżej 50 zatrudnio­

nych) reprezentować będą woje­

wództwo w rywalizacji ogólno­

polskiej. 

JAKO DRUGA W KRAJU 

otrzymała certyfikat ISO 14001, 

gwarantujący produkcję sprzyja-

.. 

jącą środowisku, Okręgowa Spół­

dzielnia Mleczarska w Piątnicy 

(pow. łomżyński). 

PROPOZYCJĘ PODWYŻKI 
CEN za dostawę w<łdy i odpro­

wadzenie ścieków, przedstawioną 

przez Miejskie Przedsiębiorstwo 

Wodociągów i Kanalizacji, odrzu­

ciła Rada Miejska Łomży. 

POD TOPÓR POSZŁO 
ZGODNIE Z PRAWEM, według 

ustaleń komisji Regionalnej Dy­

rekcji Lasów Państwowych w Bia­

łymstoku, 7 ponadstuletnich dę­

bów w jednym z rezerwatów Pusz­

czy Białowieskiej. 

PALENIE GROZI SPALE­

NIEM: spośród niemal 5100 poża­

rów w ciągu 11 miesięcy 2003 roku 

w województwie przyczyną około 

1300 było nieostrożne palenie ty­

toniu lub niewłaściwe pozbywanie 

się niedopałków papierosów! 

PIŁSUDCZYKOWSKI LISTO­

PAD w Białymstoku: imię mar­

szałka Józefa Piłsudskiego otrzy­

mała Szkoła Podstawowa nr 21 a 

na budynku odremontowanego 

po wielu latach dworca PKP od­

słonięta została tablica upamięt­

niająca jego podróże do "ukocha­

nego Wilna". 

SĄD OKRĘGOWY W ŁOMŻY 

UTRZYMAŁ W MOCY decyzję o 

tymczasowym aresztowaniu An­

drzeja W., jednego z byłych sze­

fów giełdowej spółki Szeptel z 

Szepietowa. Dwaj inni podejrza­

ni o niegospodarność, Dariusz Z. 

i Stanisław G., będą mogli opu­

ścić areszt, jeżeli wpłacą po 100 

tysięcy złotych poręczenia mająt­

kowego. 

GROŹNEGO HANDLARZA 

NARKOTYKÓW UJĘLI grajew­

scy policjanci. Andrzej G. sprze­

dawał amfetaminę i marihuanę 

także osobom nieletnim od co 

najmniej dwóch lat. Jednym z od­

biorców był czternastolatek, któ­

ry narkotyki rozprowadzał da­

lej wśród kolegów. Andrzej G., 

wcześniej karany już za podob­

ne przestępstwa, został tymcza­

sowo aresztowany przez graj ew­

ski sąd. 

ZNAKI 
CZASU 

• W tym roku parlament zdą­
żyłjuż uchwalić 197 ustaw; ilość 

nie przeszła w jakość, a rachu­

nek za złe prawo płaci więk­

szość Polaków. 

• W ciągu trzech kwartałów 
polski przemysł obronny sprze­

dał za granicą produkcję war­

tą 175 milionów dolarów: czoł­

gi dla Malezji, wozy techniczne 

i spadochrony dla Indii, okręty 
i broń dla Indonezji. 

• Administracja USA spraw­
dza, czy amerykańskie firmy 

farmaceutyczne wręczają w Pol­
sce łapówki. 

• Od 3 do 9 mld dolarów po­
chodzących z działalności prze­

stępczej wprowadza się rocznie 

do obiegu w Polsce. "Pranie 
brudnych pieniędzy służy oli­

wieniu mechanizmów korup­

cji i umacnianiu finansowemu 

struktur przestępczych", stwier­

dził Jacek Uczkiewicz, general­
ny inspektor informacji finan­

sowej. 

• Tylko 9 proc. Polaków de­
klaruje, że należy do Jakiejś or­
ganizacji lub stowarzyszenia; 
sondaż OBOP. 

• W ciągu pół roku sądy pro­
wadziły sprawy 54 tys. osób zła­

panych najeździe po pijanemu: 
wyroki skazujące orzekły wobec 

52 tys. z nich, na karę więzienia 

skazały 25 tys., ale zawieszały 

wykonanie w 99 proc. 

• Pijany lekarz w Iławie, któ­
ry w wydychanym powietrzu 

miał 3,5 promila alkoholu, w 

czasie dyżuru przyjmował pa­

cjentów, narażając ich zdrowie i 

życie. Kilkanaście dni wcześniej 

za pijaństwo został wyrzucony z 

pogotowia. Strażniczka szkolna 

z Lipna, która przeprowadzała 

dzieci przez jezdnię, miała po­

nad 2,7 promila alkoholu w wy­

dychanym powietrzu. 
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Łomia: 
ul. Dworna 8, 
tel. O 21-66-532 

Ci kredy~ 
.stałe oprocentowanie do 3% 
.okres spłaty od 1 do 10 lat 

. • bez zdolnosci kredytowej 
• możliwość negocjacji 

15.000 • •• 163 zł/m-c 
20.000 ••• 217 zł/m-c 
40.000 ••• 435 zł/m-c 
60.000 • • • 653 złlm-c 

Białystok: Suwałki: Ełk: 
ul. ŚW. Rocha 10 a, lok. 9 ul. Noniewicza 85 b, 1 p. ul. Mickiewicza 2. 

tak. 6795 



DO UNII 
W KOLORATCE 

Księża diece~ji łomżyńskiej do­

łączyli do grona pomagających rol­

nikom w wypełnianiu wnio k6w o 

unijne dopłaty. Z inicjatywy Ordy­

nariu za łomżyńskiego ks. bp. Sta­

nisława Stefanka, pracownicy Pod­

laskiego Oddziału Agencji Re truk­

tu ryzacj i i Modernizacji Rolnictwa 

przeprowadzili odpowiednie szko­

lenie dla dekanalnych duszpasterzy 

środowisk rolniczych, a w planach 

są także zajęcia dla kSiyży z wiej­

skich parafii. 'Wcześniej przeszkole­

ni zostali pracownicy Wojew6dzkie­

go Podlaskiego Ośrodka Doradz­

twa Rolniczego w Szepietowie oraz 

bank6w sp6łdzielczych. 

CZERNIAWSKI 
CZYSTY 

Warszawska Prokuratura Okrę­

gowa nie przedstawi zarzutów pod­

laskiemu posłowi Mieczysławowi 

Czerniawskiemu w związku z gło­

śną kilka miesięcy temu sprawą 

głosowania "na dwie ręce". Pod­

czas debaty o wotum nieufności 

dla wicepremiera Marka Pola, po­

seł SLD Jan Chaładaj posłużył się 

w głosowaniu kartą nieobecnego 

Czerniawskiego, czego dopatrzy­

li się przedstawiciele sejmowej 

opozycji. Prokuratura potwierdzi­

ła wersję wydarzeń, prezentowa­

ną od początku przez Mieczysława 

Czerniawskiego, że swoją kartę zo­

stawił w urządzeniu na sali sejmo­

wej podczas poprzedniego posie­

dzenia przez zaponmienie, a kole­

ga użył jej bez jego woli. 

JĘZYK GIĘTKI 

Tylko pół punktu zabrakło, aby 

reprezentujący województwo pod­

laskie Szymon Janikowski zakwali­

fikował się do fmałowej piątki ogól­

nopolskiego XXXII Konkursu Kra­

somówczego, który tradycyjnie od­

był się w Golubiu-Dobrzyniu. Osta­

tecznie zajął szóste miejsce, aJoan­

na Chludzińska - dziewiąte. Obo­

je reprezentują I LO im. Tadeusza 

Kościuszki w Łomży, a do konkur­

su przygotowywali się pod opieką 

Artura Lewczuka. Trzeci reprezen­

tant Podlaskiego, Jacek Werkowski 

z Białowieży, ze względu na choro­

bę nie mógł wystąpić w finałach. 

MIĘDZYNARODOWE "KONTAKTY" 

Jak wygląda ranek Łomżyniaka z Greenpointu w Nowym Jorku? 

Przystaje przy kiosku po lokalną prasę. Dziś obsługuje młoda Hindu­

ska, uśmiecha się mile i podaje "Kontakty". Teraz można już wsiadać 
do metra lub "sabłeju". Po przyjeździe do pracy moją lokalną gazetą 
natychmiast interesują się koledzy i koleżanki. Z tej okazji niektórzy 

próbowali się nawet uczyć się polskiego. Nie ma to jak międzynarodo­
we "Kontakty" w Nowymjorku! 

(Czytelnik z Nowego Jorku dla serwisu: www.lomza.info) 

LEKARZ BEZ KONTRAKTU 

95 procent lekarzy rodzinnych i niektóre z publicznych Zakładów 

Opieki Zdrowotnej w Podlaskiem nie złożyło w terminie ofert w od­

dziale Narodowego Funduszu Zdrowia. Bojkot konkursu na świadcze­

nie usług medycznych zapowiadali już od kilku tygodni. Głównym po­

wodem było wymaganie NFZ, aby zorganizowali nad swoimi pacjenta-, 
mi całodobową opiekę. Lekarze rodzinni uznali, że proponowane kwo-

ty kontraktowe nie wystarczą. NFZ rozpoczął rozmowy ze szpitalami, 

które ewentualnie mogłyby przejąć prowadzenie podstawowej opieki 

zdrowotnej. Wykluc,za negocjacje i podpisanie kontraktu z lekarzami, 

którzy nie złożyli ofert. Będą mogli pracować, jako podwykonawcy u 

tych, którzy podpisali kontrakt. 

OGÓLNOPOLSKI 
TURNIEJ 

Na II Ogólnopolski Turniej 

Klasyfikacr.jny Młodzików w tenisie 

stołowym zapraszają Polski Zwią­

zek Tenisa Stołowego w Warsza­

wie, Podlaski Okręgowy Związek 

Tenisa Stołowego w Białymstoku i 

Sportowy Klub Tenisa Stołowego w 

Łomży. Zawody odbędą się 29:-30 

listopada (sobota - niedziela) w 

hali sportowej przy Szkole Podsta­

wowej nr 9 w Łomży (ul. Księżnej 

Anny 18, początek o godz. 9.00). 

VOLVO ODPALI 

POSEŁ NA SOCJALU 

Na swój koszt firma Volvo 

wyremontuje w swoim pol­

skim zakładzie we Wrocławiu 

autobus komunikacji mIeJ­

skiej, który spalił się kilka ty­

godni temu na jednym z przy­

stanków. Wprawdzie produ­

cent nie uznał, że awaria insta­

lacji elektrycznej nie była spo­

wodowana wadą fabryczną, ale 

ze względu na dobrą współpra­

cę z samorządem Lomży, wy­

łoży 250 tysięcy złotych na re­

mont. Dla Miejskiego Przed­

siębiorstwa Komunikacyjnego 

problem i wydatek byłby bar­

dzo poważny, ponieważ minął 

już okres gwarancji na instala­

cję elektryczną wozu. W "bar­

wach" łomżyńskiego MPK jeź­

dzi siedem autobusów marki 

volvo, a kolejny przybędzie w 

grudniu. 

Posłom też przydają się fundus~e socjalne. Jak ustaliła jedna z rozgło­
śni radiowych, aż 250 parlamentarzystów skorzystało dotąd z kredytów na 

zakup lub remont mieszkania. Pożyczki są oprocentowane korzystniej niż 
bankowe i spłacać je można całą kadencję. W gronie potrzebujących nie 

zabrakło także posłów podlaskich i to zupełnie niezależnie od opcji po­

litycznej. Po 15 tysięcy złotych (maksymalna kwota kredytu mieszkanio­

wego) wzięli: Piotr Krutul, Józef Laskowski i Marek Zagórski; po 10 tys. 

(maksimwn kredytu remontowego) Barbara Ciruk, Mieczysław Czerniaw­

ski, Eugeniusz Czykwin, Andrzej Fedorowicz i Genowefa Wiśniowska. 

ZAPROSILI NAS 

• Zarząd Instytutu Społeczeń­

stwa Obywatelskiego Pro Publico 

Bono w Warszawie - na dy kusję 

pl. "Pieniądze a do?ro w p61ne". 

• Rzecznik prasowy wojewody 

podlaskiego - na potkanie doty­

czące planowanych zmian w usta­

wie o zakładach opieki zdrowot­

nej oraz u tawy o pomocy publicz­

nej re trukturyzacji amodzielnych 

publicznych zakład6w opieki zdro­

wotnej. 
• Dyrektor Muzewn Rolnictwa 

im. Ks. Krzysztofa Kluka i burmistrz 

Ciechanowca oraz starosta wysoko­

mazowiecki - na XIII Og6lnopol­

ski Konkurs Gry na Instrumentach 

Pa ter kich "Ligawki 2003". 

• Wójt gminy Zambrów - na 
uroczy tość wręczenia medali pre­

zydenta RP za dlugoletnie pożycie 

malżeń kie. 

• Teatr Form Różnych w Zam­

browie - na setny p klakI pl. 

"Przeż)jmy to jeszcze raz" . 

• Przewodniczący Rady Miasta 

Zambrów - na kolejną e Uę sa­

morządu. 

• Dyrekcja Licewn Ogólno­
kształcącego im. Bogdana J ańskie­

go w Łomży - na potkani zJoan­

ną Moczydłowską PL "Od narodzin 
do dojrzałości - rozw6j p ychiczny 

dzi cka". 

• Przewodniczący Rady Miej­

skiej Łomży - na kolejną e ~ę a­

morządu. 

• Łomżyńska Orkiestra Kameral­
na - na koncert kameralny. 

• Mieszkanki, dyrektor i pracow­

nicy Domu Pomocy Społecznej, Pa­

rafia pod wezwaniem Krzyża Świę­

tego oraz Teatr Lalki i Aktora w 

Łomży - na II Przegląd Pio enki 

Religijnej Dom6w Pomocy polecz­

nej Łomża 2003. 

• Zarząd Oddziału Związku Na­

uczycielstwa Polskiego w Łomży -

na uroczy te zakończenie cykl u tur­

ni j6w tenisa tołowego o puchar 

prezesa Oddziału. 

• Zarząd Główny Towarzystwa 

Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej - na 

jubileusz 45-1ecia Towarzystwa. 

Dziękujemy. 
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Białystok może stać się Mekką wszystkich nieznanych, niezauważanych, 
niedopieszczonych artystów. Wystarczy trochę prowokacji i staną się znani w całej Polsce 

Ostatnio radna Antypiuk 
odwiedziła białostocką galerię 

Arsenał, a konkretnie: wystawę 
"Pies w sztuce polskiej". Do­
prawdy trudno o bardziej nie­
winny temat. Czyż bowiem ta­
kie szlachetne stworzenie jak 
pies może godzić w uczucia re­
ligijne katolików? O tóż może! 
Zwłaszcza gdy nieokiełznana 

wyobraźnia artysty umieści go 
w nieodpowiednim towarzy­
stwie. 

Uwagę radnej Ligi Polskich 
Rodzin zwróciła praca mala­
rza z Poznania, re.ktora Aka­
demii Sztuk Pięknych, zaty­
tułowana "Dostałem pieska". 
Autor umieścił w metalowej 
skrzyneczce pieska-zabawkę 

i wycięte z fotografii posta­
cie księży. O co artyście cho­
dziło, wie tylko on sam i kura­
tor wystawy. Zresztą, intencje 
twórcy nie mają tu żadnego 
znaczenia. Beata Antypiuk nie 
miała wątpliwości: jej uczucia 
religijne. zostały obrażone! 

Poskarżyła się prezyden­
towi Ryszardowi Turowi, for­
malnemu zwierzchnikowi ga­
lerii. Prezydent zareagować 

lnusiał: nie na darmo jest 

przecież członkiem ZChN i 
wiceprezesem Archidiece­
zjalnego Instytutu Akcji Ka­
tolickiej. Dyrektorka gale­
rii musiała zdjąć trefną pra­
cę. Na wieść o tym malarz ka­
zał wycofać inne swoje pra­
ce. Wkrótce, na znak solidar­
ności, to samo uczynili pozo­
stali autorzy. I wystawę dia­
bli wzięli. W Białymstoku za­
triumfowała moralność. Bia­
łystok stał się "sławny" na 
całą Polskę. 

Nie wszystkie interwencje 
miejscowych stróżów -warto­
ści chrześcijańskich kończyły 

się tak spektakularńym sukce­
sem. Przed dwoma laty Akcja 
Katolicka zdemaskowała in-

gwałtownych decyzji i pozwo­
lił "dograć" sztukę do końca. 

Cztery lata wcześniej Stowa­
rzyszenie Obrony Radiosłucha­
cza i Telewidza zaprotestowa­
ło przeciwko obrazie Matki Bo­
skiej w sztuce Jarosława Abra­
mowa-Neverly'ego "Gęsi za 
wodą", ale wówczas teatr pod­
legał lewicowemu wojewodzie 
i nic nie dało się zrobić. Jesz­
cze wcześniej białostocka Rada 
Miejska, głosami prawicowej 
większości, podjęła uchwałę żą­

dającą wycofania' z kin kontro­
wersyjnego filmu "Ksiądz" za 
to, że nieprzychylnie przedsta­
wił katolickiego duchownego, 
pracującego w Anglii. Później 
władze miejskie nakazały za-

Pojawienie się radnej Beaty Antypiuk na wystawie lub 

spektaklu wywołuje u organizatorów gęsią skórkę. 

Miasto 
artystów 

scenizację klasycznej już po­
wieści Edwarda Redlińskiego 
"Konopielka" w białostockim 
Teatrze Dramatycznym. Cho­
dziło o scenę, w której jeden 
z głównych bohaterów w ak­
cie moralnego upadku kosą 
odcina głowę ludowej figur­
ce Chrystusa. Teatr podle­
ga Urzędowi Marszałkowskie­
mu, jednak ówczesny marsza­
łek Sławomir Zgrzywa, jakkol­
wiek z AWS, nie był skory do 

mknięcie wystawy narzędzi tor­
tur, ponieważ uznały, że może 
źle wpływać na młodzież. 

Białostoccy obrońcy moral­
ności, zajęci pilnowaniem wy­
staw, teatrów i kin nie zauważy­
li, że w samym centrum miasta 
zagnieździł się śmiertelny wróg. 
Przy głównej ulicy niefostrzeże­
nie pojawił się sklep erotyczny, 
należący do renomowanej nie­
mieckiej sieci Beate Use, han­
dlujący kasetami i akcesoriami 

erotycznymi oraz seksowną bie-
. lizną. Co podkusiło ten europej­
ski koncern do lokowania skle­
pu w Białymstoku? Czyżby z ba­
dań rynku wyszło im, że jest tu­
taj duże zapotrzebowanie na 
tego typu towary? 

Wraży sklep odkryli ~zien­
nikarze dopiero w dniu otwar­
cia, czyli o wiele za późno. Bu­
dynek nie należy do miasta, to­
też realne możliwości władz 

miejskich okazały się zerowe. 
Mimo to prezydent rozesłał do 
białostockich posłów list z ape­
lem, aby uchwalili takie prawo, 
które nie pozwoliłoby na tego 
typu ekscesy. Inicjatywa usta­
wodawcza nie spotkała się ze 
zrozumieniem. Posłanka SLD 

Barbara Ciruk bez cienia sza­
cunku poradziła prezydentowi 
Turowi, aby swoją energię skie­
rował raczej na naprawę miej­
skich dróg, nie zaś reglamento­
wanie dostępu do wibratorów. 

J ak widać, obrońcom moral­
ności coraz trudniej przycho­
dzi wypełnianie swojej misji. 
Ale ludzie ofiarni i pracowi­
ci, których nie peszy, że za ich 
sprawą Białystok określa się 

mianem Ciemnogrodu. I słusz­
nie, bo ich aktywność ma nie­
wątpliwie dobre strony. 

Białystok jest bowiem jed­
nym z ostatnich miast w Pol­
sce (jeśli nie ostatnim), gdzie 
sztukę traktuje się poważnie. 
W Wa~szawie, Krakowie czy 
Poznaniu kontrowersyjne spek­
takle i wystawy przechodzą bez 
echa. Zblazowana publiczność 
obojętnie mija świętokradcze 
obrazy. W Białymstoku zaś wy­
starczy, wypawałoby się, nie­
winne odwolanie do symboli 
religijnych ... i już mamy aferę 
na cały kraj. 

Białystok powinien stać się 
Mekką wszystkich nieznanych, 
niezauważanych i niedopiesz­
czonych artystów. Nie ma oba­
wy: tu na pewno zQstaną do­
strzeżeni. I rozsławieni na całą 
Polskę. Wystarczy tylko trzy­
mać się sprawdzonej recepty. 

JAN ONISZCZUK 

Rys. Zdzisław Romanowski 
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Ryj 
'na łące 

- Prawie hektar pastwiska zry­

ły -mi dziki i nie mogę doprosić się 

odpowiedniego odszkodowania 

od Koła Łowieckiego "Hubert" -
mówi Kazimierz Zieliński z Małe­

go Płocka. 

Pokazuje łąkę za stodołą. Zryta 

świńskimi ryjami, jakby ktoś kopał 

specjalnie szpadlem. Dziki buszo­

wały tu w nocy z wtorku na środę. 

Zbliżyły się prawie pod stodołę. 

Kazimierz Zieliński zgłosił szkodę 

do Koła. Przr.jechał skarbnik Mie­

czysław Kulesza i oszacował straty 

na ... osiemdziesiąt złotych. 

- Z faktami i liczbami się nie 

dyskutuje. Tu nikt nie patrzy w nie­

bo, tylko na czarną ziemię: ile jest 

zrytej. Są przepisy. A zgodnie z 

przepisami liczy się powierzchnia 

zredukowana, czyli zniszczona -

Agatka 

ma około dwóch lat. Łagod­

na, przyjazna. Czeka na prawdzi­

wy dom, za dobrowolny datek, w 

Przytulisku "Arka" w Łomży: ul. 

Wojska Polskiego 136, tel. 216-

31-83, 0696-213-099. 

mówi Mieczysław Kulesza, skarb­
nik Koła. 

Według przepisów za hektar 

zniszczonego gruntu koło łowiec­

kie płaci rolnikom tysiąc złotych 
odszkodowania. Łąka Zielińskiego 

nie jest zryta cała, bardziej pod la­

sem, im bliżej stodoły mniej. 

- Powiedzialem, że nie chcę 

tych pieniędzy. Trzeba wyrównać, 

wsiać trawę i zwałować całą łąkę. 

I za to mi dają tylko 80 złotych. 
To niesprawiedliwie - mówi Zie­

liński. 

Skarbnik z koła łowieckie­

go twierdzi, że problem dotyczy 

sześćdziesięciu rolników w gminie. 

Żaden nie zgłaszał pretensji, tylko 

jeden Zieliński. 

- Wszystkim wypłacamy od­

szkodowania z naszych pieniędzy. 

Jadwiga Domitrz, prowadzą­

ca kiosk Ruchu w Łomży przy 

ulicy Księcia Janusza, w siód­

mej edycji ogólnopolskiego 

konkursu na najlepszego sprze­

dawcę, otrzymała już po raz 

czwarty zaszczytny tytuł Part­

nera Roku. 
Do grona finalistów należą 

także Anna Kalinowska i Tere­

sa Wilczewska, kioskarki "Ru­

chu" z Białegostoku. 
W konkursie, zorganizo­

wanym przez Zarząd "Ruch" 

SA, udział wzięło prawie 2200 

punktów sprzedaży z całe­

go kraju. Do centralnego eta-

Ten rolnik często ma uwagi. Je­
śli nie zgadza się z moją wyceną, 

może interweniować u prezesa 

oraz w gminie i wtedy zostanie po­
wołana specjalna komisja do osza­

cowania strat - mówi skarbnik 

Mieczysław Kulesza. 

Przepis przepisem, ale para­

doksalne jest, że wyceny doko­

nuje "winowajca", który ma pła­
cić z własnej kieszeni. To cho­
ra sytuacja, która z góry wskazu­

je, że pokrzywdzony będzie rol­

nik, który poniósł stratę. Szacun­
ku strat powinny dokonywać nie­

zależne komisje. Za 80 złotych. 

można dziś kupić około 30 litrów 

ropy do traktora. To mówi samo 

za siebie. 

Na zdjęciu: Kazimierz Zieliński 

na zrytej łące 

Milionerzy 
w nędznym 
pejzażu 

W Augustowie mieszka czterech 

milionerów - wynika z zeznań po­

datkowych za ubiegły rok złożonych 

w Urzędzie Skarbowym. Trzech "bo­
gaczy" zyski osiągnęło, prowadząc 

działalność gospodarczą. Czwarty 

jest pracownikiem najemnym. 
- Wynik ten jest lepszy niż w 

200 l roku - wr.jaśnia Janusz Bo­
narski, naczelnik Urzędu Skarbowe­

go w Augustowie. ~ Wówczas to po­

nad milion złotych zysku wypraco­

wała tylko jedna osoba. 
Niestety, na tym lista najbogat­

szych augustowian zamyka się. Po­

zostałych 30 751 mieszkańców, któ­

rzy złożyli "swoje pity" w urzędzie, 
raczej nie ma problemu z nadmia­

rem gotówki. Średnie, roczne do­

chody członków augustowskiej spo­

łeczności nie przekraczają bowiem 

15 tysięcy złotych. 
- Z naszych danych wynika, że 

augustowianie nie należą raczej do 

osób zamożnych - zauważa Bonar­
ski. - Bardzo wyraźnie widać duże 

rozbieżności płacowe. Tych, którzy 

zarabiają spore pieniądze, jest zale­

dwie garstka. 

Rzeczywiście, najwięcej, bo po­

nad 18 tysięcy osób, płaci podatki 

według naj niższej 19-procentowej 

składki. Osób mieszczących się w 

trzecim progu podatkowym jest na­
tomiast 306. 

Niezbyt często zdarza się też, by 

augustowianie dokonywali nadpłat 

podatków. W zeszłym roku tylko 

dwie osoby musiały "zapłacić" urzę­

dowi po l 00 tysięcy złotych. Pozo­

stali cieszyli różnej wielkości zwrota­

mi. Rekordziści (4 osoby) otrzymali 

nawet po 30 tysięcy złotych. (RM) 
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Najlepsza kioskarka RP! 

pu zakwalifikowało się 109; 

najlepsi z najlepszych w ubie­

głą sobotę odbierali nagrody 

w warszawskim hotelu Sofitel 

Victoria. 
Cieszymy się bardzo, że 

w konkursie biorą udział sprze­

dawcy z naszego regionu. Ozna­

cza to, że coraz lepiej obsługu­

ją klientów, profesjonalnie eks­

ponują prasę i inne towary, 

dbają o estetykę kiosku. Gra-

tuluję serdecznie pani Jadwi­

dze Domitrz, która już czwarty 

raz została laureatką konkursu 

- powiedziała Iwona Bielicka, 

szefowa kolportażu w Oddziale 

"Ruch" S.A. w Łomży. 

KONTAIOV ~. 
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POWRÓT DO TEMATU 

"NAPAD NA BANK" 

Do dwudziestego listopa­
da można było składać ofer­

ty w "Przetargu nieograniczo­
nym na prowadzenie komplek­
sowej obsługi bankowej budże­

tu miasta i jednostek organi­

zacyjnych objętych budżetem 
miasta zaliczanych do sekto­
ra finansów publicznych" -(pi­

saliśmy o tym: "Kontakty" nr 
43/ 2003). 

Przetargiem interesowa­

ło się i pobrało specyfikację 

przetargową dziewięć banków, 

ale swoje oferty złożyły tylko 
dwa: Bank Przemysłowo-Han­

dlowy Powszechny Bank Kre­

dytowy w Łomży, który wła­
śnie obsługuje miasto, oraz 

Kredyt Bank. 

Warto przypomnieć, że ob­
sługę budżetu miasta od 1998 

roku prowadzi Powszechny 

Bank Kredytowy (po reorga­
nizacji zmienił nazwę na BPH 

PBK), który pięć lat temu wy­

grał przetarg i udzielił miąstu 

gwarancji bankowej na wysoki 

kredyt (ponad 26 mln zł) z Na­

rodowego Funduszu Ochro­

ny Środowiska na moderni­

zację oczyszczalni. Umowa z 

miastem, odnawiana każdego 

roku aneksem, zawarta została 

na czas spłacenia kredytu, czy­

li do 2008 roku. Na mocy za­

wartego porozumienia zerwa­

nie umowy Łomży z bankiem 

będzie kosztowało budżet mia­

sta dwa miliony złotych rocz­

nie. Mimo tak wiążących usta­

leń oraz braku poparcia Rady 
Miejskiej, która nie podjęła 

stosownej uchwały, prezydent 

miasta Jerzy Brzeziński ogło­

sił przetarg na obsługę banko­

wą budżetu. 

Radni, oburzeni takim po­

stępowaniem i samowolą pre­

zydenta (bo choć uchwała o 

ogłoszeniu przetargu nie zo­

stała przyjęta, przetarg zo­

stał ogłoszony), wystąpili do 

wojewody podlaskiego o zaję­

cie stanowiska w tej sprawie. 

Nie ma jeszcze rozstrzygnię­

cia wojewody. Ale w myśl ar­

tykułu 134 ustawy o finansach 

publicznych, bankową obsługę 

budżetu jednostki samorządo­

wej wykonuje bank, wybrany 
przez Radę w trybie zamówie­

nia publicznego. 
Prezydent ma to w głębo­

kim poważaniu i robi swoje. 

Jak poinformował Marcin 

Skawski, rzecznik prezyden­

ta, do końca tygodnia komi­

sja przetargowa przeanalizuje 

obie oferty. Wyniki przetargu 

będą znane w przyszłym tygo­

dniu. (m) 

Mł - KOHTAIOY 

I BEZMYŚLNA SPRAWIEDLIWOŚĆ 

- Dom Kultury i biblioteka 
mieszczą się dziś w budynku byłe­
go ośrodka zdrowia z gimnazjum. 

Księgarni Towarzystwa Przyjaciół 

Rajgrodu już nie ma. Nie ma też 
'sali kominkowej, w której odbywa­

ły się wieczory literackie, przeglą­
dy Hlmów i twórcze spotkania. Nie 

ma naszej siedziby i wydawnictwa 

- mówi Jan Tarnacki, redaktor na­

czelny "Rajgrodzkich Ech". 
O kamienicę przy ulicy War­

szawskiej 20, gdzie przez lata mie­

ścił się dom kultury, biblioteka, a 

od 1995 roku także siedziba To­

warzystwa Miłośników Rajgrodu z 
księgarnią i salą kominkową, wal­

czyli . spadkobiercy Anny Nawroc­
kiej. 

Gospodarstwo rolne Anny Na­

wrockiej o powierzchni 6,24 ha :z 
kamienicą zostało przejęte przez 

Skarb Państwa w 1978 roku za 

emeryturę na jej wniosek. Nawroc-

Krystyna, pielęgniarka, która 

oskarżyła współpracującego z nią 

lekarza o naruszenie nietykalno­

ści osobistej (popychał ją przy pa­

cjencie - wzburzony, złożył ze­

znanie), znęcanie się i szykany, 

została dyscyplinarnie zwolnio­

na z pracy. Lekarz, którego o to 

oskarżała, otrzymał ... przeniesie­

nie do pracy na innym oddziale. 

W ten sposób dyrektor szpita­
la w Augustowie dotrzymał obiet­

nicy o ... "sprawiedliwym rozwią­

zaniu problemu". 

Krystyna, 25 lat w zawodzie, 

podpadła przełożonym, bo jak 

twierdzi, zbyt mocno angażowała 

się w działalność związkową. 

- Taka jest prawda, chociaż 

oficjalnym powodem jest niewy­

pełnienie polecenia służbowego. 

Dyrekcja zakładu nawet nie po­

trafi logicznie uzasadnić swoich 

ob!ekcji. Nie zrobiłam nic nie­

zgodnego z prawem. 

Przypomnijmy, że dyrektor 

Zdzisław Fadrowski, już watmos­

ferze przepychanek z lekarzem, 

zażądał od pracownicy, by zgo­

dziła się na zmianę stanowiska 

pracy. Gdy odmówiła, powołu-

ka nie prowadziła już żadnej dzia­

łalności rolniczej, a gospodarstwo 
było podupadłe i zadłużone z ty­

tulu zaległych podatków i zaległych 
składek na fundusz emerytalny. 

Po piętnastu latach córki Anny 

Nawrockiej, mieszkaj~ce w Warsza­
wie, wystąpiły z wnioskiem o unie­
ważnienie decyzji . z 1978 roku. 

Sprawa trama do Urzędu Woje­

wódzkiego w Łomży, do Ministra 
Rolnictwa i Gospodarki Żywno­

ściowej i w 1996 r. do Naczelne­

go Sądu Administracyjnego, który 

uchylił decyzję ministra stwierdza­

jącą nieważność decyzji o przejęciu 

gospodarstwa. 

I znów sprawa zaczęła się toczyć 

tym samym kołem: Urząd Woje­
wódzki w Łomży unieważnia prze­

jęcie, Zarząd Miasta Rajgród od­
wołuje się do ministra rolnictwa i 

Naczelnego Sądu Administracyj­

nego. Ostateczna decyzja zapa-

" OFIARA" 

jąc się na przeciwwskazania zdro­

wotne i ustawę o związkach zawo­

dowych, została odsunięta od wy­

pełniania obowiązków. 

- Najpierw kazano mi do­

sta(czyć zaświadczenie, że nadal 

mogę pracować w zawodzie. Gdy 

to uczyniłam, zarzucono mi brak 
badań okresowych, nie przejmu­

jąc się faktem, że lekarz zakłado­

wy nieustannie utrudnia mi ich 

wykonanie. 

Kilka dni temu dyrektor Zdzi­

sław Fadrowski wręczył jej dyscy­

plinarne }Vypowiedzenie z pra­

cy i dopiero wówczas zwrócił się 

do zarządu Związku Zawodowego 

Pielęgniarek i Położnych z proś­

bą o... zaopiniowanie decyzji o 

natychmiastowym zwolnieniu. W 

odpowiedzi na biurko szefa szpi­

tala trafiło pismo, w którym pie­

lęgniarki skarżą się na nieodpo­

wiednie zachowanie doktora An­

drzeja B., twierdząc, że jest kon­

fliktowy, dezorganizuje pracę 

personelu szpitalnego. Zwróciły 

też uwagę na problem alkoholo­

wy, z którym boryka się medyk. 

da w 1998 r.: z powodu uchybień 

fonnalnych budynek trzeba zwró­

cić spadkobiercom. Bez znaczenia 
okazała się pisemna zgoda i prośba 

Anny Nawrockiej o przejęcie bu­

dynku. Zarząd Miasta Rajgród szu­

kał jeszcze różnych prawnych dróg, 
ale nie udało się wyprostować błę­

dów zaszłości. A przedłużane w 
. czasie procedury skończyły się tym, 

iż spadkobierczynie "wywalczyły" 

jeszcze 200 tysięcy złotych odszko­

dowania za korzystanie przez gmi­
nę z nieruchomości od dnia wy­

dania ostatecznego wyroku przez 
NSA (1998 r.) do 2003 roku. 

Takiego finału gmina się nie 
spodziewała. Spłatę należności roz­

łożyła na dwie raty; pierwszą w wy­

sokości 99 843 zł j uż zapłaciła. 
Dom kultury i biblioteka, któ­

re tymczasowo pracują w budyn­
ku byłego ośrodka zdrowia, w przy­
szłości zostaną przeniesione do bu­

dującego się gimnazjum. Towarzy­

stwo Miłośników Rajgrodu, które 
prowadzi ożywioną działalność wy­

dawniczą (od czternastu lat wydaje 

miesięcznik "Rajgrodzkie Echa"), 
otrzymało pokój w Urzędzie Mia­
sta (wcześniej zajmowało siedzibę 

o powierzchni 130 m ~., dziś ok. 
20 m kw.). Zorganizowane w listo­

padzie przez Towarzystwo sympo­

zjum naukowe "Okupacja sowiec­
ka na ziemi augustowskiej i graJew­
skiej" z powodu braku stosownej 

sali odbyło się w ... kościele. 

A były dom kultury, który kiedyś 

tętnił życiem, stoi pusty, mroczny i 
głuchy. (m) 

POWRÓT DO TEMATU 

Choć historia "nękania" Krysty­
ny poruszyła cały szpitał i padały 

różne komentarze, większość była 

zgodna co do jednego: źródłem 

konfliktu jest doktor. 

- Znam Andrzeja od lat -

mówi jeden z lekarzy, pragnący za­

chować anonimowość. - Jest faj­
nym chłopakiem, ale ma problem 
z piciem i chyba sobie z nim nie ra­

dzi. Ta kobieta nie jest niczemu 

~a. Miała pecha, że traftła na 

jego "złe dni". 
Krystyna zapowiada, że będzie 

dochodzić swoich praw w sądzie. 

- Wystąpię o przywrócenie 

do pracy. Bo tak nie można po­

stępować z ludźmi. 

Walkę o przestrzeganie praw 
- pracowniczych żapowiedziały też 

koleżanki ze związku zawodowe­

go. Nie ma wątpliwości, że zwol­

nienie nastąpiło z naruszeniem 

prawa. Ciąg dalszy łatwo przewi­

dzieć: sąd przywróci Krystynę do 

pracy, szpital, od lat w długach, 

zapłaci odszkodowanie. Świado­
mie famią~y prawo dyrektor nie 

poniesie żadnych konsekwencji. 



- Biskupa Kostkę Łukom­
skiego zapamiętałam z dzieciń­
stwa jako osłaniającego swoim 
płaszczem naszą Katedrę. W ta­
kiej pięknej i zarazem symbo­
licznej wizji przedstawił go arty­
sta na płaskorzeźbie, wmurowa­
nej w ścianę wewnątrz świątyni. 

- Ocalił Katedry dosłownie. 
Wc wrześniu 1944 roku ucieka­
jący Niemcy wysad lali w mie 'cie 
wszelkie wy oki e budynki. Kate­
dra także była już laminowana, 
co potwierdzili naoczni świad­

kowie. Nie ą znane argumenty 
biskupa Łukomskiego, choć na­
leży przypuszczać, że na pewno 
nie zabrakło moralnych. Niem­
cy od swojego zamiaru odstąpi­
li i Katedra trwa! 

- To chyba najbardziej zna­
ny epizod z życia biskupa Łu­
komskiego. Choć był wiel­
ką osobowością trudnych cza-

przyjaźni z Romanem Dmow­
skim, który był czę tym gościem 
Lutosław ki h w podłomżyń-
kim Drozdowie. Po latach wła­

dza komuni tyczna przypomnia­
ła mu takie to. Z wybuchem dru­
giej wojny ..światow j bi kup Łu­
kom ki przebywał w parafii Ku­
le z Ko 'cielne, w Wilni . Bia­
łym toku, w Tykocinie, znowu 
w Kule zach. Do Łomży wrócił 
w lipcu 1941 roku, pozostąjąc w 
diecezji aż do swojej tragicznej 
śmierci. 

- Nie wszyscy wiedzą, że 
aktywnie zaangażował się we 
współpracę z polskim podzie­
miem. 

-Jak wielu duchownych, peł­
nił posługę kapłańską i wspierał 
walczących duchowo. W kon pi­
racji działał pod pseudonimem: 
"Rybak". To oczywi te odnie ie­
nie do ryby, symbolu pierw zych 

o biskupie łomżyńskim Stanisławie Kostce Lukomskim, w 55. rocznicę jego tragicznej śmierci 
z d.r. KRZYSZTOFEM SYCHOWICZEM z Oddziału Instytutu Pamięci Narodowej w Białymstoku 

rozmawia Gabriela Szczęsna 

sów (odradzająca się Polska 
ze wszystkimi jej problemami, 
wojna i tuż po), niewiele o nim 
wiemy. Pewnie dlatego również 
rocznica jego tragicznej śmier­
ci przeszła właściwie niezauwa­
żenie. 

- Potwierdlam: biskup Łu­
kom ki jest poslacią mało zna­
ną. Tymcla cm lasługuje na LO, 

by upow zechniać jego duchow 
dzielo, bo jesl n iel.wykłym przy­
kładem człowieka, idącego całe 

życic jedną, jedyną drogą . Po­
chodzący z \Nielkopolski (uro­
dził siy w Borku 21 październi­

ka 1874 roku \\' rodlinie nad­
leśni lego), z Ziemią tomżyń­
ską związał i~ 24 czerwca 1926 
roku, kiedy objął urząd bi 'ku­
pa ordynariusza, Jako na lępca 
pierwslego biskupa łomżyl1 kie­
go Romualda Jałbf/ykow kiego, 
mianowanego ",la 'nie na arcy­
bi kupa wilel1skiego. W powie­
rzonej mu diece7ji biskup Łu­

kom ki patronował Akcji Kato­
lickiej, w pierał twor!.enie kato­
lickich slowarzysl.eń młodzieży 

l najróżniej. zymi formami d,ia­
lalności r ligUn j i palriotycz­
nej, zainicjował rozbudowy łom­
żyńskiej fary. Założył znaną i po­
pularną wówczas Biblioteky Pol­
skich Książek oraz rozpoc7ął wy­
dawanie gazety" prawa Katolic­
ka". W marcu 1927 roku olr zy­
mał urząd sekretarza Konferen­
cji Plenarn~j Epi kopalU, klóry 
. prawował do roku 1946. 

- Nie ukrywał swoich sym­
patii dla obozu narodowego. 
Już jako gimnazjalista należał 
do kółka Towarzystwa im. To­
masza Zana, a podczas pierw­
szej wojny światowej wstąpił do 

Ligi Narodowej. 
- Ni ukrywał także swojej 

Nieprzejednany 
chr7eścijan. Z podziemiem nie­
podległościowym utrzymywał 

kontakty również po zakorlcze­
niu wojny. Na pf/ykład, wio ną 
1945 roku, na prośbę 6wczesne­
go komendanta Bol ława Ko­
złow kiego" ,.rota", uczestniC/yl 
w przeglądzie oddzialów Naro­
dow go Zjednoczenia Wojsko­
wego w Małym Płocku, w dzi iej-
zym powiecie kolneIl kim. W 

kolejnym spotkaniu z członka­
mi NZW, kt6re odbyło ię w mar­
cu 1946 roku w remizie strażac­
kiej w Sz z pankowie, opr6cz bi­
skupa Łukomskiego ucz lniczy­
li takżc księża z Miastkowa, Śnia­
dowa i Nowogrodu. 

- Po zakończeniu wojny wła­
dze komunistyczne natychmiast 
rozpoczęły przeciwko bisku­
powi Łukomskiemu kampanię 
propagandową. Stal się także 

jednym z pierwszych duchow­
nych, poddanych ścisłej inwigi­
lacji służby bezpieczeństwa. 

- To cały rOldział j go życia 
i wymowny epi/od tamtych cza-

6w. Uwaiany prze/ władze PRL 
la jednego z głównych wrogów 
komuni!.mu,jednoc/ nic ucho­
dził za człowieka nieprzejedna­
nego, który, czego przecici wca­
le nie ukrywał, dop6ki iyje, nie 
pozwoli na pr/~jęcie przez ko­
muni t6w kontroli nad Kościo­

łem Katolickim w diec zji. Wie­
dząc to, ag nci . tarali siC; na 
w zelkie po oby, by odpowied­
nio interpretować nie tylko sło­
wa, czy decyzje bi kupa, ale na­
wet gesty! W jcdnym le spra­
wozdań z lat 1946-1947 ubek z 
Łomży donosi, że podcza homi­
lii wygłoszonej z balkonu bi ku­
piej siedziby do wiernych, ordy­
nariusz "unió ł w górę ryce w fa­
szystow kim pozdrowieniu". Na­
wet taki absurd (chodziło prz -
cież o błogo ławiell ·two) wyko­
rzyst ywany był do o kar L.en ia bi-
kupa Łukomskiego o profa Iy­

stow kie ympali. Próbowano 
także wydobyć ob iążające go 
leznania od are 7towanych 70ł­
nierzy Narodowego Zj dnocze-

nia Woj ·kmvego. Jednak LO, o 
pr parowano z wi lkim zaan­
gażowaniem, zo 'lalo odrzu o­
ne przez amo Mini t rstwo B z­
pie 7ell twa Public/n go, które 
uznało przed tawione argumen­
lY "la n iewy tarczające do o kar­
żenia". \'" zachowany h mate­
riala h Urzydu Be/pie zeń twa 
'/ lego okre u znajdluą się tak­
że informacje o w zy tkich wy­
ja/dach bi kupa do mi:j cowo­
ści diecezji. Jeden z "aniołów 

str6i6w" doni6sł, ie 5-8 l rw­
ca 194 roku w Wysoki 'm Mazo­
wieckiem, pomimo li 'ilnej "tro­
, ki" funkcjonariuszy UB. witaly 
bkkupa tysi<\ce lud/i. wśród któ­
rych byli tak7ejunacy I " łU7by 

Pols e" i harcerze. Kiedy wkrót­
ce oglo. /ono zapowiedź j go wi­
tyty w Raczkach, w ówczesnym 
powi cie augustowskim, kura­
torium oświaty pr/ewidziało na 
ten d/ieli wyciec/kę zkolną do 
pobli kiego pań twow go tarta­
ku w c lu, jak podkrc lano "od­
c.iągni y la mlod!.i 'L.y od owacyj­
nego witania bi kupa". Mimo to, 
w chwil i pojawienia siC; pocho­
du proce Ji idącej na 'potkanie 
7 ordynariu zem, uc/niowie do­
łączyli do zebranych! Hi kup Łu­
kom ki znany był z po tawy an­
tykomuni tycznej nic tylko przez 
homilie. Tego samego wyma­
gał r6wnież od k iyży: żadn j 
współpracy z władzą PRL. Był 

wiyc r L 7ywiś i wielkim dla 
niej problemem, w żad 'n po ób 
nic dającym siC; "ugryźć". Kon-
ekw ntny, ni 'prlejednany, nic­

zmiennie lal na lele lomżyń­

ki go Kościoła jako jego aut 11-

tyczny Prlyv,,6dLa. nie tylko du­
chowy. 

dokol1cz.eni ': str. 20 
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- Śpiewać to przyjemność. 

Śpiewać Bogu i ludziom to 
wielka radość - mówi spon­
tanicznie Ewa, mieszkanka 
Domu Pomocy Społecznej w 
Łomży. - Bóg pomaga żyć. 
Żyję! Jestem szczęśliwa! 

Niebieska 
Ostatni raz Ewę i jej siostrę 

Wioletę matka odwiedziła kil­
kanaście lat temu ... 

Ewa to solistka "Nutek". 
Jako reprezentujące gospoda­
rzy, z. prZ)jaznej sceny Teatru 
Lalki i Aktora, dziewczyny wi­
tają gości II Przeglądu Piosen­
ki Religijnej Domów Pomocy 
Społecznej - Łomża 2003, któ­
remu patronują Ordynariusz 
ks. bp Stanisław Stefanek oraz 
prezyden t Jerzy Brzeziński. Pu­
bliczność dołącza do muzyczne­
go pięknego motta niecodzien­
nego Przeglądu: 
Pamiętaj, gdy coś komuś 

dajesz, 
Zawsze więcej dostajesz. 
Pamiętaj, gdy coś komuś 

dajesz, 
Dwa razy więcej masz ... 

"Nutki" przygotowywały się 
do Przeglądu bardzo solidnie. 
Trema? Żadnej! 

- Praca z nimi jest trudna, 
wymagająca cierpliwości, wyro­
zumiałości. Ale daje wielką sa­
tysfakcję - mówi Lidia Przy­
chodzeń, muzykoterapeutka w 
łomżyńskim DPS. - To dziew­
częta uzdolnione muzycznie, 
wrażliwe. Czego można się od 
nich uczyć? Spontaniczności, 

serdeczności i szczerości. One 
niczego nie udają. Zawsze są 

sobą! 

"Nutki" zaśpiewają także na 
zakończenie Przeglądu. Że nie 
trzeba szukać szczęścia gdzieś 
daleko, bo to miłość nadaje 
blask codzienności; zaśpiewa­

ją, że warto dla niej żyć. A dwu­
nastoletnia Emilka znowu zagra 

!i·KO 

Gdy coś komuś dajesz, dwa razy więcej masz ... 

na syntetyzatorze; znowu bę­

dzie szczęśliwa. Bo od dzieciń­
stwa "żr.je dźwiękami". Jeszcze 
kilka lat temu, kiedy zjawiła się 
w DPS, nie mówiła ani słowa ... 

- Muzykę kocham! - za-,. 
pewnia spontanicznie. 

Przed publicznością repre­
zentacja Domu Pomocy Spo­
łecznej w Ostrołęce w insce­
nizacji pt. "Nawrócenie". Oto 
złodziej, który wyrywa star­
szej pani torebkę. Alkoholik, 
który nie kryje się ze swoim 
nałogiem. I jest Bóg, dający 
wszystkim szansę na bycie do­
brym. I jest dziewczyna z in­
walidzkim wózkiem, która po­
daje rękę i złodziejowi, i alko­
holikowi. .. 

"Już teraz kwitną we mnie 
twe ogrody, już teraz we mnie 

twe królestwo jest ... ", niesie 
się ze sceny. Tak śpiewa Bogu i 
ludziom zespół z Domu Pomo­
cy Społecznej w mazowieckich 
Bramkach. Białe szaty pięknie 
komponują się ze światłami 

reflektorów. Ale najważniej-

sza jest przecież dusza! Oto 
prawdziwa radość życia! 

- To ludzie, którzy potra­
fią cieszyć się z drobiazgów. 
Z uśmiechu, gestu przyjaźni, 
miłości - mówi muzykotera­
peutka Justyna Gotowiec, któ­
ra wystąpiła na scenie ze swo­
imi podopiecznymi. - Wie­
lu naszych pensjonariuszy nie 
ma nikogo bliskiego. DPS to 
ich dom, ich rodzina. Oni zży­
li się z nami, my z nimi. Im­
ponują swoim pojmowaniem 
świata, w którym wszystko 
jest oczywiste: albo białe, albo 
czarne. Wyjazd do Łomży i 
związane z tym przygotowania 
były dla nich wielkim przeży­
ciem. Cieszą się, bo widzą, że 
sprawiają innym radość. Taka 
jest ich prawdziwa natura. 

Tu nie ma rywalizacji. To 
spotkanie tych, którzy spo­
tkać się chcieli. Każdy śpiewa 
Bogu i o Bogu jak umie. A On 
wszystko słyszy i na pewno nie 
krytykuje. 

- Bóg nie ocenia umiejęt­
ności, lecz to, co masz w środ­
ku, czyli jaka jest twoja dusza 
- tłumaczy pan Stanisław, 

który przyszedł na Przegląd 
"ot, tak, sam z siebie". - Cier-

pię na taką chorobę, że już nie 
raz miałem ochotę iść prosto 
do Narwi i skończyć z tym ca­
łym życiowym kramem. Cza­
sem otaczają mnie tysiące, a 
może i miliony dziwnych stwo­
rzeń. Chcą opanować moje 
myśli, wchodzą do mieszka­
nia, a one siadają nawet na 
żyrandolu i na brzegu kub­
ka. Ale ja się nie daję. Otwie­
ram im drzwi i mówię: wyno­
cha! A potem biorę mój akor­
deon i tak sobie gram. I śpie­
wam: "Boże, dziękuję ci za to, 
że jestem!" Kocham muzykę i 
dlatego przyszedłem na Prze­
gląd. Bardzo mi się podoba. 
Czuję, że oni wszyscy są tutaj 
z ochoty. Bóg jest wielki. Wie­
rzę, że tam, gdzie mnie zabie­
rze, pozwoli mi też grać i śpie­
wać. Bo on nie jest krytykiem 
muzycznym. 

Na scenie "Czerwona Ja­
rzębina", reprezentująca Dom 
Pomocy Społecznej w Brań­

sku. 
"Czego chcesz od nas 

Panie za Twe hojne dary; cze­
go za dobrodziejstwa, których 
nie masz miary ... " - Cze­
sława Wasilewska rozpoczy­
na piękną recytacją znanego 
utworu Jana Kochanowskiego. 
Z prawdziwą wiarą przypomi­
na strofy o stwórcy nieba wy­
haftowanego gwiazdami. Re­
cytuje jak czuje. 

Na scenie reprezentacja 
Domu Pomocy Społecznej w 
Grajewie, przygoto~ana przez 
muzykoterapeutę Dariusza Pa­
zika. Kamil Moczydłowski, lat 
14, przykuty do inwalidzkie­
go wózka. Adaś Borawski, lat 
15, poruszający się o kulach. 
Krzysztof Ołdakowski, lat 21, 
diabetyk pozbawiony wzroku. 
Tomek Romanowski. .. 

- Bóg jest dla mnie kimś 
ważnym - mówi Krzysztof. -
Jest naszym ojcem, który nas 
strzeże, mnie strzeże ... 

~amil zaimponował pu­
bliczności piękną interpreta­
cją modlitwy "Zdrowaś Ma­
rio" po łacinie! 



Każdy będzie musiał zmienić pracę sześć, siedem razy w życiu 

M łodzi ludzie uciekają 

przed bezrobociem w 

kraju do Anglii, Irlan­

dii, Niemiec, Hiszpanii. Są kon­

kurencyjni cenowo i sumienni. 

Na zagraniczny wyjazd do pracy 

decyduje się co dwudziesty bez­

robotny. Przede wszystkim ci, 

którzy nie mają rodziny. 

Adam z Łomży ma w pasz­

porcie aktualną wizę na pobyt w 

Niemczech i zezwolenie na legal­

ną pracę. W niemieckim wesołym 

miasteczku powinien pracować 

do połowy grudnia. Ale od 29 

września już jest w Polsce. I wca­

le nie porzucił pracy. 

- Od swego pracodawcy za­

wsze słyszałem: "Rób co ci każę". 

I robiłem. Trafiłem na wyjątko­

wego bosa, od razu mnie uprze­

dzano, że jest cięty. Prawie bez 

powodu wykańczał i zwalniał 

wszystkjch - opowiada Adam. 

W Łomży był na bezrobociu 

bez prawa do zasiłku. Nie miał za 

co żyć, ani co robić. Chętnie sko­

rzystał z oferty Wojewódzkiego 

Urzędu Pracy. To była tylko jed­

na jedyna propozycja dla anoni­

mowego pracownika, mężczyzny 

w wieku 30-40 lat, posługujące­

go się językiem niemieckim. 

- Rocznie z byłego woje­

wództwa łomżyńskiego wyjeżdża 

do Niemiec około czterech ty­

sięcy osób. Dla ludzi, którzy się 

sprawdzili, przychodzą oferty 

imienne. Oferty anonimowe są 

pojedyncze, dostajemy je z mini­

sterstwa - wyjaśnia Marek Ko­

nert, starszy inspektor, zajmują­

cy się pośrednictwem pracy za 

granicą w Oddziale Terenowym 

w Łomży. 

Adam mógł jechać na trzy 

miesiące obsługiwać wesołe mia­

steczka w Monachium. Zna język 

niemiecki. Wyjazd legalny i pra­

ca legalna. Zdecydował się i pod­

pisał umowę. Pożyczył dwa tysią­

ce złotych i pojechał. 

Z umowy przedstawionej w 

Urzędzie Ptacy w Łomży wynika­

ło, że jest to kontrakt polskiego i 

niemieckiego ministerstwa pra­

cy. Praca miała trwać od 15 wrze­

śnia do 15 grudnia. 

Trudno wyobrazić sobie jaz­

dę na karuzeli zimą, ale w umo­

wie nie było nic o warunkach at­

mosferycznych. 

Według kontraktu i unijnego 

kodeksu pracy Adam miał praco­

wać 45 godzin tygodniowo i zara­

biać miesięcznie 1200 euro z po­

datkiem, na rękę 820 euro. 

We wrześniu wesołe miastecz­

ko cie zyło się dużym powodze­

niem, akurat była piękna pogoda. 

W piątki, soboty i niedziele przy­

chodziło prawie trzy tysiące osób 

dziennie. Przez 

trzy dni dziesięć 

tysięcy ludzi. Od 

poniedziałku do 

czwartku na karu­

zeli "kręciło się" 

o połowę mniej 

ludzi. Wstęp kosz­

tował dwa lub trzy 
euro. 

W wesołym 

miasteczku na wi~ 

docznym miejscu 

wisiała informa­

cja, iż przedsię­

biorstwo współ­

pracuje z mini­

sterstwem pracy. 

Adam podejrze­

wa, że jego praco­

dawca za każde­

go zatrudnione­

go bezrobotnego 

Polaka lub inne­

go cudzoziemca 

otrzymuje dotacje 

z ministerstwa. 

Chciałem 

normalnie praco­

wać, ale trafiłem 

na łotra. We wrze-

śniu były upały. 

Od rana przygoto-

W ubiegłym roku biuro premier 

Margaret Thatcher remontował J a­

cek Krzysztofiak z Warszawy, któ­

ry akurat w czasie urlopu dziekań­

skiego nielegalnie pracował w An­

glii. Każdego ranka kierował nie­

śmiały uśmiech w stronę "żelaznej 

damy", która również uśmiecha­

ła się powściągliwie do studenta z 

Polski. 
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wywaliśmy obiekt 

do przyjęcia klien­

tów, a potem ob­

sługiwaliśmy urzą-

Na saksach 
dzenia do godziny 

23.00 albo do samej północy. W 

sumie pracowaliśmy po 14-15 go­

dzin dziennie. Boss nie dał nam 

nawet zwykłej wody do picia. 

Były dwie przerwy, półgodzinna 

. i godzinna, ale to za mało czasu, 

żeby pojechać do miasta i coś so­

bie kupić do jedzenia. 

Mieszkał w baraku z Endim, 

studentem z Ameryki. Endi był 

ciekaw. Ciągle pytał bosa, cze­

mu im każe tak długo pracować, 

skoro w umowie jest inaczej. Za 

dociekliwość został zwolniony 

po tygodniu. Adam po dziesię­

ciu dniach! 
- Chyba za to, że wróciłem 

pięć minut później z przerwy. Nie 

było żadnego tłumaczenia. Ka­

zał mi zabierać rzeczy i wracać 

do Polski. 
Zarobił 270 euro. Nie wie­

dział, co ze sobą zrobić. Kiedy 

wieczorem przyszedł do baraku, 

najego posłaniu leżał jakiś wyta­

tuowany nowy pracownik. Spa­

kował swoje rzeczy. 1. .. Brakowa­

ło na życie i na powrót. Poszedł 

do polskiego konsulatu w Mona­

chium. Opowiedział o legalnej 

pracy, o zwolnieniu, o swojej sy­

tuacji. Kazano mu napisać wnio­

sek o pomoc. Napisał: "Proszę o 

udzielenie mi pomocy finanso-

wej na pokrycie kosztów powro­

tu do Polski. Zostałem oszuka­

ny przez pracodawcę i skradzio­

no mi pieniądze". Otrzymał po­

moc: 30 euro z określonym ter­

minem zwrotu do 26 październi­

ka na rachunek bankowy Mini­

sterstwa Spraw Zagranicznych. 

Z Monachium do Łomży to 1500 

kilometrów. W żaden sposób nie 

starczała "zwrotna pomoc finan­

sowa" z konsulatu. 

- Ktoś mi podpowiedział, 

abym zgłosił się do armii zba­

wienia. Poszedłem tam, wypy­

tali o wszystko, sprawdzili. Już 

nie spałem na dworcu tylko w 

pensjonacie i otrzymałem cało­

dzienne wyżywienie. W Niem­

czech byłem legalnie, a zosta­

łem upokorzony poniżony. 

Uważam, że mój pracodawca zła­

mał prawo i dlatego szukałem 

prawnego rozwiązania. W ar­

mii otrzymałem adres kancela­

rii prawniczej. Poprosiłem o po­

moc. Będę występował o odszko­

dowanie. Mogłem zarobić pra­

wie dwa i pół tysiąca euro. Nie 

zarobiłem. Zostałem z długami 

- opowiada Adam. 

Skontaktował się z mamą w 

Łomży, opłaciła powrót do Pol­

ski. 

Zwykle pracodawcy są 

sprawdzani przez właściwe dla 

nich ministerstwo pracy. Niemcy 

chętnie zatrudniają cudzoziem­

ców, bo za oferowane pieniądze 

pewnie nie znaleźliby pracowni­

ków u siebie. Jeśli potwierdzą się 

zażalenia pana Adama, ten nie­

miecki pracodawca z wesołego 

miasteczka już nigdy nie będzie 

mógł zatrudnić pracowników z 

Polski, ani innego kraju. Taki 

przypadek już był przy zbieraniu 

czere ' ni. Ta sprawa jeszcze nie 

była wyjaśniana - mówi Marek 

Konert z Oddziału Terenowego 

w Łomży Wojewódzkiego Urzę­

du Pracy w Białymstoku. 

J
acek Krzysztofiak, stud nt 

z War zawy, zarobił i wrócił 

na studia. 

Adam, z długiem w kies zeni 

i nowym doświadczeniem, wró-

cił do Łomży i znów jest bezro­

botny. Szuka zajęcia. 

Według Instytutu Spraw Pu­

blicznych Polak, który rozpo­

czął pracę w latach 90., by utrzy­

mać się w grze, będzie musiał 

ją zmieniać sześć, siedem razy 
w życiu. 

MARIA TOCKA 

KONTAIOY ~ 
, 
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Pieśń, taniec, wystawy, nastrojowe wieczory poezji, zabawy przy muzy­

ce oraz merytoryczna praca instruktorów wypełniały pół wieku "życia" Re­

gionalnego Ośrodka Kultury, spadkobiercy Powiatowego, a później Woje­

wódzkiego Domu Kultury w Łomży. 

Jubileusz jest okazją, by pokazać historyczne już zdjęcia, pamiątki, wpi­

sy do kroniki. I zatańczyć! I zaśpiewać! 

W jubileuszowym koncercie "Przeżyj to jeszcze raz" wystąpią "znani i 

lubiani". 

Waldemar Samordak, który w 1976 roku rozpoczął nucenie piosenek 

harcerskich, reprezentował Łomżę na ogólnopolskich przeglądach, zdoby­

wając liczne nagrody; a za interpretację utworów Włodzimierza Wysockie­

go dwa "Brązowe Samowary" w Zielonej Górze. Śpiewał także z Zespołem 

Pieśni i Tańca "Łomża" oraz z Łomżyńską Orkiestrą Kameralną. 

Alicja Konopka, laureatka konkursów recytatorskich i wokalnych, orga­

nizowanych przez łomżyński "Pedek"; dziś wiceszefowa Inspektoratu ZUS 

w Łomży i radna Rady Miejskiej. 

Klub Tańca Towarzyskiego "AKAT", utworzony w 1989 r. przy Woje­

wódzkim Domu Kultury. Dziś trenerami KTT "AKAT" są Magdalena Par­

do-Baczewska iJacek Baczewski. 

Jan Suchodoła od 1979 roku w Zespole Pieśni i Tańca "Łomża", zafa­

scynowany jazzem i muzyką kurpiowską, organizator Targów Jazzowych w 

Łomży, członek znanej Kapeli Kurpiowskiej. Nieustający aranżer i twórca 

muzyki dla zespołów i solistów łomżyńskich. 

Maciej Dobrowolski, recytator, dzisiaj mieszkający w Warszawie dzien­

nikarz i dyrektor TC "Centrum". 

Zespół Pieśni i Tańca "Łomża" powstał w roku 1977 przy Wojewódz­

kim Domu Kultury w Łomży. jego twórcami byli Kazimierz Pawczyński, 

choreograf i nieżyjący już Sław jan Rekosz, muzyk. W dwudziestopięcio­

letniej historii Zespół "Łomża" występował w większości polskich miast, 

brał udział w wielu przeglądach i festiwalach folklorystycznych, także za­

granicznych. 

jubileuszowy koncert odbędzie się w najbliższą sobotę (29 listopada, 

godz. 17.00) w sali widowiskowej Urzędu Wojewódzkiego w Łomży. 

Na zdjęciu: echo Święta Kultury Staropolskiej w Łomży, lata 70 

~ . KOHTAIOY 

Tak szybko stąd odchodzą 

Chata Łapy była za wsią. 

A może wieś była za chatą? 

Tutaj, w widłach Biebrzy i Si-

dry, takie drobiazgi nie mają zna­

czenia. Czas jest kroplą deszczu. 

Pojawia się i znika. Ktoś się rocJzi, 

ktoś umiera. I tylko taki kalendarz 

ma sens. 

-Do granicy nie dalej tutaj niż 

pięć kilometrów. Bieniasz mówi, 

że przed wojną do Grodna cho­

dziło się na targ piechotą. Tych 

kilometrów raptem było ze dwa­

dzieścHi. 

Teraz szlak jest jałowy. Moż­

na wędrować tylko w jedną 

stronę. Do szosy na Dąbro­

wę. Ale nawet na targ pra­

wie nikt już ze wsi nie jeź­

dzi. Nie ma czym han­

dlować. Na sześć cha­

łup przycupnięty,ch 

do Biebrzy dymiły 

do niedawna tyl­

ko cztery. 

Bieniaszo­

wi jesienią 

wichura 

wywró­

ciła wy­

gódkę· 

Spróch­

niałe deski nie chciały trzymać 

się razem. 

- Ja już nie mam siły budo­

wać nowego sracza - mówi -

mam siedemdziesiąt osiem lat i 

lewa ręka u mnie wcale nie dryga. 

Chwalić Boga, że ten stary obro­

śnięty był malinami i za moją cha­

łupą nikt mi w gacie nie będzie za­

glądał. 

Ostatni z Holak wyjechał Mi­

chał Kołczan, przed pięcioma 

laty. Syn zabrał go do domu opie­

ki w Jałówce. Ale nikt nie wie, czy 

żyje. 

- Ten Łapa stary był - mówi 

Bieniasz - jak sum. Na prostej 

drodze złamał nogę i jadziło mu 

się. Złożyli kość, ale gdzie u takie­

go grzyba będzie się zrastać? 

Wisimy na sztachetach. Płot 

chwieje się niczym wahadło zega­

ra. Wiatr przecieka przez palce 

jak czas. W oddali rzeka tylko pły­

nie jak płynęła. 

- Ja też już grzyb. Moja baba 

jeszcze jakoś dycha - zacharczał 

w uśmiechu i ugryzł świat jednym 

zębem - ale to już próchno pod­

piera próchno. 

- A z czego stary żył? 

- Z renty. Oddał ziemię. 

Wiadomość o śmierci Łapy 

spadła na Holaki jak ognisty pio­

run. Jeszcze tu się jakoś razem 

trzymali. Czasem któryś bimbru 

popędził, to się u Łapy zebrali i 

pod rybę puszczali wodze fantazji 

i wspomnień. 

- Nie zostawił żadnego listu 
- mówi Bieniasz - ani nic. 

Z postenmku napisali do syna. 

Przyjechał i zabrał go do 

ni. Tutaj nie pokazał się. 

- Kara boska go dosięgnie 

twierdzi Bieniaszowa i każe za 

siadać, brać się za gorące L.J·l"'J.'LUU"-j 

ki z kapuśniakiem. 

- No fakt, może i stary był, 

po co śmierć przyzywał? 

- Samotność. 

- Co też pan - Bieniasz 

toli ziemniaka w bezzę 

ustach - zaraz o takich 

ściach mówi. 

- Może bieda? 

Bieniaszowa poluzowała 

kę pod szyją i wrzuciła do 

dwa smolniaki. Ogień przytulił 

do drewna, a potem rozjarzył. 

- Straszno tak zabić się. 

. - A co powiedział 

tor? 

- Co miał powiedzieć? Zły 

bo wigilia była już po domach. 

Obejrzał ten pasek, co go sobie 

Łapa na szyję założył, zapytał o 

rodzinę, a potem pod pachą wy­
nieśli. 

- Malutki taki był. Jakiś skur­

czony. 

Bieniasz jakby się ocknął za sta­

łem. 

- Rentę dostawał zawsze 

minowo. 

- A dlaczego syn nie 

dżał? 



jak drozd milkną w lipcu ... 

_ Kto jego tam wie. On mało 

kiedy o nim mówił. 
_ Sam gospodarzył? 

_ Gotować, to mało gotował. 

W Bieniowcach miał chyba ku­

zynkę żony. Czasem chodził. A i 

do nas na zupę zaglądał. 

Gospodarzy w B o la kach 

jeszcze tylko młody Bohojło. 

T.,·aktor złożył z części i obra­

bia kilka hektarów żyta. Po są­

siedzku dzierżawi zagon gryki, 

ale mówią, że więcej z tego po­

żytku mają dziki, niż młody Bo­

hojło. 

- Dałby mu pan sześćdzie­

siąt trzy lata? 

Bieniasz nasunął czapkę na 

czoło i splunął pod nogi. 

- Ale tak prawdę powie­

dziawszy, to jedna córka po­

szła mu na pielęgniarkę, a dru­

ga w Augustowie wyszła za mąż 

i jemu też przyjdzie sczeznąć. 

Żonkę ma pięć lat młodszą, nie 

powiem, niczego sobie jeszcze, 

ale jak wróci od wnuków, to cał­

kiem durnieje. Wszystko - gada 

- Wa~ek sprzedaj i na stare lata 

u Bożenki doczekamy sądu bo­

żego. A ja się pytam: komu to 

sprzedać? Toż tu ziemia licha, za 

wioską już tylko rzeka i bezdróg. 

Dwa domy od lat puste. A teraz 
ten t . rzeCl ... 

lapa nie był stary. Miał sześć­
dziesiąt osiem lat. Samotnie żył, 
jak polny dąb. Zagrzebywał się w 

chacie na zimę i rychtował żaki. 
Ą na wiosnę szedł pod prąd rze­

ki i siał postrach wśród linów i 
sZCZupaków. 

-Kłusował? 

- Nie. Lowił ryby. 

Lapa powiesił się w stodole 

na dwa dni przed Bożym N a­

rodzeniem. Bieniasz znalazł 

go, gdy przyszedł zaprosić na 

święta. Bohojło wsiadł na trak-

tor i pojechał do Dąbrowy na 

policję· Tam go na posterunku 

dyżurny zbluzgał , że mu dupę 

zawraca tuż przed opłatkiem , 

ale Bohojło był porządnym są­

siadem 1 n ie chciał Lapy zosta­

wić na stryczku przez święta. 

We wsi tak naprawdę nikt 

nie wie, dla czego Lapa się 

powiesił. Stara Bieniaszo ­

wa mówi , że od lat pisał 

listy d o syna do Gdań­

sk a . A le t~mten n ig­

d y nie chciał p r zyje­

chać . Pamięta mło­

dego Lapę, jak z 

jej ogrodu jabł­

ka kradł, a po-

tem skoń-

czył szko­

łę i wy-

jechał. 

Lapa 

został 

wd ow­

cem, jak jego Gien ek miał 

sześć lat. 

Mówią w Bolakach, że zdro­

wy był. Ale grzyb. Spadła kro­

pla deszczu. Ostygł jeszcze je­

den komin. Sąsiedzi nie byli na­

wet na pogrzebie, bo syn pocho­

wał ojca po cichu, bez rozgłosu i 

anielskich trąb. 

Bohojło wyznaje spiskową teo­

rię dziejów. Lapa ponoć przed 

śmiercią dostał jakiś list. Pew­

nie od syna, bo pieczątka była z 

Gdańska. 

Listu nie znaleziono ... 

Na ścianie wschodniej samot­

nieją wsie. Wiatr coraz rzadziej 
'l 

przynosi zapach młóconego 

żyta. Ale tym, którzy są z tej zie­

mi, trudno się od niej oderwać. 

Czasem tylko komuś się to 

udaje. Beznadzieja i żadnych 

perspektyw. 

To tereny skazane na wymar­

cie, mówią urzędnicy. Nikt się 

nimi nie interesuje. Nawet tu­

ryści. Ziemia praktycznie ·od lat 

nieuprawiana. Nie ma spadko­

bierców. 

Z roku na rok coraz więcej 

gmin wpisywanych jest do reje­

stru obszarów nędzy. Nazywa się 

je ginącym światem. 

JANUSZ NICZYPOROWICZ 

Zbliżają się święta, handlowcy już kuszą wielkimi 
promocjami. Możemy dać się nabrać 

Nieuczciwe reklamy 
Istnieje prawo, które pod groź­

bą surowych kar zabrania podawa­

nia kłamstw w reklamach. Mimo 

to reklamy mogą nas sprytnie 

wprowadzić w błąd, a prawo dość 

łatwo tu ominąć, bowiem "nie kła­

mać" to zupełnie coś innego , niż 

"mówić prawdę". 

Wyobraźmy sobie hasło, któ­

re brzmi tak: "Niezależny zespół 

badaczy rządowych informuje, że 

spośród dostępnych na r ynku le­

ków nie ma lepszego środka prze­

ciwbólowego niż nasz (tu następu­

j e nazwa środka) ! " Klient prawdo­

podobnie pomyśli , że oto niezależ­

ny (a ~ięc godny zaufan ia) ośro­

dek badań wykrył i poinformował, 

iż ten wła ~nic proszek przeciwbó­

lowy jest najlepszy. Jeśli jednak 

tak pomyślimy, damy się nabrać ! 

Może bowiem byc tak (i często tak 

właśnie jest), że niezależne osrod­

ki badań stwierdzają) iż różne 

środki przeciwbólowe w ogóle nie 

różnią się skutecznością. Niezależ­

nie od ceny i producenta mają taką 

samą zdolnosć uśmierzania bólu. 

Spece od marketingu wiedzą 

doskonale, jak ludzki mózg prze­

twarza infornacje i że gdy braku­

j e nam danych, infornacje te "do­

powiadamy" sobie sami (najczę­

ściej też nie zdajemy obie z tego 

sprawy). Na przykład: czy ktoś za­

uważył, że w poprzednim zdaniu , 

w słowie " informacje'>, brakuje 

j ednej kreseczki? Jest tam "n" za­

miast "m". Takie braki widzi bar­

dzo niewielu, bo nasz mózg spo­

strzega często to, czego się spo­

dziewamy, nawet gdy tego w ogó­

le nie ma. 

Przytoczę jeszcze inny przy­

kład cwanej reklamy. Wyobraźmy 

sobie, że jej treść jest następują­

ca: "Badania pokazują, iż ludzie 

używający naszej pasty mają 30 

proc. mniej ubytków w zębach!". 

Przeciętny konsument z pewno­

ścią uzna, że warto kupić tę wła-

śnie pastę: przecież warto mieć 30 

proc. mniej ubytków! A jednak i to 

hasło, choć prawdziwe, jest oszu­

stwem. 

Dlaczego? Otóż brakuje tu infor­

macji o tym, od kogo ci ludzie mają 

30 proc. mniej ubytków. Znowu tę 

brakującą informację dopowiada­

my sobie sami: wydaje się nam, że 

treść reklamy j est oczywista: ,,30 

proc. mniej ubytków od ludzi, któ­

rzy używają innej pasty" . Ale w re­

klamie nie ma o tym ani słowa. Być 

może używających danej pasty po­

równywano z ludźmi, którzy w ogóle 

nie mr.ją zębów (albo w ogóle zębów 

nie mają!). W takim wypadku hasło 

reklamowe nie kłamie, choć znowu 

wprowadza nas w błąd! Ha! Może, 

używając konkurencr.jnej pasty, mie­

libyśmy 40 proc. lub 70 proc. mniej 

ub~ów! 

'Vszystkie te przykłady nie są 

typowym oszustwem. A jednak 

wykorzystują prawidła działania 

ludzkiego umysłu tak, by nas oszu­

kać. Myślę, że warto w tym miejscu 

przytoczyć zdanie wielkiego męża 

stanu i filozofa angielskiego Fran­

ciszka Bacona, który twierdził, że 

"wiedzajest siłą samą w sobie". Im 

więcej wiemy o świecie, tym lepiej 

sobie w nim radzimy i tym bardziej 

jes teśmy odporni na manipulację, . 

choćby taką, jak w reklamach. 

FLORIAN MARCINKOWSKI 

Tylko U mnie 
bezboleśnie 

Kolorowe światła , wspaniała muzyka 
i rozbawione grono ludzi - to wszystko zasługa 

p. Krzysztofa Dejneki 
pracownika sklepu "BIG-BEAT" 

który charytatywnie poprowadził dyskotekę podczas 

,, 11 Przeglądu Piosenki Religijnej Domów Pomocy 
Społecznej Łomża - 2003" 

Dyrektor, pracownicy oraz mieszkanki DPS w Łomży składają 
gorące pOdziękowania panu Krzysztofowi za wspaniałą zabawę, 

gorącą atmosferę oraz za otvyarte serce na potrzeby ludzi, 
którzy tego serca potrzebują. 

Dziękujemy 

. ...... '(-" 
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Radio ma szefa 
Rozstrzy.gnięty został kon­

kurs na stanowisko szefa Ra­
dia Białystok. Prezesem zo­
stał dotychczasowy wicepre­
zes Kazimierz Puciłowski. 

Funkcję wiceprezesa i dyrek­
tora programowego nadal 
pełnić będzie Jan Smyk zna­
komity reporter radiowy, lau­
reat prestiżowych nagród kra­
jowych i europejskich. 

Rada postanowiła rozdzie­
lić funkcje prezesa i redakto­
ra naczelnego. Wiceprezesem 
SA i redaktorem naczelnym 
rozgłośni jest od niedzieli To­
masz Piotrowski. 

Brązowe 

Bobry 
Trzecie mIejsce wśród 

gimnazjów z całego kraju za­

jęły "Bobry" z Radziłowa 

(pow. grajewski), rywalizują­

ce w ogólnopolskim konkur­

sie "Ekologia w Unii - My w 
Unii", którego finał odbył się 

w Poznaniu. Uczestniczyły w 

nim pięcioosobowe drużyny, 

wyłonione w ogólnopolskim 

konkursie internetowym pod 

tym samym hasłem, w którym 

"Bobry" okazały się najlepsze 
w kraju! W ostatecznej roz­

grywce uległy jedynie zespo­

łowi "Bańska" z Gimnazjum 

w Bańskiej Niżnej i "Dzioba­
kom" z Gimnazjum nr l w Zie­

lonej Górze. 

Drużynę brązowych "Bo­
brów" z Radziłowa tworzyli 

Anna Borawska, Magdalena 

Brzostowska, Łukasz Grądz­

ki, Anna Kadyszewska i Mar­

cin Piotrowski, którzy przy­

gotowywali się do konkursu 

pod kierunkiem nauczycielki 

Doroty Mroczkowskiej. Gra­

tulujemy! 
W nagrodę za trzecie miej­

sce Gimnazjum w Radziłowie 

otrzyma laptop i sprzęt kom­

puterowy wartości około 5 ty­

sięcy złotych. 

Kazimierz Puciłowski, pro­
fesor Politechniki Białostoc­
kiej, był pierwszym dyrekto­
rem Oddziału TVP w Białym­
stoku, a potem pracował w ra­
diu. W ostatnich kilku mie­
siącach pełnił obowiązki pre­
zesa. 

Tomasz Piotrowski (jego 
pierwsze imię to Ładysław, 

ale go nie używa) urodził się 
w Łomży, studia kończył w 
Białymstoku, a potem praco­
wał w rozgłośni białostockiej 
Polskiego Radia. Był jednym z 
czołowych reportażystów, lau-

Górale z Podhala, Żywiec­
czyzny i Beskidu Śląskiego, 
Kaszubi, Kurpie z Puszczy 
Białej i Zielonej, przedstawi­
ciele Mazowsza i Podlaskie­
go, będą uczestnikami XXIII 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Gry na Instrumentach Paster-

reatem licznych nagród twór­
czych. 13 grudnia 1981 roku 
został internowany, a potem 
wyrzucony z radia. Emigrował 
do Kanady, skąd przeniósł się 
do Niemiec, gdzie pracował w 
Radiu Wolna Europa. Po po­
wrocie do kraju był jednym z 
szefów radiowej "jedynki", a 
w ostatnich kilku latach pro­
wadził działalność gospodar­
czą. Wraca, jak mówi, do sie­
bie ... 

Na zdjęciu: prezes Kazi­
mierz Puciłowski (u góry), re­
daktor naczelny Tomasz Pio­
trowski (z lewej) i dyrektor 
programowy Jan Srnyk (z pra­
wej) 

skich. Ta niezwykła, popular­
na w kraju impreza odbędzie 
się po raz 23. w Muzeum Rol­
nictwa im. Ks. Krzysztofa Klu­
ka w Ciechanowcu (pow. wy­
sokomazowiecki), które jest 
jej głównym organizatorem. 

W tym roku "Ligawki" 
trwają dwa dni. Program: • 
29 listopada (sobota), godz. 
16.30 uroczyste otwar­
cie konkursu, godz. 17.00 
- przesłuchania w katego­
rii "inne instrumenty paster­
skie", godz. 18.00 - koncerty 
zespołów góralskich i kaszub­
skich; • 30 listopada (niedzie­
la), godz. 8.30 - msza świę­
ta dla uczestników imprezy, 
którą w Kościele pod wezwa­
niem Świętej Trójcy celebro­
wać będzie biskup drohiczyń­
ski Antoni Dydycz, duchowy 
patron konkursu, godz. 10.45 
- otwarcie kolejnych muzycz­
nych zmagań, godz. 11.00 -
przesłuchania dzieci i doro­
słych w kategorii trąb (ligaw­
ki, trombity, bazuny), godz. 

Ligawki 2003 
13.30 - występy zespołów lu­
dowych, godz. 14.00 ogłosze­
nie wyników i wręczenie na­
gród. 

Honorowy patronat nad 
"Ligawkami 2003" sprawują 

wojewoda i marszałek woje­
wództwa podlaskiego. 

, 

Marzenie 
bez ram 

Jestem zachwycona jej 

osobowością i sama wiele się 

od niej uczę. Rzadko się zda­

rza, by w tym wieku poka­

zać tak dojrzałe malarstwo 

- mówi o Joannie Dudziec 

z klasy czwartej "b" Liceum 
Plastycznego w Łomży Tere­

sa Adamowska, jej nauczyciel­

ka malarstwa. - Jest twórcza, 

dynamiczna, bardzo otwarta 

na zjawiska w sztuce współ­

czesnej. Ze wszystkiego potra­

fi zrobić co ważnego, piękne­

go plastycznie. Próbuje ma­

lować w różnych technikach, 

posługując się często' niekon­

wencjonalnymi narzędziami, 

na przykład jako szpachelki 

używa końcówki tubki z far­

bą· 

- To dziewczyna "nie z tej 

ziemi" - dodaje Iwona Siel­

ska, która uczy Joannę grafi­

ki. - Żyje obrazami. Ba, czę­
sto sama się dziwi, że jej coś 

wychodzi! Jest przy tym bar­

dzo skromna, nawet zakło­

potana. I pewnie także za to 

wszyscy ją lubią· 

Potwierdzeniem sympatii 

nauczycieli oraz koleżanek i 

kolegów była ich obecność na 

pierwszej wystawie prac J oan­

ny, zorganizowanej w pizzerii 

"Osteria" Przemysława Gry­

go, który współpracuje z Li­

ceum Plastycznym od lat. Te­

matyka martwej natury i por­

tretów w technice olejnej i 

temperowej, zainspirowane 

zostały właśnie naturą; batiki 

to osobiste spojrzenie na ko­

bietę. Były wielkie brawa nie 

tylko za talent i pracowitość, 

ale także za ~o, że nie zapo­

mniała o podziękowaniu tym 

wszystkim, dzięki którym wy­

stawa się odbyła. 

- Marzyłam o tym... -

przyznaje Joanna skromnie. 

- Nie umiem gotować, nie 

lubię sprzątać. Kocham ma­

larstwo! 

Joannie życzymy spełnie­

nia także innych marzeń wie­

rząc, że muszą się spełnić~ 



" Przywilej na mórg (ziemi) 
kościoła łomżyńskiego za zgo­

dą sądu wpisany (do ksiąg), któ­

rego brzmienie od słowa do sło­

wa jest takie: Anna księżna i opie­

kunka, Stanisław i Jan, z łaski Bo­

żej książęta Mazowsza, Rusi etc., 

oznajmujemy niniejszym pismem 

wszystkim, komu należy, że za radą 

panów, aby kościół parafialny w 

Łomży erygowany i założony mu­

rami z nowego korzenia, rozkwi­

tał, rozrastał i ozdabiał wielkością 

wokół miejsca, dajemy, nadajemy, 

zapisujemy i przyłączamy niniej­

szym na wieczność temu kościo­

łowi i jego każdorazowemu rząd­

cy, w nadziei wiecznej nagrody, 

dla powiększenia służby Bożej i 

dla zbawienia dusz najjaśniejszych \ 

niegdyś panów książąt Mazowsza, 

przodków naszych i również na­

szych spadkobierców, jeden juger 

ziemi, czyli mórg miary chełmiń­

skiej wolłly do wszelkiego ciężaru 

opłat i dochodów książęcych, leżą­

cy naprzeciw i koło prezbiterium 

tegoż kościoła, obok gościńca, tak 

jak ten mórg został już oznaczony i 

wymierzony wzdłuż i wszerz przez 

panów rajców, ku pożytkowi i po­

trzebie wspomnianego kościoła 

dectwa została przywieszona do ni­

niejszego pieczęć średnia księstwa 

Mazowsza, której używamy. Dano 

w Nurze, w dzień Zaduszny, Roku 
Pańskiego 1504". 

- Nasza Katedra pozostaje 

symbole~ prawdziwej budowli na 

wieki, symbolem zarówno Kościoła 

Łomżyńskiego, jak i Kościoła Po­

wszechnego - mówi Tomasz Czy­

żewski, kurator wystawy "Budow­

la na wieki" w Muzeum Północno­

Mazowieckiem w Łomży. 

Oto przywilej Kościoła pod we­

zwaniem Świętego Michała Archa­

nioła w Łomży. Oto data, od której 
wszystko się zaczyna. Oto cegły, z których rosła. Oto 

drewniane figury z XVII wieku 

świętych Wawrzyńca i Jana Chrzci­

ciela, zdobiące dawny ołtarz głów­

ny. Zabytkowe naczynia liturgicz­

Budowana, przebudowywana, 

rozbudowywana, przekształcana, 

restaurowana, remontowana na ze­

wnątrz i wewnątrz. Od 1925 roku, 

ne, obrazy, dokumen­

ty, fotografie. Szcze­

gólną pamiątką jest 

zdjęcie odprawiają­

cego nabożeństwo 

na dziedzińcu Kate­

dry Kardynała Stefa­

na Wyszyńskiego pod­
czas uroczystości mi­

lenijnych i jego piu­

ska. Swoisty ekspo­

nat to również ornat 
czyli utworzenia diecezji łomżyń­

skiej, zwana królową jej świątyń, 

ocalona w 1944 roku przez bisku­

pa Stanisława Kostkę Łukomskie­

go, trwa! 

Ojca Świętego Jana Pawła II, w 

którym koronował obraz Matki Bo­

żej ŁomżYllskiej podczas pobytu w 

Ojczyźnie w 1991 roku. 

Eksponatów na tę niezwykłą 

wystawę użyczyli: Kuria Diece­

zjalna, Parafia Katedralna, Wyż­

sze Seminarium Duchowne, Za­

kon Braci Mniejszych Kapucy-

i księży kapłanów, na miejsce na 

cmentarz. Na której rzeczy świa-

Nie sposób wyobrazić sobie 

miasta bez jej widoku. Jest prze­

cież jego tak wymowną częścią "od 
zawsze"! 

PRZYPAQKI ŁOMŻYŃSKIE 

Gadki poświąteczne 
Prześwietny, tom 7. "Ziemi Łomżyńskiej" otwie­

ra kalendarium zestawione przez Józefa Babiela, 

jak beczka miodu płynąca po falach smętnej nieco, 

ale leniwej z natury Narwi. Co też w Łomży się dzia­

ło w ostatnimi czasy, czyli w latach 1999-2003? Au­

tor daje dowód poczucia humoru, wskazując na sa­

mym początku na światowy pewnie rekord: do szpi­

tala "trafił" mężczyzna z wynikiem 13,7% promila 

alkoholu we krwi. Humor mieszkańców Łomży nie 

opuszcza. 

Najbardziej ucieszny był pomysł budowy pomni­

ka ku czci I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka 

"za największy w tysiącletniej historii awans cywi­

lizacyjny". Piwosze prawdopodobnie z niedowie­

rzaniem przyjęli informacje, że misyjną działal­

ność podjął... browar i został wyświecony ("święco­

ne piwo"?). 

Nad czym lano w Łomży łzy? Powodów było spo­

ro, ale cichutko opłakano likwidację województwa 

łomżyńskiego, a pod tablicą upamiętniającą jego 

istnienie znaleźli się także ... likwidatorzy. Ci pre­

zentowali zadowolenie, co uwiecznił na zdjęciu fo­

tograf. 

Będę wracał do 7. tomu "Ziemi Łomżyńskiej" i 

książki harcerzy seniorów, bo to one uświetniły Dni 

Listopadowe w Łomży, które pamięta o 1918 roku. A 

różnie przecież bywało. 

W 1944 r. tyran Józef Stalin wysłał do podopiecz­

nego "demokraty" Bolesława Bieruta życzenia z 

okazji święta polskiego 11 listopada. Jednak rok 

później już zamieniono dzień kojarzący za bardzo 

z Józefem - tyle że Piłsudskim - na 22 lipca. W la­

tach następnych, żeby osłodzić rodakom nowe świę­

to, zmieniono też nazwę warszawskiej fabryki cze­

kolad z Wedla na 22 lipca. Jednym z cichych zwolen­

ników tego nowego święta był mój teść. Dowodził, 

że jest wyjątkowo przydatne, bo w ten dzień wolny 

, 

od pracy brał kosę, pluł na dłoń, potem się żegnał i 

zaczynał tradycyjnie żniwa. Nie musiał słuchać w te­

lewizji, kiedy ma ruszyć w pole. 

Góra swoje, lud swoje, wiatry zwalające "szyszki" 

ledwie były dostrzegane na dole. Opowiadano mi o 

zacnym łomżaninie, który zgodnie z nakazami wy­

wieszał flagę narodową 7 listopada, ale trzymał ją 

z uporem do 11 listopada. Kiedy przychodził towa­

rzysz milicjant i zwracał uwagę, że już przecież rocz­

nica Wielkiej Rewolucji Październikowej minęła, 

obywatel łapał się za głowę i z aktorskim zacięciem 

biadolił na postępującą sklerozę. Ta ciężka dolegli­

wość opuszczała go dopiero po kilku dniach. Cieka­

we, czy wnuk zacnego łomża nina wywiesza flagę na­

rodową na święto 11 listopada? 

Co zaś się tyczy 7 listopada, to prawda jest i taka, 

że przed wojną polscy socjaliści i w Łomży wspomi­

nali tego dnia rocznicę, ale nie obcej rewolucji, tyl­

ko utworzenia Tymczasowego Rządu Lubelskiego, 

pierwszego rządu wyzwalającej się w 1918 roku Rze­

czypospolitej. Weszli do tego gabinetu i ludzie Pił­

sudskiego, za bardzo jednak dali się Ignacemu Da­

szyńskiemu poprowadzić na lewo, więc Wódz we­

zwał ich "na dywanik" i zgodnie ze swoją barwną 

manierą językową powiedział: "Wam kury szczać 

prowadzić, nie politykę robić". Przydałaby się taka 

reprymenda wielu obecnym politykom ... 

Prawdą jest natomiast, że i Marszałek miewał 

wątpliwości, który z dni listopadowych 1918 roku 

był najważniejszy. A do tego był praktyczny. W 1920 

roku miał otrzymać buławę, ale całą uroczystość 

przełożono o kilka dni, by odbyła się w niedzielę, 

bez straty dnia pracy, jakim był aż do 1937 roku 11 

listopada! 

Święto ma to do siebie, że mija, a biedy zostają i 
gryzą jak pchły psa trzymanego na łańcuchu. 

ADAM DOBROŃSKI 

nów, Pracownia Jubilerska "U 

Kruka", Zdzisław Kalinko, Le­

szek i Irena Szeligowscy ?raz Mu­

zeum Północno-Mazowieckie w 

Łomży, a także Instytut Pryma­

sowski w Warszawie i Muzeum w 

Tykocinie. 

Ekspozycję "Budowla na wie­

ki", pod honorowym patronatem 

Ordynariusza, ks. bp. Stanisława 

Stefanka, można oglądać do 9 lu­

tego 2004 roku. Uzupełnieniem 

wystawy jest publikacja Tomasza 

Czyżewskiego pt. "Budowla na 

wieki. Krótka historia długich dzie­

jów Kościoła w Łomży", do naby­

cia w Muzeum. 

Mikołajki z książką 

Na "mikołajkowe" spotkania 
autorskie znanych twórców dla 

dzieci i młodzieży zaprasza Miej­

ka Biblioteka Publiczna w Łomży: 

• 27 listopada (czwartek) z Ewą 

Chotomską, córką sławnej Wandy, 

autorką wielu piosenek - Przed-

zkole Niepubliczne "We ołe Sło­

neczko" w Łomży (ul. Spółdziel­

cza 74), godz. 12.00 i Przedszkole 

nr 15 w Łomży (ul. Kołłątaja 10), 

godz. 14.00; 

• 1 grudnia (poniedziałek) z 

biało toczaninem Grzegorzem 

Kasdepke, autorem wielu bajek 

i opowiadali, w tym znanej "Kac­

periady" , scenarzy tą programów 

dla dzieci - Biblioteka Publiczna 

w Grabowie, godz. 11.00, Filia Bi­

blioteczna w Rogienicach, godz. 

13.00, Przedszkole Niepubliczne 

"Mały Artysta" w Łomży (ul. Woj­

ska Polskiego 29 a), godz. 15.20; 

• 5 grudnia (piątek) z Joanną 
Olech, prozaikiem (autorką słyn­

nego cyklu "Dynastia Miziołków") 

i graflkiem - Biblioteka Publicz­

na w Stawiskach, godz. 10.40, Bi­

blioteka Publiczna wŚniadowie, 

godz. 12.30, Oddział dla Dzie­

ci Miejskiej Biblioteki Publicznej 

w Łomży (ul. 3 Maja 6 a), godz. 

14.30. 

DO KINA "MILLENIUM" 
Z "KONTAKTAMI" 

28-29 listopada (piątek 

sobota) - • Matrix. R wolu je. 

godz. 15.00, 17.30.20.00,22 .30; 

30 listopada (niedziela) - • 

MaLrix. Rewolucje. godz. 12.30. 
15.00. 17.30.20.00; 

1-4 grudnia (poniedziałek -

czwartek) - • Matrix. Rewolucje. 
godło 15.00,17.30.20.00. 

Drodzy Czytelnicy! Trójka 

spośród Was, która w czwartek 

pierwsza zgłosi się do kina "Mil­

lenium" w Łomży z tym nume­

rem "Kontaktów", otrzyma bez­

płatne bilety na film. 

Bliższe informacje o repertu­

arze i przedsprzedaży biletów: 
tel..216-75-19. 

15 
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NASZE BOCIANY 

W miniony pią tek w Gimna­
zjum w Turośni Kościelnej zo­
s tało zorganizowa n e spotka­
nie regionalne, podsumowują­

ce Program Edukacyjny "Bo­
cian" w roku 2003. Uczestni­
czy w nim Szkoła Podstawowa 
w Rutkach (g mina Wizna) . 

Nasi u czniowie zaprezen­
towali wykonany n a zaj ęciach 
ekologicznych poster pl. "Na­
sze bocia ny 2003", ukazujący 
rozmieszczenie g ni azd bocia­
nich i efekty lęgów w miej sco­
wościach , n a leżących d o rejo­
nu n aszej zko ł y. Du żym p rze­
życiem było d la nich p oka­
zan ie zdo l ności aktorskich w 
przedstawien iu: "Co s ię zd a­
rzyło w bocian im gnieździ e?", 

którego celem było zwrócenie 
uwagi, jak wielki e niebezp ie­
czel1stwo d la mło dych bocia­
nów niosą pOl zu a n e w polu 
plastikowe sznu rki. Młodzi ar­
tyś i zostali n agrodz n i gło­

śnymi b l awami. 

Uczniowie Szkoły Podstawo­
wej w Rutkach mieli też oka­
zję do porówn ania swoich do­
kona łl z rówieśn i kami innych 
szkół. 

Podziękowania na leżą si ę 

gospodarzowi spotkania, dy­
rekto rowi Gi m nazjum w Turo­
śni Kościeln ej , or az organiza­
torom, Bożenie Zdanowicz, na­
u czycielce Gimnazjum i Ewie 
Kozłowskiej z PTOP w Białym­
stoku za gościnność i wspania­
ł ą atmosferę· 

... a 

Małgorzata Pawlak 

nauczyciel przyrody 
w Szkole Podstawowej 

w Rutkach 

-śwjetliki połaci owe . i .: . 
-płyta poliuretanowa i płyta warstwowa 
-blacha trapezowa 
KILKADZJESIĄ T ZREALIZOWANYCH 

OBIEKTÓW W CAŁEJ POLSCE 
URZĄDZENIA DLA BYDŁA 

- przegrody stanowiskowe ... już od 5i!!zł; 
- drabiny paszowe .......... .... już od 56zł; 
- uwięzi stanowiskowe ...... . już od 37zł; 
- hydrauliczny zgarniacz obornika; 
- paśniki łąkowe; 
- poskromy weterynaryjne. 

URZĄDZENIA DLA TRZODY 
- klatki porodowe ............. już od i!!60zł; 
- kojce indywidualne ........ już od 160zł; 
- autokarmniki od 40zł. 

07-300 Maz. ul. Róźańska 45 
tel 029 644 0740 kom. 0606854394 

WWW.fo/stal.pl 
r" k 721!) 

50 kolorów! 
Układanie gratis! 

• BOAZERIE PANELOWE , 
• LISTWY WYKONCZENIOWE 
• DESKA BARLlNECKA 
• FINISH PARKIET 

ŁOMŻA, ul. SIKORSKIEGO 122 
tel.ffax (O 86) 216 08 52 

~L-JL __ ========================~==================~~--.J 

Polska 
z 
drewna 

- Kościoły rzymskokatolic­

kie, cerkwie unickie i prawosław­

ne, synagogi oraz zwyczajne wiej­

skie zagrody, z których wiele już 

nie istnieje. Są także makiety 

projektów na zagrodę włościań­

ską, nagrodzonych w konkur­

sie Koła Architektów w Warsza­

wie, w 1915 roku. W okresie woj­

ny było to bardzo potrzebne, bo 

przecież kiedyś nadejść musiał 

czas odbudowy - mówi Marek 

Wiśniewski, kierownik Działu 

Techniki Rolniczej Muzeum Rol­

nictwa im. Ks. Krzysztofa Kluka 

w Ciechanowcu, komisarz wysta­

wy pL "Budownictwo drewniane 

w Polsce". 

Drewniana Polska od XVII 

wieku: Mazowsze, Lemkowszczy­

zna, Kaszuby, Kujawy, Podlasie, 

Żuławy, Podhale. Wielka różno­

rodność w jedności. Historia ar­

chitektury i tradycji w kształto­

waniu przestrzeni oraz w projek­

towaniu wnętrza. 

Ponad 80 makiet, odtwarzają­

cych dawne budownictwo drew­

niane w kraju, powstało jako pra­

ce dyplomowe słuchaczy Police­

alnego Studium Architektonicz­

no-Budowlanego im. Stanisława 

Noakowskiego w Warszawie, wy­

konane pod kierunkiem prof. Ja­

niny Kucharskiej. 

Nasza ekspozycja ma 

przede wszystkim aspekt po­

znawczy - mówi Marek Wi­

śniewski. - Zapraszamy i dzieci, 

i młodzież, i dorosłych. 

Wystawę można oglądać do 15 

stycznia 2004 roku. 

Burmistrz Nowogrodu ogłasza przetarg ustny ograniczony 
na sprzedaż nieruchomości położonych w Nowogrodzie, posia­
dających KW Nr 20981 założoną w Sądzie Rejonowym w Łomży 

Wydział Ksiąg Wieczystych: 

przeznaczonych pod budownictwo mieszkaniowe jednorodzinne 
działka 176/2 o pow. 1326 m2 cena wywoławcza - 13.101 zł 

działka 176/3 o pow. 1075 m2 cena wywoławcza -11 .214 zł 
działka 176/4 o pow. 1075 m2 cena wywoławcza - 11 .21 4 zł 
dz iałka 176/5 o pow. 1075 m2 cena wywoławcza - 11 .214 zł 
działka 176/6 o pow. 1062 m2 cena wywoławcza -11 .082 zł 
działka 176/9 o pow. 1075 m2 cena wywoławcza -11 .214 zł 
działka 176/10 o pow. 1075 m2 cena wywoławcza - 11 .214 zł 
dz iałka 176/11 o pow. 1075 m2 cena wywoławcza -11.214 zł 
dz iałka 176/1 2 o pow. 1075 m2 cena wywoławcza - 11 .214 zł 
działka 176/13 o pow. 1075 m2 cena wywoławcza -11 .214 zł 
działka 176/14 o pow. 1075 m2 cena wywoławcza - 11.214 zł 
działka 176/16 o pow. 1747 m2 cena wywoławcza -17.168 zł 
działka 176/29 o pow. 1569 m2 cena wywoławcza - 15.449 zł 

przeznaczonych pod budownictwo mieszkaniowe + usługi 
działka 176/15 o pow. 2267 m2 cena wywoławcza - 19.856 zł 

Przetarg ustny ograniczony (zgodnie z par. 14 pkt. 2 Rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 13 stycznia 1998 roku ze zm. w sprawie 
określenia szczególnych zasad i trybu przeprowadzenia przetargów 
na zbycie nieruchomości stanowiących własność Skarbu Państwa lub 
własnoś~ gminy), odbęd?ie się w dniu 15 grudnia 2003 roku o godz. 
10.00 w sali konferencyjnej Urzędu Miejskie,9o w Nowogrodzie przy 
ulicy Łomżyńskiej 41 na każdą nieruchomość oddzielnie. • 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium w wy­
sokości 10% ceny wywołaWCzej na 3 dni przed datą przetargu na kon­
to Urzędu Miejskiego w Nowogrodzie 8S Łomża o/Nowogród Nr 18 
8757 1011 26000097 20000010, a następnie dostarczenie dowodu 
wpłaty do pokoju Nr 6 U.M., okazanie stałego meldunku i zamieszka­
nia na terenie Gminy i Miasta Nowogród w celu wpisania na listę osób 
biorących udział w przetargu. 

Wpłacone wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się 

uczestnika, który przetarg wygrał, od zawarcia umowy. 
Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie Urzędu Miej­

skiego w Nowogrodzie przy ulicy Łomżyńskiej (pokój Nr 6) lub telefo­
nicznie pod numerem (086) 217-55-20 wew. 23. 

Przetarg może zostać odwołany lub unieważniony bez podania 
przyczyn. 

lak 7268 



HAJNÓWKA 

• W szybkim tempie powsta­
je w parku nowy amfiteatr, któ­
rego budowa rozpoczęła się la­
tem. Nowa widownia, ławki, bu­
dynek socjalny zaprojektowane 
zostały estetycznie i funkcjonal­
nie. Przed sceną, na placu o po­
wierzchni tysiąca metrów kwa­
dratowych, latem będzie moż­
na rozgrywać imprezy sportowe 
(między innymi mecze piłki siat­
kowej plażowej!), a zimą powsta­
nie tu lodowisko. Wszystko wska­
zuje na to, że budowla zostanie 
oddana do użytku zgodnie z pla­
nem, czyli w czerwcu 2004 roku. 

"Będzie to naj piękniejszy am­
fiteatr w województwie!", zapo­
wiada z radością burmistrz Ana­
tol Ochryciuk. Hajnówce gratu­
lujemy i jednocześnie zazdro­
ścimy: tam można, a w Łomży 
-nie! 

. KOLNO 

• Dominika Liszewska, uczen­
nica Szkoły Podstawowej nr 2, 
zwyciężyła w organizowanym co­
rocznie przez Kolneński Dom 
Kultury turnieju rozwiązywania 
krzyżówek. 

• Rozstrzygnięty został prze­
targ na modernizację oświetle­

nia ulicznego. Obejmie wymia­
nę zużytych lamp z wysięgnikami 
na lampy najnowszej generacji, 
co znacząco obniży koszty eks­
ploatacji. Należność (ok. 320 tys. 
złotych) za roboty miasto uiści z , 
powstałych w opłatach za energię 
oszczędnościach. Spłata trwać 

będzie 26 miesięcy. Obecnie sa­
morząd płaci rocznie 270 tys. zł 
za oświetlenie ulic. 

• Przedsiębiorstwo Energety­
ki Cieplnej i Gospodarki Wod­
no-Ściekowej zlikwidowało osad­

niki typu "Inhoffa" w centrum 
osiedla przy głównej ulicy mia­
sta Wojska Polskiego. Niezwy­
kle uciątliwe (wydobywający się 
ciągle smród), podobnie jak 23 
szt. osadników typu "Oms", sta­
ły się zbyteczne po uruchomienia 
oczyszczalni ścieków. 

• Na koncert zespołu TRIQU­
TRE z Torunia, organizowany w 
ramach Dni Kultury Uczniow­

skiej, zapraszają Kolneński Dom 
Kultury i ks. Przemysław Arte­
miuk z parafii pw. Św. Anny we 
czwartek, 26 listopada. Zespół 

gra muzykę rock i pop. Wstęp 
wolny. 

• Około 800 dodatków miesz­
kaniowych na kwotę 91 tys. zło­

tych wypłaca uprawnionym 
Urząd Miasta. 

MAŁY PŁOCK 

• We wrześniu, po wygraniu 
konkursu Gimnazjum, jako jed­
no z pięciu w kraju, dostało od 
Prezydenta RP znakomicie wy­
posażoną, nowoczesną pracow­
nię komputerową. Ostatnio roz­
poczęło funkcjonowanie Gmin­
ne Centrum Informacji, na urzą-

dzenie którego gmina otrzymała 
jeden z trzynastu przyznanych w 
Podlaskiem grantów w wysokości 
46 300 zł. W Gminnym Ośrodku 
Kultury przygotowano pomiesz­
czenie do zainstalowania trzech 
komputerów z programu "Ikon­
ka". Dwa komputery skatalogu­
ją zbiory Gminnej Biblioteki Pu­
blicznej. 

• 12 osób ukończyło kurs 

Rzędzian oraz proboszcz Hen­
ryk Miron zdążyli z ukończeniem 
dzieła przed uroczystością ku 
czci Chrystusa Króla Świata. 

NAREW 

• Władze gminy przygotowu­
ją się do zimy. Gotowe są cztery 
pługi, co prawda nie najnowsze, 
ale sprawne. A po zimie znowu 
wyjdzie na światło dziennie pro-

Kuźnica całkiem nowa 
220 milionów złotych kosztowało nowe przejście graniczne w Kuź­

nicy. W ciągu doby może przejechać tędy 8 tysięcy samochodów oso­
bowych, 1500 ciężarówek i 25 tysięcy pasażerów. Pełna kontrola wete­
rynaryjna, sanitarna, możliwość sprawdzenia ładunków ciekłych i syp­
kich, pełna informatyzacja odpraw; pełny monitoring ... 

Po dwóch latach przerwy Kuźnica ponownie podejmuje odprawy 
pojazdów i towarów, ale już w warunkach nowoczesności na pozio- . 
mie europejskim. Obecni na otwarciu premier Leszek Miller, wojewo­
da Marek Strzaliński i ambasador Unii w Polsce Bruno Dethomas pod­
kreślali, że nowoczesne przejście ma być barierą dla wszelkiej patolo­
gii gospodarczej i przemytu, ale zarazem ma ułatwiać odprawę, więc 
łączyć oba kraje, a szerzej - UE z Białorusią i jej wschodnimi sąsia­

dami. 
Na wsparcie ze strony Unii w unowocześnianiu infrastruktury gra­

nicznej liczy również Białoruś. 
Na zdjęciu: premier Leszek Miller oraz minister spraw Zagranicz­

nych Włodzimierz Cimoszewicz i ambasador UE w Polsce Bruno De­

thomas. 

blem stanu dróg, na których so­
lidną modernizację, ze względu 
na wysokie koszty, ciągle brakuje 
pieniędzy. Co najmniej 60 proc. 
dróg w gminie nie jest utwardzo­

nych. 

TUROŚL 

• Stara baba, fafur, olender, 
polka, oberek, konik to tradycyj­
ne kurpiowskie tańce, których 
naukę zorganizował Gminny 
Ośrodek Kultury. Młodzież, pod 
kierunkiem choreografa An­
drzeja Kaczmarczyka z Kopyta w 
dawnym Ostrołęckiem, poznaje, 
wbrew pozorom, wcale nie tak 
proste figury. Jednak nikt nie re­
zygnuje! "Marzy mi się utworze­
nie zespołu pieśni i tańca. Mam 
nadzieję, że kiedyś i to nam się 
uda", mówi Iwona Potaś, dyrek­
tor GOK. Naukę kurpiowskich 
tańców finansuje gmina. 

• Nowe osiedle mieszkanio­
we powstanie po prawej stro­
nie drogi Kolno - Myszyniec. 
Przygotowany plan zagospoda­
rowania przestrzennego obej­
muje ok. 10 ha, na których wyty­
czono 92 działki budowlane. Te­
ren dysponuje siecią wodocią­

gową oraz do tępem do energii 
elektrycznej. Powstał już pierw­
szy budynek. 

• Firma "Zieja" z Karwowa k. 
Stawisk w kooperacji z ełckim 
PRIM, rozpoczęła układanie ko­
lektora sanitarnego w osadzie. 
Będzie liczył 5270 mb. i oczysz­
czalnią o przepustowości 100 m 3 

na dobę całkowicie rozwiążą pro­
blem ścieków w siedzibie gminy. 
Pierwsze ścieki do oczyszczalni 
popłyną na początku 2005 roku. 
Gmina Throśl jako jedyna w po­
wiecie ko1neńskim nie posiada 
oczyszczalni. 

ZBÓJ NA 

• Po sierpniowych strzałach, 
od których padł basior, stado 
wilków nękające pasące się by­
dło (zabiły 30 sztuk) przeniosło 
się teraz w okolice pobliskiego 
Kadzidła i Łysych. Ale niedaw­
no dwa drapieżniki widziane były 
na tzw. Łokciu, w pobliżu Popioł­
ków, czyli w gminie Zbójna! 

"Agroturystyka z minimum sa­
nitarnym", zorganizowany przy 
udziale Powiatowego Urzędu 

Pracy. Kursanci pochodzili z róż­
nych miejscowości gminy, a naj­
liczniej reprezentowane były wsi 
Rogienice i Chludnie. Absolwen­
ci kursu zainteresowani są or­
ganizacją u siebie gospodarstw 

agroturystycznych. 

Przystanek Kolno 

MOŃKI 
... 

• Wierni z Parafii pod wezwa-
niem Świętego Brata Alberta mo­
dlą się w nowej świątyni. Nabo­
żeństwa odprawiane są w pięk­
nych wnętrzach, koncertuje nowy 
chór. Kierujący budową Marian 

1 grudnia 2003 roku rusza w Kolnie komunikacja miejsca, urucho­
miona przez PKS w Łomży. Na początek autobusy kursować będą dwie­
ma trasami i tylko w dni robocze. Cena biletu normalnego - 1,60 zl, 
ulgowego - 80 groszy. 

LINIA NR l: dworzec PKS - godz. 7.35, 13.56, 15.46, ul. 11 Listo­
pada (LO) - godz. 7.37, 13.54, 15.44, ul. Armii Krajowej - godz. 7.39, 
13.52, 15.42, ul. Sadowa - godz. 7.41, 13.50, 15.40, ul. Krupki (przy 
blokach) - godz. 7.43, 13.48, 15.38, ul. Sobieskiego (PKS) - godz. 
7.45, 13.46, 15.36, ul. Szkolna (przy SP nr 2) - godz. 7.47, 13.44, 15.34, 
ul. 11 Listopada (LO) - godz. 7.49, 13.42, 15.32, dworzec PKS - godz. 
7.51, 13.40, 15.30. 

LINIA NR 2: dworzec PKS - godz. 7.30,14.00,15.50, ZDZ - godz . 
7.34, 13.56, 15.46, ul. Kopernika - godz. 7.36, 13.54, 15.44, ul. Grun­
waldzka - godz. 7.38, 13.52, 15.42, ul. Labno Duże - godz. 7.40, 
13.50, 15.40, ZDZ - godz. 7.42, 13.48, 15.38, plac Wolności - godz. 

7.44, 13.46, 15.36, ul. Konopnickiej (przy domu kultury) - godz. 7.46, 
13.44, 15.34, dworzec PKS - godz. 7.50, 13.40, 15.30. 
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Przeszedłem operację usu­

nięcia wodniaka jądra. Wszyst­

ko miało być szybko i krót­

ko, ale coś się podziało, poja­

wiła się infekcja i temperatu­

ra. Moja choroba spowodowała 

dłuższą przerwę we współżyciu. 
-<" 

I okazało się, że moja spraw-

ność seksualna spadła do zera. 

Mam wielkie trudności z uzy­

skaniem wzwodu. Po prostu nic 

·nie mogę. Teraz boję się każdej 

próby, bo się nie sprawdzam. 

Drażnią mnie zaczepki żony. 

Nie mogę uwolnić się od my­
śli, że może coś zostało uszko­

dzone. Zacząłem sypiać sam, a 

żarty żony, iż jestem na seksual­

nej emeryturze, wcale mnie nie 

podniecają· 

Ryszard 

Po pierwszych zawodach we ....-
w półżyciu mężczyzna lęka się i 

przeżywa coraz częściej zaburze­

nia erekcji. Jednocześnie wsty­

dLi się pójść do lekarza i po­

prosić o pomoc. Wydaje mu się, 

że problem sam minie, ale nie 

mija. A on coraz bardziej izoluje 

si~ od aktywnego życia seksu al­

n go. A potem jeszcze trudniej 

przełamać bariery i powrócić do 

współżycia. Trzeba pamiętać, że 

medycyna radzi sobie doskonale 

z mę ką niemo_cą· 

W opi anym przypadku chy­

ba nie chodzi jednak o "emery­

turę sek ualną", ale o stres po­

operacyjny. Wielu mężczyzn 

obawia ię jakichkolwiek zabie­

gów na członku i wokół niego. 

\Nydaje im ię, że mogą w ten 

spo ób tracić mę kość albo jej 

część. Ale przecież zabiegów nie 

wykonują amatorzy, tylko pe­

cjaliści. 

Operacja u unięcia wodnia­

ka jądra mogła tylko pomóc w 

ULy kaniu je 7cze lep zej formy. 

vVodniak nie dodaje nawet naj­

przystoJl11eJ zemu mężczyźnie 

urody, aje zcze dodatkowo spra­

wia ból. 

Niedyspozycja pooperacyjna 

jest z pewnością tylko chwilo­

wa; mogą też mieć na nią wpływ 

przyjmowane leki. Wszystko 

wróci do normy, gdy blizna się 

zagoi i kiedy przestaniesz się bać 

powrotu do normalności. 

'~ KONTAIOY 
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kuję, jest coraz słabsza i coraz 
częściej całe dnie spędza w łóż­
ku. Od początku jesieni prawie 
nie wstaje, nie skarży się na nic, 
czasami tylko na ból pleców. Boję 
się, żeby nie dostała odleżyn. Nie 
wiem, jak ją pielęgnować, żeby ją 
ustrzec przed odleżynami? 

Renata 
Odleżyny najC7ę'ci j powstają 

na częściach ciała najbardziej na­
rażonych na ucisk, kt6ry powo­
duje zahamowanie dopływu krwi 
do uci niętych tkanek. Jeśli chory 
leży na plecach, odleżyny powsta­
ją wzdłuż kręgo łupa, mogą też po-

wstać w okolicy łopatek, na potyli­
cy i na piętach. 

Pierwsze objawy odleżyn to za­
czerwienienie i małe obrzęki. Jeśli 
nie zostanie podjęte odpowiednie 
postępowanie, na tępuje zasinie­
nie tych miejsc i łu zczenie ię skó­
ry, a później martwica tkanek, bo­
lesne owrzodzenie i zropienia. 

By do tego nie dopuśdć, trze­
ba pamiętać, aby chory nie leżał 

ciągle w tej samej pozycji, aby nie 
było długotrwałego uci ku tkanek. 
Należy czę to zmieniać ułożeni . 
Poza tym trzeba pobudzać krąż -
nie krwi przez nacieranie k6ry. Po 
kąpieli mocno wytrzeć plecy ręcz-

'Pl)D PARAGRAFEM 
Mam troje dzieci. Od dłuższe­

go czasu moje małżeństwo się sy­
pie. Podejrzewam, że nie jestem 
ojcem najmłodszego syna, który 
właśnie skończył trzy lata. Słysza­
łem, że można wykonać badania 
lekarskie, które potwierdzą lub wy­
kluczą ojcostwo. Chciałbym dowie­
dzieć się, gdzie mógłbym wykonać 
takie badania i ile one kosztują? 

Adam 
Zgodnie z kodeksem rodzin­

nym i opiekuńczym prz)jmuje się, 
że jeżeli dziecko urodziło się w 
trakcie trwania małżeństwa, jego 

\ ojcemjest mąż matki.J~i ktoś po­
dejrzewa inaczej, musi~stąpić do 
sądu o zaprzeczenie ojcostwa. Oj-

POZNAJMY SIĘ 

Mam na imię Ania (26/ 170, 

szczupła), mieszkam niedaleko 

Łomży, posiadam własne mieszka­

nie. Jestem po rozwodzie nie z mo­

jej winy. Szukam Pana (lat 30-33), 

kt6ry tworzyłby ze mną zczęśliwą 

rodzinę. Nie intere ują mnie przy­

gody i przelotne roman e. Mile wi­

dziany Pan z amochodem, ale LO 

nie jest warunek. Napisz, może 

święta spędzimy już razem. Odpi-

zę na każdy poważny list. 
Anka 

• 
Cześć! Mieszkam w Białymsto-

ku i uczę w szkole. Mam 27 lat. 

Choć jestem niepełnosprawny, 

gram w tenisa, chodzę na basen 

i siłownię. Lubię mieć, czas wypeł­

niony do ostatniej chwili. Nie zno-

zę pisania, jeżeli chcesz się do­

wiedzieć czegoś więcej o mnie, za­

dzwoń: 0506532015. 
Nauczyciel 

ciec dziecka pOWInIen to uczynić 
w ciągu ześciu miesięcy od dnia, 
w którym dowiedział ię o urodze­
niu dziecka. W konkretnej sytuacji, 
opisanej w liście, nie ma możliwo­
ści udowodnienia, że nie jest pan 
ojcem najmłodszego syna. 

Istnieją prywatne firmy, któ­
re reklamują się, że mogą roz­
wiać wszystkie wątpliwości i szybko 
sprawdzić, czy ktoś jest ojcem swo­
ich dzieci. Takie ogłoszenia poja­
wiają się ostatnio w gazetach i w in­
ternecie. Badanie w prywatnej fir­
mie kosztuje około dwa tysiące zło­
tych. Trzeba jednak wiedzieć, że 
test ~a ojcostwo wykonany na wol­
nym rynku, na własną rękę, nie ma 

• 
Jestem przystojnym, inteligent-

nym chłopakiem (29 lat) o niebie­

skich oczach. Chciałbym poznać 

atrakcyjną dziewczynę, poważnie 

myślącą o życiu, kt6ra ma w SQ­

bie "to coś" ... Zadzwoń lub przyślij 

SMS: 696661 986. 
Krzysiek 

Z nauczycielem i z Krzyśkiem 
kontakt tylko telefoniczny. Nie 

dysponujemy adresem. 

• 
Wysoki kawaler, bez zobowią-

zań (lat 28). Katolik. Pragnę po­

znać miłą dziewczynę, najchęt­

niej z Łomży, która ma poważny 

tosunek do życia i ludzi. Napisz, 

czekam. 
Zbyszek 

• 
Jestem z Białegostoku, obec-

nie w zakładzie karnym. Wiem, że 

na takich ludzi patrzy się z dystan­

sem. Ale woje już odcierpiałem. 

Niedługo wychodzę. Moja żona 

mnie opuściła, jestem po rozwo­

dzie. Mam 40 lat, chciałbym za­

cząć wszystko od nowa. Szukam 

swojej drugiej, prawdziwej poło­

wy. Wiem, czuję to, że gdzieś ist­

nieje kobieta przeznaczona tylko 

dla mnie. Napisz, proszę. 
Henryk 

nikiem, oklepać je i natrzeć spiry­
tu em, wodą kolońską albo nawet 
wodą z octem. Nacieranie plec6w 
można stosować kilka razy w ciągu 
dnia. Natarte i oklepane plecy do­
brze je t natrzeć wazeliną albo oli­
wą lub tłustym kremem, aby utwo­
rzyć warstwę ochronną. 

Jeśli chora przebywa w ł6żku 
całymi dniami, układać ją prze­
miennie na plecach, boku, dru­
gim hoku i nawet na brzuchu. Naj­
lepi j, aby po 'łanie miało elastycz­
ny materac. Ale przed uciskiem za­
bezpieczają także: k6ra barania 
gumowe koło, podu zka z piano­
gumy. Można też kupić lub wypo­

życzyć pecjalny materac przeciw­
odleżynowy. 

żadnej wartości w sądzie. Takie ba­
danie genetyczne nie je t uznawa­
ne jako dow6d w sprawie o usta­
lenie ojcostwa. I nawet jeśli oka­
że się, że ktoś nie jest ojcem swego 

yna, nie może z dnia na dzień wy­
przeć się dziecka, ani też odm6wić 
płacenia aliment6w lub dopomi­
nać się zwrotu wcześniej wydawa­
nych na utrzymanie dziecka kwot. 
Z wynikiem badań genetycznych 
ojciec także nie może p6jść do 
sądu, bo nie jest to w sądzie żaden 
dowód w sprawie. 

Proszę pamiętać, że w proce­
sie zawsze najważniejsze jest dobro 
dziecka, a w jego intere ie leży po­
siadanie prawnego ojca, nawet je­
śli nic jest on ojcem biologicznym. 

• 
Jestem szczupłym, we~ołym, 

kulturalnym chłopakiem (26 lat). 

Zaopiekuję się samotną dziewczy­

ną, kt6ra chciałaby nawiązać ze 

mną bliższą znajomość. 

Grzegorz 

• 
Cześć! Brunet (25/174). Po-

znam sympatyczną dziewczynę 

(20-35 lat), kt<?ra szuka przyjaźni, 

a może czegoś więcej. Pragniesz 

być kochana? Czekam na Ciebie. 

Foto mile widziane. 
Ernest 

••• 
Oferty podpisane imieniem, 

nazwiskiem lub pseudonimem 

(ale również imieniem i nazwi­

skiem zastrzeżonym do wiado­

mości redakcji) oraz pełnym ad­

resem zamieszczamy bezpłatnie. 

List do "Serce szuka serca", 
ofertę lub odpowiedź na anons 

należy przesłać do redakcji. W 

przypadku odpowiedzi, na ko­

percie trzeba napisać, dla kogo 

jest przeznaczona (np. dla Jana, 

czy Beaty) 1 poda~ numer "Kon­
taktów", w kt6rym ukazał się 

anons. Nazwisk i adresów niko­

mu nie przekazujemy. Pierwsza 

wymiana korespondencji nastę­

puje za pośrednictwem redakcji. 



"Radni Stanisław Sokołow­
ski i Mirosław Kruszewski, po­
winni nadal pełnić swoją funk­
cję", uznali koledzy radni Po­
wiatu Augustowskiego. 

- Chcemy poczekać na 
prawne rozwiązanie tej spra­
wy - tłumaczy Roman Krzy­
żopolski, przewodniczący 

Rady. - Obaj zwrócili się już 
do Naczelnego Sądu Admini­
stracyjnego, a ten albo skargę 
oddali i nakaże złożenie man­
datów, albo pozwoli im nadal 
działać. 

RONIKA 
OLICV...JNA 

Uparcie łamią prawo? 

Przypomnijmy, że przez 
około 8 miesięcy, obaj radni 

Do wybranych 
modeli pilarek 
spalinowych 

jako lekarze pracowali na tzw. 
dyżurach medycznych, wynaj­
mując w augustowskim szpita­
lu pomieszczenia i dzierżawiąc 
niezbędny sprzęt medyczny. 

Władze powiatu długo nie 
mogły zdecydować, czy ta for­
ma zatrudnienia może być 

określona mianem działalno-
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Łomia - Kierzkowa1, tel. 21644 66; Maków Maz ... Kopernika 4, 

tel. 717 02 40; Mońki .. Wyzwolenia 13A, tel. 716 48 69; 
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Sikorskiego 28, tel. 74 525 64, Krótka 3, tel. 745 39 59; Rudka 

.. Wola 3/1, tel. 739 40 99; Wysokie Maz ... 1000-lecia 4, 

tel. 275 23 16; Zambrów .. Wilsona 10, tel. 271 69 07. 
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ści gospodarczej, której pro­
wadzenie wyklucza zasiadanie 
w samorządach. 

Nie przekonały ich ani opi­
nia sejmowych prawników, ani 
radców zatrudnionych przez 
wojewodę, którzy zgodnie 
stwierdzili, że nie powinni da­
lej pełnić swojej funkcji. Woje-

Podwyżka w sądzie 
21 podlaskich szpitali skie­

rowało do sądu sprawy prze­
ciwko Narodowemu Funduszo­
wi Zdrowia, domagając się pie­
niędzy na uregulowanie zale­
głych na ogół podwyżek z tzw. 
ustawy 203. W przypadku czte­
rech białostockich oraz szpitali 
powiatowych w Bielsku Podla­
skim, Grajewie i Sejnach spra­
wy już są rozpatrywane. Wszyst­
kie szpitale korzystają z korzyst­
nego dla siebie orzeczenia Try­
bunału Konstytucyjnego, któ­
ry uznał, że pieniądze na pod­
wyżki powinny pochodzić z 
kontraktów z kasami chorych 
(ich obowiązki prawne przejęły 
odziały NFZ). 

Przewlekłość 

ukarana 
3 600 euro zadośćuczynienia 

za przewlekłość postępowania są­
dowego oraz 1000 euro jako zwrot 
poniesionych kosztów zasądził 

Marii W., mieszkance Wizny, Eu­
ropejski Trybunał Praw Człowieka 
w Strasburgu od Skarbu Państwa. 

Maria W. od 12 lat walczy o od­
szkodowanie za niesłuszną decy­
zję Sądu Rejonowego w Łomży w 
1991 r. Przyjechała wówczas z USA 
do Polski. Jej mąż wniósł w tajem­
nicy przed nią sprawę o alimenty, 
a sąd wydał decyzję o unieważnie­
nie paszportu, o czym nie zosta­
ła zawiadomiona, gdyż postanowie­
nie nie zostało jej doręczone. Zo­
stała zawrócona z lotniska na Okę­
ciu, gdy chciała wrócić do USA. W 
tym samym czasie znikł jej mąż, zna­
ny wówczas w Łomży przedsiębior­
ca i ... sędzina Sądu Okręgowego w 
Łomży. Wkrótce okazało się, że mąż 
Marii W. miał długi, a tuż przed 
zniknięciem wziął spory kredyt. 
Sprawa od początku wyglądała na 
ukartowaną: przedsiębiorca z sędzi­
ną postanowili wyjechać z kraju, na­
leżało więc nie dopuścić do wyjazdu 
do USA Marii W., by miał kto opie­
kować się dziećmi. 

woda Marek Strzaliński wręcz 
nakazał Radzie w ciągu 30 dni 
podjąć uchwałę zawieszającą 

mandaty. Powiatowi radni byli 
jednak odmiennego zdania. 

- Pan wojewoda, wydając 
takie polecenie, zasugerował 
się doniesieniami prasowymi 
- uważa Krzyżopolski. - My­
ślę, że nie miał jasnego obrazu 
sytuacji. 

Przewodniczący uważa, że 

radni nie prowadzili działal­

ności gospodarczej. 
Wojewodzie przysługuje 

prawo pozbawienia radnych 
mandatów. (RM) 

Zbiorowy wygłup 
Moda na "flash mob" dotarła 

do Białegostoku. Rozprzestrze­
niające się w Zachodniej Europie 
i USA zjawisko polega na tym, że 
grupa ludzi (najczęściej młodych, 
ale niekoniecznie) umawia się za 
pomocą internetu lub esemesów 
w wybranym miejscu, najchęt­

niej w centrum miasta, gdzie na 
znak pomysłodawcy wykonują ra­
zem jakąś zaskakującą czynność. 
Kilkudziesięciu białostoczan w 

pierwszym "happeningu" usiadło 
na kilka minut w hali sklepu ,,Au­
chan", a potem bez słowa się ro­
zeszło. W jednej z akcji "flashmo­
bowej" na Zachodzie były zbioro­
we modły do modelu tyranozaura 
w sklepie z zabawkami. 

Sąd Okręgowy w Łomży uznał, 
że postanowienie o unieważnie­
niu paszportu Marii W. w 1991 r. 
podjęte zostało z rażącym naru­
szeniem prawa. Maria W. nie mo­
gła już jednak wrócić do USA, a w 
Polsce została z dziećmi bez pra­
cy i pieniędzy. Zaczęła się więc 
ubiegać w sądzie w Białymsto­

ku o zadośćuczynienie za szko­
dy wyrządzone przez sąd w Łom­
ży. Sprawa, w której wypowiedział 
się już nawet Trybunał Konstytu­
cyjny, toczy się do dziś. 

-
ą 

Po orzeczeniu Trybunału w 

Strasburgu jasne jest, że państwo 
polskie będzie musiało, oprócz 
kary za przewlekłość postępowa 
nia, zapłacić także za bezprawn 
decyzję sądową z 1991 r. 
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w o tatnim wydaniu "Kontak­

tów" Gmina Stawiski bez wątpie­

nia wiodła prym. A wszystko za 

sprawą artykułów "Fermentnicy" i 

"Na waleta". 
Aż się chce zawołać za N ałkow­

ską "ludzie, ludziom ... "! Bez wąt­

pienia obydwa teksty splendoru lo­

kalnej społeczności nie przyniosły, 

ale czy nie jest lepiej, że czarne na­

zywa się czarnym, a białe białym? 

, 

.r .... 
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terka, gdyż od 1987 roku zamel­

dowana tam była rodzina Państwa 

Muczyńskich. 

Gdyby Agencja chciała to 

mieszkanie dła siebie, sam stanął­

bym po stronie pani Karpińskiej i 

walczył z instytucją do upadłego, 

ale przecież działania ANR są na 

korzyść kobiety, która praktycznie 

nie ma gdzie mieszkać. Rodzi się 

więc pytanie, co jest gorsze: sypia-

SIadem publikacji "Kontaktów", czyli niech żyje niezależna prasa! 

Zawsze wyznawałem tę zasadę i po­

niekąd cieszę się, że te niezbyt po­

chlebne dła gminy Stawiski teksty 

ujrzały światło dzienne! 

Co, jako burmistrz Stawisk, 

mogę dodać? W przypadku kon­

fliktu między panią dyrektor SP 

w Porytem, a członkami Zespołu 

Dzierzbieniacy muszę wr.jaśnić, że 

stoję po stronie członków Zespołu; 

po stronie ludzi, którzy nie dają się 

zwyciężyć nudzie, szarej rzeczywi­

stości i na niespotykaną w gminie 

skalę realizują swoje marzenia. 

Oto "Bongo", męska repre­

zentacja Domu Pomocy Spo­

łecznej w Białymstoku. Ele­

gancja, aktorskie doświad­

czenie. Od pierwszych nut ze­

spół, przygotowany do Prze­

glądu przez Irenę Andruk, po­

rywa publiczność. Znane pie­

śni religijne brzmią zupełnie 

inaczej, bo ludzie śpiewają je 

razem, spontanicznie, z serca. 

Soliści i gitarzyści doskona­

le rozumieją się z widownią· 

Prawdziwy aplauz. "Żyjmy, jak 

można najpiękniej", leci pod 

teatralny sufit i gdzieś cał­

kiem bardzo, bardzo wysoko, 

gdzie na pewno jest doskona­

le słyszane ... 

- Niektórzy z nich są w na­

szym Domu od dzieciństwa, 

czyli od kilkunastu lat. Zna­

my ich osobowość doskonale, 

bo przecież jesteśmy rodziną 

- mówi dyrektor DPS w Bia­

łymstoku Iraida Kaskiewicz. 

- Taka sceniczna prezenta-

Co W gminie piszczy ... 
Duszą i sercem jestem z nimi. 

Gorzej z urzędem, który piastuję, 

gdyż tu się zderzam z procedurą 

ustaw, uchwał i.pism rządowych. 

Nie mogę sobie zarzucić, że nie 

prosiłem pani dyrektor pismami, 

nie ponaglałem, nie starałem się 

skonfrontować zwaśnionych stron. 

Wszystko to było i ... natraf tłem na 

niezrozumiały opór, na procedu­

ralne opóźnienia załatwiania spra-

wy, na szukanie przysłowiowej 

dziury w całym, byleby tylko posta­

wić na swoim, byleby tylko NIC się 

nie działo! 

Choć sprawy zaszły tak daleko, 

że zadry zbyt głęboko tkwią, a pro­

blemem będę musiał zająć się nie 

tylko ja, jako urząd, wierzę, że roz­

sądek weźmie górę nad emocjami i 

usłyszę, niech mi wszyscy uwierzą, 

piękny śpiew Dzierzbieniaków. 

Co do tekstu "Na waleta" to 

bez ogródek trzeba stwierdzić, iż 

panią Karpińską ponoszą emo­

cje, a nawet nieprzyzwoita w tym 

wieku złośliwość. Owszem, błędy 

w aktach notarialnych są, ale nie 

można tu rzucać kulami na Agen­

cję Nieruchomości Rolnej, któ­

rej pracownicy wykazali się iście 

anielską cierpliwością w negocja­

cjach, które od początku śledzi­

łem. Niezaprzeczalny jest też fakt, 

iż owe nieszczęsne lokum nale­

ży do ANR i Agencja postanowiła 

wynająć je byłej pracownicy byłej 

SHR; kobiecie, która mieszka, de­

likatnie, a nawet bardzo delikatnie 

rzecz ujmując, w fatalnych warun­

łylch. Faktem również jest, iż owe 

lokum nie było takim znów pusto­

stanem, jak to przedstawia boha-

dokończenie ze tr.9 

nie na podłodze w czasie odwie­

dzin czy to, że komuś sufit spad­

nie na głowę? 

Chciałbym uspokoić mieszkań­

ców, iż Agencja dotrzymuje obiet­

nic: do końca tego roku będzie 

wykon~e przyłącze kanalizaCY.i­

ne do ich bloku. To właśnie owe 

nieszczęsne procedury, uzgadnia­

ne pozwolenia itp., itd., bez któ­

rych nie wolno kiwnąć palcem, 

całą sprawę niemiłosiernie prze­

dłużyły. Nie dziwię się też miesz­

kańcom, że nie wierzą w moje za­

pewnienia, gdyż sam traciłem na­

dzieję na zakończenie tej sprawy z 

końcem 2003, ale dziś już z pełną 

odpowiedzialnością mogę powie­

dzieć "tak"! 
Zakończę tym, że jedynym błę­

dem władz samorządowych Sta­

wisk było to, iż w obu przypadkach 

opowiadały się po stronie pokrzyw­

dzonych, choć życie zweryfikowało 

to zgoła odmiennie. I jeszcze jed­

no: niech żr.je niezależna prasa! 

Marek Waszkiewicz 

Burmistrz Stawisk 

Na rysunku: brama wjaLdo­

wa do dawnego majątku Kisiel­

nickich w Stawiskach (potem do 

Stacji Hodowli Roślin, a obec­

nie na prywame po esje). Rys. 1. 

Chyliński 

cja jak dzisiaj w Łomży, to lata 

pracy, ale jakże piękne! Cze­

go można się uczyć od naszych 

chłopaków? Kochać szczerze! 
Nieprzejednany 

Pani Zofia zasiadła na wi­

downi z wnuczką, która przy­

szła na świat dotknięta choro­

bą Downa. 

- Ona uwielbia muzykę, 

śpiew, taniec. Wystarczy kilka 

taktów - przedstawia wrażli­

wą duszę dziewczynki. - Kie­

dy tak dzisiaj patrzę na ludzi 

doświadczonych przez los, jak 

niewiele trzeba im do szczę­

ścia, myślę sobie: "To prze­

cież Bóg sprawił, że umieją 

żyć tak, jak czują, potrafią cie­

szyć się kolejnym dniem, da­

rowanym przez Stwórcę". Roz­

płakałam się z radości, że są z 

tym swoim szczęściem w nie­

szczęściu tacy piękni, a ja z 

naszym rodzinnym nieszczę­

ściem nie jestem sama ... 

ZUZANNA PROROK 

Funkcjonariusze UB opi­

sali także atmosferę, towarzyszą­

cą uroczystości pogrzebowej tra­

gicznie zmarłego ordynariusza. 

- I prawdopodobnie z ulgą 

odnotowali ten fakt. Hi kup Łu­

kom ki zginął w wypadku samo­

chodowym na trasie Ostr6w Ma­

zowiecka - Łomża 28 paździer­

nika 1948 roku, w wciąż niewyja­

śnionych okolicznościach. W po­

rządzonym przez UB sprawoz­

daniu skrupulatnie zapi ano, że 

przewiezienie zwłok i pogrzeb 

odhyły się bez jakichkolwiek za­

kł6ceń. W ostatni j drodze że­

gnali go arcybiskup Romuald Jał­

brzykowski, duchowni, zakonni­

ce i zakonnicy, tysiące łomżan i 

przybyłych z r6żnych stron wier­

nych. Tymczasem, pewnie dla 

poprawienia sobie samopoczu-
I 

cia, pierwszy sekretarz komitetu 

powiatowego PPR chwalił si~, że 

skutecznie nie dopuszczono do 

zorganizowanego udziału w po­

żegnaniu zmarłego traży pożar­

nej i zk6ł. Biskup Łukomski po­

chowany został w Katedrze. We­

dług jedn j z o tatnich informa­

cji, znajdujących ię w materia­

łach UB, odtąd duchowieństwo 

diecezji łomżyńskiej mifiło tać 

się "łatwiejsze do kontroli". 

- Jak z perspektywy czasu 

i zmian w Polsce można przed­

stawić postać biskupa Łukom­

skiego? 

- To człowiek silnej wiary, 

kt6ry swoim życiem zaświadczył 

niezmienność swoich przekonań 

tak, jak po latach zaświadczył 

.światu Prymas Tysiąclecia. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Na zdjęciu: dr Krzysztof Sy­

chowicz 



PROWOKACJE 

Umrzeć żeby żyć! 
swego Boga w samobójczych zama­

chach na ulicach Bagdadu i Basry. 

Trzeba tu podziwiać spryt Ira­

kijczyków. Celowo rzadko strzela­

ją do naszych żohrlerzy. Wybierają 

za cel Amerykanów, których trud­

no podejrzewać o umiłowanie war­

tości chrześcijańskich. Tym samym 

pozbawiają nas atutu narodowego 

męczeństwa za wiarę, który mógł­

by być decydującym argumentem 

przetargowym o treść preambu­

ły europejskiej konstytucji. Musi­

my ratować honor Polaków! Wie­

rzymy, że w tej dramatycznej sytu­

acji, nasi przywódcy nas nie zawio­

dą. W walce o należne, godne miej­

sce dla naszej wiary, premier Mil­

ler, spleciony w bratnim uścisku z 

Janem Marią Rokitą, obwieszeni 

wiązkami granatów, powinni nie­

zwłocznie wysadzić się w powietrze 

przed siedzibą parlamentu Euro­

pejskiego. Ku podziwowi świata i 
zadowoleniu obywateli. 

Wiadomo, że Polacy to naród 

na co dzień skłócony, a jeden dru­

giego za parę groszy utopiłby w łyż_ 

ce wody. Jednoczy się dopiero w 
chwilach zagrożenia. 

Na szczęścia, udało się nam ta­

kie zagrożenia odnaleźć. Są nimi: 
próba zmiany traktatu nicejskie­

go oraz niechęć, przesiąkniętych 

zgnilizną moralną narodów euro­

pejskich, do wymienienia tradr­

cji chrześcijańskich w preambule 

unijnej konstytucji. 

Podłe Francuzy w 1939 roku 

nie chciały umierać za Gdańsk. 

Rząd Leszka Millera w bratnim so­

juszu z opozycją gotowi są oddać 

życia za Niceę, choć większość Po­

laków nie wie nawet, w jakim kra­

ju to miasto leży. Istnieje tu pełna, 

narodowa zgoda. Trzeba wresz­

cie uświadomić bogatym krajom 

Europy, że przyjęcie do Unii Rze­

czypospolitej z Jej całym majesta­

tem, jest dla nich zaszczytem. Do­

maganie się przez nie większej ilo­

ści głosów w Parlamencie Euro­

pejskim to zwykła bezczelność. I 

nie ma tu nic do rzeczy, że Niem­

cy i Francja są państwami o dwu­

krotnie większej ilości obywateli 

niż Polska. Ich rola w zjednoczo­

nej Europie powinna sprowadzać 

się do pr.zekazywania dużych ilo­

ści euro dzielnemu narodowi pol­

skiemu. Natomiast wszystkie de­

cyzje o dalszej przyszłości naszego 

kontynentu, powinniśmy podejmo­

wać my. Upoważniają nas do tego 

sławna historia i odwieczne mę­

czeństwo. 

Tym bardziej oczywistą spra-

wą, za którą warto umrzeć, jest 

umieszczenie w preambule kon­

stytucji tradycji chrześcijańskich, 

jako jedynego naszego wkładu, 
który dajemy w wianie jednoczącej 
się Europy. 

Niestety, ten problem propa­

gandowo trochę pokpiliśmy. Nie­

dawno, podbijając Irak, mieliśmy 

okazję zamanifestować światu na­

sze przywiązanie do tradycji chrze­

ścijańskich. Zamiast rozgłaszać 

wszędzie, że udajemy się do Ira­

ku nawracać pogan, kontynuując 

tradycje wypraw krzyżowych, gada­

no jedynie o korzyściach material­

nych, jakie odniesiemy po zdoby­

ciu złóż irackiej ropy. 

Nasze przywiązanie do chrze­

ścijańskich wierzeń wypada więc 

trochę blado, zwłaszcza na tle isla­

mu. Bowiem wyznawcy Mahometa 

udowadniają co dzień umiłowanie WIESŁAW WENDERLICH 

Kawalarze na balu andrzejkowym 

Przychodzi Święty Mikołaj do Jasia. 

- To już osiemnasta gwiazdka, Jasiu. 

Jak ci minął rok? Grzeczny byłeś? 

- Tak, Mikołaju, byłem grzeczny jak 

niemowlę· 

- Nie wagarowałeś? 

- Nie, Mikołaju. 

- Byłeś miły dla dziewczynek? 

- Zwłaszcza dla dziewczynek. 

- A może nauczyłeś się kłamać i 

kraść? 

- No coś ty, Mikołaju! 

- To byś się w końcu, k ... wa, nauczył, 

bo ja ci przez całe życie prezentów przy­

nosić nie będę! 

• 
Św. Mikołaj wszedł przez komin do 

mieszkania i zobaczył śpiącą nago piękność. 

Patrzy urzeczony i myśli: ,Jak się z nią prze­

śpię, to przestanę być święty. Ale jak się nie 

prześpię, nie będę mógł wr.jść przez komin, 

bo nie dam rady się przecisnąć ... " 

• 
Święty Mikołaj wraca bardzo póź­

no do domu, w drzwiach wita go wście­

kła żona. 

- Gdzie ty, stary durniu, tak długo 

byłeś? 

- Kochanie, na granicy wzi~li mnie 

znowu za Osamę bin Ladena. I sprawdza­

li moje wszystkie kontakty. Najdlużej te 

w Łomży. 

• •• 

Całkiem nieźle się wysililiście, ale 

prawie cała para poszła w ilość. Z jako­

ścią kawałów o andrzejkach i mikołajach 

marniutko. I zupełnie nie wiadomo, dla­

czego Mikołaj, bądź co bądź choć były 

ale święty, przywołuje tyle bezecnych 

słów. Nie robimy tu cenzury obyczajo­

wej, ale nie drukujemy szpasów z nimi, 

bo były zwyczajnie słabe. Ale do rzeczy, 

czyli nagród: . 

• Karnet na bal andrzejkowy dla pary 

w Hotelu Baranowski w Piątnicy otrzymu­

ją - Krystyna Pazik z Łomży i Mariusz 

Kurzęba z Siemiatycz! 

• Karnet na bal w Restauracji "Pod 

Łosiem" w Łomży (dla pary) - Janusz 

Kulesza z Zambrowa! Gl atulujemy. 

Gdy policjanci, przebywają­

cy na zwolnieniach lekarskich, 

zaczęli się szwendać po Komen­

dzie Miejskiej Policji w Lomży, 

komendant wydał we wrześniu 

rozkaz, zgodnie z którym mo­

gli poruszać się po budynku tyl­

ko ze specjalnymi przepustkami 

i w asyście przełożonych. Funk­

cjonariusze poskarżyli się na to 

w Komendzie Wojewódzkiej, a 

także w Prokuraturze Apelacyj­

nej w Białymstoku. Nie może­

my wyjść ze zdziwienia, ale ko­

mendant wojewódzki policji zo­

bowiązał komendanta w Lom­

ży do zmiany rozkazu! Nieofi­

cjalnie wiadomo, że do bardziej 

"chorowitych" należą policyjni 

związkowcy. Co chcą robić w ko­

mendzie, gdy są chorzy (ale le­

karz napisał, iż mogą chodzić)? 

Z poświęceniem zdrowia bronić 

praw pracowniczych funkcjona­

riuszy, którzy w służbie straci­

li zdrowie! 

• 
Dwie godziny policjanci z Su­

wałk ścigali galopującą krowę, 

która uciekła z rynku przy ul. 

Bakałarzewskiej. U cieki ni er­

kę zatrzymała dopiero soczysta 

łąką za rogatkami iniasta. Tak 

oto policyjna zasadzka o kryp­

tonimie "Trawa" przyniosła peł­

nysukces! 

21. 
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Gdy na wysokich szczeblach wła­
dzy podlaskiej trwa wielka (i na razie 
bezskuteczna) dyskusja o budowie 
lotniska regionalnego, awiatorzy nie 
zasypiają gruszek w popiele. W Tu­
rośni Kościelnej pod Białymstokiem 
powstaje najprawdziwsze lotnisko 
sportowe. Małe, lecz wystarczające 
dla awionetek, motolotni, samolotów 
ultralekkich. Towarzystwo Lotnicze 
Białystok wznosi w trybie iście eks­
presowym obiekty ośrodka sporto­
wo-szkoleniowego. Wiosną ustawiona 
zostanie konstrukcja dużego hangaru 
i... lotnisko niemal gotowe. Pas star­
towy lotniska w Turośni o długości 
700 metrów z dobrymi podejściami 
niebawem znajdzie się w rejestrach 
lotniczych. Z radiostacji pilotów da 
się słyszeć w całej Polsce: "Tu kwa­
drat Turośń ... " 

Najbardziej godne podziwu (w 
dzisiejszych czasach) jest to, że 

członkowie Towarzystwa (nie ukry­
wamy - zaprzr.jaźnionego z Towa­
rzystwem Lotniczym "Cumulus" w 
Łomży) wszystko robią sami, oczy­
wiście, z wielką pomocą życzliwych 
darczyńców. Na budowie, przy robo­
cie f'lzycznej widać najczęściej znako­
mitego pilota Marka Zdrojewskiego, 
członka kadry Narodowej Jurka Gra­
bowskiego, Zbyszków Kędziorę i Po­
terałę, znanego naszym czytelnikom 
Maćka Maciejewskiego, a nawet sze­
fa sejmiku wojewódzkiego Zbyszka 
Krzywickiego. . 

I pomyśleć, że przy zapale, które­
go nie brakowało (nadal nie brakuje) 
członkom Towarzystwa Lotniczego 
"Cumulus" w Łomży, pierwsze takie 
lotnisko w Podlaskiem mogło mieć 
Łomżyńskie już w tym roku w Czer­
wonym Borze ... (AlP) 

Na zdjęciu: pilot Marek Zdrojew­
ski "leci" z taczką 

Andrzejki z Bohemą 
Na Andrzejki z zespołem 

"Bohema" zaprasza Miejski 

Dom Kultury - Dom Środowisk 
Twórczych w Łomży. Artystycz­

ny wieczór odbędzie się 30 listo­

pada (niedziela, godz. 19.00) w 

Klubie PopArt przy ul. Wojska 

Polskiego 3. 

Ostatecznie zespół "skrysta­

lizował się" w roku 2000. Piotr 

lipka (śpiew), Łukasz Lubaszka 

(bas), Michał Jankowski (klawi­

sze), Piotr Czajek (gitara) i Bar­

tek Pieciakowski (bębny) wkrót­

ce nagrali pięć utworów, które ( 

szybko stały się popularne. Ko­

lejne nagrody na festiwalach i 

konkursach umacniały pozycję 

"Bohemy", która stała się także 

częstym gościem programów te­

lewizr.jnych. Słuchacze zdecydo-

wali, że zespół traf'Ił na listę "top 

ten" przebojów MTV. 

W maju 2003 roku "Bohe­

ma" nagrała profesjonalną de­

biutancką płytę w Sturuo im. 

Agnieszki Osieckiej radiowej 

"Trójki". Między innymi są to 

ZinziB " L l" G' " " ar,,, o o, " mger 
oraz teledysk do piosenki "Gin­

ger" . Zespół niezmiennie po­

szukuje swojego oryginalne­

go brzmienia, bazując na ame­

rykańskim i angielskim rocku z 

lat 60. i 70. 

Bliższe infonnacje o koncer­

cie: tel. 216-32-26. 

Występ "Bohemy" zakończy 

imprezy tegorocznej Łomżyń­

skiej Jesieni ~ulturalnej, której 

głównym sponsorem jest Bro­

war Łomża. 

AMERYKAŃSKI SUKCES RARYTASU Z ŁOMŻY 
Piwo Łomża w czołówce piwnych marek w USA 

Eksportowane do USA piwo Łomża Wyborowe 
znalazło się w czołówce piwnych marek pod wzglę­
dem wielkości sprzedaży na rynku amerykańskim. 
Prezes Browaru Łomża Andrzej Rutkowski podkre­
śla, że jest to bardzo duży sukces ze względu na 
dość krótką - kilkuletnią - historię eksportu "Rary­
tasu z Łomży" do Stanów Zjednoczonych. 

nim. Obecnie - pod koniec 2003 r. - sprzedaż nadal 
dynamicznie rośnie. Każdego miesiąca do USA odpra­
wianych jest kilka kontenerów piwa produkowanego w 
Browarze Łomża. 

Sytuacji z pewnością pomogła nowa szata graficz­
na eksportowego Rarytasu z Łomży, w jakiej jest on 
dostępny od października ub.r. Łomżyńskie piwo - za­
równo Łomża Wyborowe jak i Łomża Mocne - moż­

na tam kupić w nowej eleganckiej butelce, która z po­
wodzeniem przyjęła się także na rodzimym rynku. Do­
datkowym elementem graficznym nie funkcjonującym 
w kraju jest atrakcyjne opakowanie zbiorcze na butel­
ki 0,331. - Interesująca szata graficzna to niewątpliwie 
istotny element naszego sukcesu - mówi prezes Bro­
waru Łomża Andrzej Rutkowski. - Jednak najważniej­
szą sprawą na szalenie konkurencyjnym rynku amery­
kańskim jest wysoka jakość produktu, a tej nasze piwo 
powstydziĆ się ni€ może . Bez tej jakości sprzedaży by 
nie było . 

kańscy rodacy z innych regionów Polski. Sklep, w któ­
rym ja zwykle kupuję "Łomżę", systematycznie odno­
towuje wzrost jej sprzedaży. 

Po podpisaniu kolejnych kontraktów handlowych, 
m.in. z największym w USA importerem alkoholu z Eu­
ropy Wschodniej, zasięg dostępności powiększył się 
o kolejne obszary. Butelki z charakterystyczną etykie­
tą goszczą na sklepowych wystawach w Chicago czy 
na Florydzie. Przyczyną tego stanu rzeczy jest ogromna dynami­

ka sprzedaży łomżyńskiego piwa w USA. "Łomżyńskie 
laleczki" obecne są na rynku amerykańskim od sześciu 
lat i w tym czasie ich sprzedaż wzrosła ponad trzy­
krotnie. W samym roku 2002 nastąpił 38-procento­
wy wzrost sprzedaży w porównaniu z rokiem poprzed-

Prezes Browaru Łomża An{frzej Rulkowski: 38-pro­
centowy wzrost sprzedaży piwa Łomża na rynku ame­
rykańskim to z jedne/strony zasługa atrakcyjnej sza­
ty gra{;cznej naszego produktu, a z drugiej - jego 
najwyższej jakości. Dzięki temu znaleźliśmy swo­
je miejsce na bardzo konkurencyjnym rynku amery­
kańskim. 

Piwo Łomża jest bowiem doceniane nie tylko przez 
Polonię , lecz również przez rodowitych Amerykanów, 
którzy coraz częściej sięgają po chmielowy napój ro­
dem z Łomży. Jego walory dostrzegli także najwięksi 
amerykańscy znawcy piwa. Jeden z nich - Ron Givens 
- pisał na łamach "Daily News" 5 marca 1999 r.: "Po­
między wieloma dostępnymi piwami na rynku amery­
kańskim polecam Łomża Export Premium Beer, Bro­
war Łomża Polska. Łomża Export najpierw skusi Cię 
słodyczą swego słodu, by potem złamać ją ostrym 
smakiem chmielu ". 

Wzrost popularności piwa z Łomży możliwy był 
także dzięki prężnie rozwijającej się dystrybucji. Po­
czątkowo łomżyńskie laleczki dostępne były jedynie 
w skupiskach polonijnych - głównie Nowego Jorku i 
New Jersey. - Zarówno w nowojorskiej polskiej dziel­
nicy Greenpoint, jak i w okalających Nowy Jork "polo­
nijnych" miastach jak Stanford czy New Britain łom­
żyńskie piwo ma się świetnie - mówi Jerzy Gajewski, 
były pracownik Browaru Łomża, który obecnie często 
gości w USA. - Pije się je bardzo chętnie. I czynią to 
nie tylko nasi krajanie znad Narwi i Pisy, ale i amery-

Obecnie Łomża dostępna jest w kilku stanach, po­
jawiła się w ofercie największych sieci detalicznych. 
W ten spOSÓb zyskała nowych amerykańskich kon­
sumentów daleko poza tradycyjnymi ośrodkami po­
lonijnymi. 

Nie jest to jednak ostatnie słowo Browaru Łomża . 

Firma w najbliższym czasie podpisze kolejne kontrak­
ty, w planach jest także eksportowanie kolejnej marki 
- Złotego Kura, który na rynku rodzimym odnosi coraz 
większe sukcesy. Zarząd browaru ma nadzieję, że tak 
samo stanie się za wielką wodą. 

Jerzy Gajewski, wieloletni pracownik Browa­
ru Łomża, przed amerykańskim sklepem oferują­

cym piwo Łomża . Podczas licznych pobytów w Sta­
nach Zjednoczonych był jego wiernym konsumen­
tem. - Początkowo po nasze piwo sięgali tylko Pola­
cy, którzy je znali jeszcze z Polski. Później zauważy­
łem, że coraz częściej jest spożywane przez samych 
Amerykanów. 

REKLAMA 

~ KOHTAIOY 



MOTORYZACJA 

AUTO - SZVBY - NAJfANIE], 
Łomża - Kraska 78, (086) 2184-
123, 0604-491-522 

fak. 287~ 

SPRZEDAM BMW 316 (1993r), 0-
602-107-420 

711~o 

ROZBITE KUPIĘ, tel. 0-606-723-
425 

7132-<>0 

SPRZEDAM Golfa (1990r), 0-606-

394-58~ 
7195 

FORD ESCORT 1.8D 5500 zł, 219-
21-63, 0-606-666-894 

7201 

OPONY ZIMOWE "Michelin" 
155x70x13,218-11-39 

7225 

SPRZEDAM DAEWOO Espero 
(1999r), 1.8 CD, przebieg 57000 
km, telefon 216-51-29 

7227 

SPRZEDAM MERCEDES 407 
skrzyniowy plandeka, tel. 2160-
631 

7231-<> 

GOLF (1988), (0'86) 2180-314. 
f-7240 

SPRZEDAM RENAULT 11, 1400 
(1985), benzyna + gaz, 3.200 zł, 
0605858652, 2187-162. 

f-72-19 

SPRZEDAM AUDI B4 5V 2300 
cm, automatic (1991), pełna elek­
tryka, 218-29-23. 

f-7252 

SPRZEDAM 126P (1992), 0692 
757685. 

F-7260 

SPRZEDAM FIAT 126p (1988), 
500 zł . 473-12-72. 

f-7261 

OPEL VEKTRA 1,8 gaz (1991) 
216-04-07 

f-7265 

SPRZEDAM FORD ESCORT com­
bi (1999) stan dobry, homologa­
cje, klimatyzacja, metalik, 0606 
634820. 

[-7267 

SPRZEDAM MALUCHA (1995) 
2172-259. 

f-7272 

MATIZ, 0507 144 467. 
[-7296 

SPRZEDAM OPEL CORSA 
5-drzwiowy (1998), 0601-778-047. 

[-7298 

COROLLA 1,3 (1991), 0602 371 

005. 
[-7299-0 

ASTRA, VECTRA GTS ... 

ostatnia szansa na samochód cieżarowy 

Opel. Tw6rcze myślenie - lepsze samochody. 

Dostępny w salonie Opel: 

TOP AUTO 
Krupniki 25,Białystok 13, 
tel. 085 661-68-02, 661-47-87 

PILNIE SPRZEDAM BMW 520 

24V (1991/97),0507645089. 
[-7313 

VW GOLF III 1,9 TD combi 

(1994); Mercedes 190 D (1985), 

0602 796 239. 
[-7321 

www.opeltopauto.com.pl 

Ostrołęka, ul. Warszawska 36, 
teVfax 029760-41-18 

POLONEZ 1993,1995, gaz, Fiat 

126 p, 2126-005 po 20,00 
7336 

NYSA 1990,086218-64-14 
7337 

POLONEZ ATU PLUS Mpi 1,6, 

bordo metalik , 1998r. pierwszy 

właściciel bezwypadkowy, 217-83-

SPRZEDAM CITROENA Berlin- 27 
POLONEZ GAZ (1995), 217-92-

94. 

SPRZEDAM RENAULT LAGUNA 
1,6 (1998),0507-045-043. go, 0608649031. 

[-7303 1 -73:~J 

733R 

.~. 

.:. 

1-7245 

AUTORYZOWANY DEALER KIA MOTORS 

';'" 
0,' ::': 

OPONY ZIMOWE - sprzedaż i wymiana 
Komputerowy pomiar zawieszenia 

Naprawy blacharsko-lakiernicze 
Naprawy mechaniczne wszystkich marek 

....... 

. ŁOMŻA, ul. Sikorskiego 32, tel. 215-08-00 

do wszystkich marek 

PROMOCJA 
AKUMULATORÓW 
FIRMY BOSCH 

5~ABATU 
PRZY ZAKUPIE 
AKUMULATORA 

UNIMEDIATOR 
KREDYTY - UBEZPIECZENIA· LEASING 

Oferujemy niskooprocentowane kredyty: 

• SAMOCHODOWE (na nowe I używane auta) 
_ HIPOTECZNE (na zakup, budowę, remont) 
_ GOTÓWKOWE: (do 9.000 zł bez poręczyciela) 
- KONSOLIDACYJNE (na spłatę kredytów) 
_ POŻYCZKI HIPOTECZNE (na dowolny cel) 
• LEASING (pojazdów, maszyn I unądzeń) 

Łomża Al. Legionów 44 
(Centrum Handlowe 4+) 

Tel. 21-66-961,21-81-658 

SPRZEDAM MONDEO 1,6 - 16V , 

1993 r. 0604-405-064 

VW POLO 1,0 (1990), 086 2184-

882-
7'276 

MERCEDES MB 100, 0600-120-

774 
nl7 

• 

I 



II 

MEDYCYNA 
U G (taIJe nacryń) Pil uds~it:go 6, 
gocil. 14.00-18.00. Gra/.yna Nicrocl/irl­
~ka - wtorek, środa, tel. 0-604-437-386, 
Wiesław Wenderlich - ponicd/iałek, 

C1wa rtck , piątek, leI. 0-604-436-076. 
USG tei "Eskulap", Piłsudskiego 82. Re­
jeslra~ja lei. (086) 215-27-40. 

(iłl30-o 

USG - Dr n .med. RY 'ZARD WAG ER 
- SPECJALI 'TA RADIOLOG, Lomi:a, 
Aleja Legionów 94. Tarczyca, brluch, 
prostata, piersi, nar7ądy rodne, biop!Ua, 
(086) 218-88-98, 0602-584-466. RTG 
ZĘBÓW. 

1-6800-0 

ALKOIIOL, NAIU<.o'lYKI, leki - ocllm­
wanie, terapia, csperal, leczenie kom­
płt:ksowe uzależniell. Ośrodek >tJano­
rhy",.(029) 767-19-61, 
www.detox.ostroleka.com.pl 

:i558-0 

BADANIA USG, specjalista radiolog 
I Jcnryk Korolczu k. "ACER" , ul. KaJ.ań­
ska 2. Rejestra~ja: (086)218-16-47 

702% 

UZDROWICIEL-BIOTERAPIA Lomża 

- Augustów, 0692-31 1-566, 
7323 

SPRZEDAŻ 

PRASY BELUJĄCE, ciągniki ZETOR, 
kombajny zboLowe, sieczkarnie samo-

biczne, dULy wybór. Raty! (086) 279-15-
65. 

f,l k. I 126-() 

I rURTOWNIA "GLAZURA KRÓLEW­
SKA" taprasza: posiadamy w spn:edaży 
tanie płytki prlcmyslowe, ponadto 
sprtcdajemy płytki t wszystkich pol­
. ki h fabryk ora7 hiszpań kic. Ceny tań­
sze niL \l konkurencji, dowóz gratis, ra­
ty, Łomża, Al. Legion6w 52, (dworlc 
PKS), 2180-586 

5GOI-o 

ZBIORNIKI DO mleka, dojarki, (029) 
772-12-36, 0-608-634-972 

NAJWIĘKSZY WYBÓR GLAZURY hisz­
pańskiej, płytek mrozoodpornych "CE­
RAM", Wyszyńskiego 4, 218-01-81. 

f-60III-o 

25 TRAKTORÓW SAME, DEUTZ, ZE­
TOR, FERGUSON, pługi, siewniki, ko­
siarki, owUarki, chwytaki, prasy. Tel. 
(029) 772-14-18,0606--892-948. 

f-638i-oo 

DRE"VNO OPAł_OWE - kominkowe, 0-
606-110-548. 

6852-00 

GRUN'tY OR E, łą~C;, 0-608-550-529. 
C>877-oo 

DlU~WNO OPAŁOWE z Nadleśnictwa 
- brl.O/a, dąb - dostawa, 216--00-10, 0-
608-412-019. 

G881-o 

Wyrazy głębokiego wsp6łczucia 

EWIE i STEFANOWI IWANOWSKIM 

z powodu śnlierci 

TEŚCIA i TATY 

składaJą: 

Halina i Jan Kurpiewscy z rodziną 

Wyrazy szczerego wsp6łczucia 

Pani HALINIE NOWAK 
z powodu śmierci 

BRATA 
składają 

Wanda i Tadeusz Wałkuscy 
wraz z załogą PHU "IMPERIAL" 

w Łomży 

Z głębokim żalem przyjęliśmy 
wiadomość o śmierci 

naszej Koleżanki 

LUCYNY GŁOWACKIEJ 

Serdeczne wyrazy wsp6łczucia 
pogrążonej w żałobie 

RODZINIE 

składają 

koleżanki i koledzy 
z Rejonu Energetycznego Łomża 

PSYCHIATRYCZNE 
CENTRUM 

psychiatrzy 
E.A.CHOROSlUCHA 

• NERWICE, ZABURZENIA PSYCHICZNE 
• DEPRESJE 
• ZABURZENIA SEKSUALNE 
• ALKOHOLIZM, ODTRUCIA ALKOHOLOWE 
• ESPERAL 

r"<: NIepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej d·m Gabinet Audioprotetyczny 
RESOUND 

Łomża ul.Bema 1 

.~~ 
codziennie BIAŁYSTOK Api A D AlTY 
9.00-17.00 PODLEŚNA 16łok. 2 I-\~ 

tel. (085) 732-77-35 
00 

~_D_YSKR_ECJA __ ~~SŁUCHOWE 
PRZEDAM ŁĄKĘ - Andrlejki 1,30 ha, 

2] 90-425. 
6911-0 

UŻYWANE MEBLE sklepowe, (029) 
769-34-50. 

(;%1-0 

SPRZEDAM SIECZKARNIE samojel.d­
ne ClaasJaguar 1 ,2,3,4,6--rzędowe, kom­
bajny zbożowe, ciągniki rolnicze, prasy 
ko tkujące, rolujące, opryskiwacze, roz­
siewacze, brony talerlOwe, kopa Iki cią­
gnikowe, sadl.arki. Ceny promoC)jne, 
(025)629-11-37,0503-157-617. 

6979-0 

PRZEDAM 4 ha ziemi Modtclc-Skuclo­
sze, 2193-274. 

f-70" 1-00 

ŚWIERKI, telefon 219-13-51. 
7099-00 

'PRZEDAM DZIAł_K1~ w Giclczynie 25 
ary, 0-604-15-20-65. 

illl-o 

SPRZED M SPRĘŻARl Ę, 0508-177-
921 

7151-<>0 

SPRZEDAM IIODO\NLĘ szyns7yli, te\. 
0-693-284-088. 

7192-00 

GARAŻ PRZEDAM, 216--26--62. 
f-76311-<", 

OPO y ZIMO\tVE 
155x70x13. 218-11-30. 

"Michclin" 

f-7225 

LODÓWKl<~, MONITOR, magnelowid, 
oclkurlacz - tanio sprzedam. 2189-101. 

f-727 I 

POLE 2,07 ha prą drodtc Zambr6w -
Lomi.a, (086) 219-34-07. 

f-7277 

PIL IE SPRZEDAM clochodowy sklep 
firmowy w Ostrowi Ma7owiec~iej, 0-696-
310-170_ 

f-7257 

' IEDLISKO 80 ary Ożarki, gm. Rutki, 0-
696-022-604. 

f-;2'> I 

SEGME r MŁODZIEŻO"VY, ~omplcl 
--wypocqn ~owy, 218-19-52. 

f-7WII 

SPRZEDAM KA APl-~, 2 fotele, 2 pufy, 
219 ... 07-96. 

f-7211 

ROZDZIELACZ KOPARKO- PYCI JAR­
KI "Białoruś". Fiat] 26 P (1986) . Silnik 

imsona (/tcrobicgo\-"y. 2] 4-15-35. 
f-i2:~i 

SPRZEDAŻ PLEXI, pc\', płYl komoro­
wych, ł.omia, ul. Poznal'is~a 156, tel. 
218-08-01. 

PROSTO\t\ IK DO LADOWA lA 
akumulatorów kwasowych BS1 r 80/3, 
spawarkl,.' wirową i trallsformatorową, 

tel. 0-606 ... 034-038. 
f-niO 

OSPRZI~T "TAXI", 218-26-43. 
f-73I:' 

SI O W BELAC1 I, rotdrabniacz bUa-
kowy, 219-20-60. 

f-n IC> 

KABI l~ PRYSZNICOWĄ, 217-11-15, 
po 17.00. 

f-7311 

DRZWI GARAŻOWE futryna cląb, 218-
95-10. 

f-

LĄKA 1,30 ha, 2190-425. 
f-7305 

DOM z 8 arami, (086)2191-003. 
7301 

SPRZEDAM DWA dochodowe stoiska, 
0-508-065-81 1 . 

f-12!l7 

PRZEDAM ZBOŻE, 4738-752. 
f-7293 

Bezpłatne badanie słuchu 

Fachowa pomoc dyplomowanych 
protetyków słuchu 

Możliwość zakupu na raty 

Czynne od poniedziałku do piątku: 
od SOO do 1600 

INFORMAC.JE: (86)218-93-68 

\tVYPRZEDAŻ CI IOlNEK sztucznych -
cena producenla, 216-59-93. 

f-1289 

SPRZEDAM 2 GARAŻE: prq u\. Kon­
stytucji 3 Maja 2D, przy ul. Bema, 0-602-
760-452. 

f-7253-<. 

DZIAŁKI BUDOWLANE, 216-02-08. 
f-il !18 

DZIAł_KI-: 4000 m2 w Tłuszc7u koło 

Warszawy, 0604-964-974. 
719G-o 

PLAC 0,8ha dom nowy, budynek gospo­
darc7Y 7 km od Zam hrowa, nic Lasicdlo­
nc,0-602-364-980 

7221-0 

PRZE DAM TUR do 3512, (086) 4720-
935 

1228 

- DZIAłJ(l~ BUDOWLA Ą 15 ary. łąkC; 

52 ary, 15 km. od Lomży, (086) 219-95-
11. 

f..i278 

DZIAłJ(l~ w Miaslkowil: 10-20 ar. 0501 
211 265. 

f-732'J 

zmOR IK DO mleka 800 I, 217-1 ]-19. 
f-7333 

KOMBAJN Z056; Zctor 7211; rozrwl­
nik obornika, stan idealny, (086) 271-
56--12. 

f-73~:; 

UDZIAŁ I LIMIT w MIc~ovicie (086) 
275-08-24. 

NO"VY DOM blis~ó Lom:iy, 0-600-120-
774. 

f-n li 

POLE 2J lA vy Drol.<lowie, 219-20-4D. 
f-7:nll 

KUPNO 

UTA PO\t\'\'PAD KOWl-, , Z ISZCZO­
E, (OR5)71 1-71-54 

f-hUn I-o 

POWYPADKOWE. SKORODOWA E, 
do remontlI, 0-607-515-770. 

f-I}(J01-<, 

RozmTE KUP/l-:, 0-603-050-603 

ROZnlTE 19H4-2003, 0-602-666-111 
6K:~3-o 

POWYPADKOWE, (020)7604-603 
li8:i3-0 

POWYPADKOWE; (029)76-94-237. 
f.r,K:~3-0 

ZŁOTO, SREBRO, tel. kom6rkowe, 0-
506--813-806 

7007-00 

TOPOLĘ, OSIKi'~ kupiC;, (029)760-44-
07, 0-608-895-002 

7159-0 

AKORDEON 80-bas6w: Wcltmeister, 
Delicia lub Mohncr, 217-83-27 

723-1 

KUPlI:; ZBIORNIKI do mleka, pojem-



ność 450 1- 60!) l, 219-32-25, 0696-042-
214 

;259 

SKUP DREV\ lA. 086 271-80-12,0504-
24~)-519 

727:H> 

, LOKALE 

PRZEDAM M-4 (56m2), 272-37-22 

WYNĄJMl~ LOKAL 60m2, leI. 215-35-34 
godł o 10.00 - l .00 

70C."o()(l 

PO ZUKUjĘ LOKALU do wynaj<;cia w 
Łom7y ul. Długa, dobrlc laplac<;, tel. 0-
696-310-170 

70ClI>-oo 

DO "'VYNAjl:;CLA LOrW. biurowy 
19m2. Atrakcyjna ccna i lokalizacja, 215-
16-90 (8.00 - 16.00) 

i07!kJ 

KUP I Ę NIEDUŻ\' DOM murowany z 
clziałk<; ok. 500 mkw na obrLcżach Lom­
ży, 0-606-723-425 

STA qA DLA DZfEWCZYN, 216-3fr 
63. 

.TA QA-2164936. 

LOKAL NA BIURO, 2167-326. 

f·n7'1 

1·1280 

f·72112 

SPRZEDAM M-4, l pi<;lro, 2181-662. 
{·1285 

DO v\'YNA:ll~CIA M-2, 2] 6-59-93. 
f·121!!! 

WYNĄJMI'~ MIE ZKAN IE,2 15-03-04. 
f·n!!1 

srA CJ STUDE 'TKOM,2169-38!1. 

BUDYNKI A DZIAtALNO' Ć gospo­
darczą spl7cclam, wyd7ieri.awi<;, 218-62-
07. 

{·noo 

SPRZEDAM KAWALERKł~, 0692 411 
577. 

f·nOI 

IERUC1 IOMOŚĆ POD DZ[ALAL­
OŚĆ gospodarczą I. możliwością za­

mieszkania w Łomży - sprledam, leI. 
216-62-50, 218-54-04, kom. 050[-812-
036. 

71 :-12-00 f·n07 

GARAŻ SPRZEDAM, 216-26-62. PRZEDAM M-5,086 2182-554, 0504-
f-i638-00 274-347, 

SPRZEDAM M-4, I piętro, leI. 0-503-
044-281 

7197 

SPRZEDAM (,ARAŻ, Łomża, II I. Wy­
szyński cgo 2a, 0-604-585-502, 0-606-970-
084 

7!!O8<> 

KAWALERKI:; 36m2 w Lomiy, IC I. 0-603-
58-76-57, (prcflx)85-742-09-64 

7213 

SPRZEDAM MIESZKANIE M-3, 218-37-
70 

7226 

STAN C~JA DZIEWCZYNIE, 2 l 9-05-20. 
f..7:!35 

SPRZEDAM DOM, 216-95-50. 
f-7~B8 

SPRZEDAM MIE ZKA IE 42,90 m2, 

216-43-78. 

SPRZEDAM [ub WYNAj M l'; sklcp na 
dworcu PKS, 2160-2 l 8, po 18.00. 

f-1211~ 

DO "'VYNĄJĘC [A lokal 70 m2, 0604-547-
199. 

f..7218 

PRZ\]M1~ NA STA ql~, 215-01-19. 
f-12!iO 

BUD't EK DO WYNĄJl~CIA o kllhalu­
r/c 3,512,82 m3, powkrlchni 366,33 
m2 w janowie . karbowie, tel. (086) 217-
55-20. 

1-72C>H 

INSTAL·BUD 
• pokrycia dachowe 
• wełny mineralne 
• kotły centralnego ogrzewania 
• kominki 

PROMOCJA 
B1ACHOD1CHÓWKI 

2fo;QO 
20,50 m CAlKOWITY 
Łomża, Al. Piłsudskiego 115 

tel. (0-86) 473-77-69 
I. 7213 

DO WYNAJ!.';CIA mieszkanie 2 Hl-85-34, 
nil 

POKqj DZIEWCZYNIE, 2160-166. 
1'-7317 

DO WYNĄJ l~C IA M-3, 086 216-5~-92 

SPRZEDAM M-l ,473-10-53 

SPRZEDAM M-4, 216-72-21 

7320 

7323 

7325 

POKÓJ UCZ [OM, 218-34-16 po 15,00 
7326 

SPRZEDAM M-2- centrum, komforto­
we. Dl.iałk<; budowlaną - Kupiski Slarc, 
050]-676-126 

732K 

TANqA,2160-255 
7330 

M-5 SPRZEDAM lub I.amicnic; na 
mni~js/c, 0609-838-744, 219-47-77 po 
17.00 

TA C'JA 216-92-50 

SPRZEDAM DOM, 4734-358. 
7:nl 

{-n 12 

PIL [E POSZUKUJ!.'; kawalerki IlIb ma­
łego miesl.kania (II meblowanego) - do 
"''Ynajc;cia (osoha samotna), 0507 343 
483. 

f· 7:11:> 

DO 'A"l .l1':CIA garai, Pr7ykos/alOwa, 
218-74-82. 

BANKOWY KREDYT 
H IPOT ECZ N Y 

w CHF, USD, EUR, PLN 

r-HI!) 

Bez prowiZji i opłat 
POŻYCZKA GOTÓWKOWA 

BEZ PORĘCZYCIELI, LEASING 

NIERUCHOMOŚCI 
•• TYTAN" . 

18-400 ŁOMZA 
ul. Polowa 45 

tel. (086) 216-62-26 
0-604 05 10 82 
0-604 22 76 58 

OKAZJA! 

• Dom 270 m2 na działce 8 arów - gaz za 
300.000 tys. 

• Uzbrojona działka 700 m2 Stara Łomża 
przy szosie za 30.000 tys 

• Działka w Łomży 650 m2 za 40.000 tys. 

I. G818 

KOMAX ~j\~l L 
M 

Spokojna ŚWIAT 

Niskie ceny 

GlAZURY~łF 
glazury, terakoty, gresów, ceramiki sanitarnej 

i kabin prysznicowych 

FACHOWE DORADZTWO 
RATY-DOWÓZ 

Łomża , ul. Spokojna 190a 

Płytki do dojowni mleka już od 13,50 zł/m2 tel. 218-03-78 c<') 

0-503-044-277 ~ 
.do 

PANELE ŚCIENNE MD' 9,99* 

PANELE ŚCIENNE PCV 9,99* 

PANELE PODłOGOWE HD' 19,99* 

PANELE PODłOGOWE HD' II gat. 13,99* 

GLAZURA 15,99* 

15,99* SlD ING 

SPRZEDAM M[ESZKA [E w ccntrum 
Łomży, 64 m2

, ul. D ł uga, (086)216-49-
95. 

f-n:; 1 

USŁUGI 

KOMPUTEROP[SA 1E, OPRAWA, 
ksero - "Opoka", 216-48-39 

SCI lODY - PRODUKqA, SPRZEDAŻ, 
mon lai, 087/56505 16, 0601 391 644 

37:{2-o 

lS'rUD IE, 0-600-550-109, (086) 218-59-
91 

NAPRAWA: pralki, lodówki, 2J 8-07-07 
IO'I:-k> 

\t\YPOŻYCZAL lA S MOCI lODÓW, 
21 (j-32-42, 0-604-430-889 

ELEKTRYCZ E, O-n09-735-308 

'L\RC[E DREW A Irakiem pr/cwo/­
nym , (OHb)21H9-H':)9. O-!)(H-IOJ-7()() 

ł;S!l~)-(J 

MEBLE, ZABUDOWY, OnOO 142 184, 
216-29-21. 

r-6862-oo 

SERW[. RTV, Śniadcckiego 17, 2180-
001 

70+1-0 

SZPACIILOWA IE, MAL WA [E, 
g[a/nra, pancle, 216-62-8 , 0-608-014-
410 

70!l2-<)() 

PODLOG[: - układanie, - cyklinowanie, 
- renowacje, 0-607-323-887] 

i151~" 

MYJ lA LEGIONÓW, (,i'ys/Clenie dy­
wanów, 2188-030. 

68710-00 

SI OK - im. F. SlcfC/yka ()ren~je atrak­
cyjne [okaly i KREDYIY, Gic!cqńska 

JO, (086)216-8~)-25 
r~k. 61!15~ 

TY K[, SZPA .1 [LOWANIE, malowa­
nie, lanio, solidnie, 0-507-345-278 

UKIADA [E C1AZURY, terakoly, syli­
kOllowanie, 050~-H()I-35() 

72:; I-() 

OFERUJE 
• SCHŁADZALN I K I MLEKA, POJ . 200 L - 6000 L 

NOWE I UZYWANE (WYMIANA) 

• 
• 
• 

. .. ~1~11 .. ~ 
. . .....••..••• <:: .':'" ~ 

HYDRAULICZNE ZGARNIACZE :OBO~'~IKA . ' . 
WYPOSAŻENIE OBÓR 

ŚRODKI HIGIENY UDOJU 

Łapy, ul. Brańska 1, tel. (085) 715-67-79 
tel.lfax (085) 715-49-19, 0604-507-997 

III 

'.le 
co 
~ 
• .!:) 

L-__________________ -------------- ~ ~----------------______________ __ .;..( 
'" 

KOtaAI<1Y .~ 



IV 

i 

TANIO REMONTY, 218-37-65 
7246 

GLAZURA, REMON1Y,0693-182-936 
7247~ 

1YNKI GI~SOWE, zwykłe, szpachlowa­
nie, malowanie,O 503-861-356 

725~ 

CYKLINOWANIE, UKŁADANIE,0603-
342-397 

"ROB-GAS" SAMOCHODOWE instala­
cje gazowe, montaż, serwis, Łomża, ul. 
Bema 37 tel.086 218-74-74 

727~ 

USŁUGI REMONTOWO-wykończento­

we, glazury, gipsy, 0608-328-303 
728&0 

SZYBKI KREDYT,473-07-04 
7288 

PROFESJONALNE CZYSZCZENIE dy­
wan6w, obić, wykładzin, 0602-327-999 

729(}.0 

NAPRAWA INSTALACJI elektrycznych, 
maszyn rolniczych, remonty kapitalne 
ciągnik6w, 473-87-52 po 20,00 

7293 

PTH KURPlEWSKI w Łomźy Al. Legio­
n6w 134 zaprasza do składania ofert na 
badanie bilansu za 2003 r. 

72%-

UKŁADANIE GLAZURY, terakoLy , ry­
gipsy, 219-26-33 

7340 

TRANSPORT ' 

IIANNOVER - niedziela, 215-76-17, O-
606-146-917 

BELGIA - wLorek-sobota sprinter DVD, 
klima (085) 6635-624, 0602-697-881 . 

3257-0 

onOTA - Niem y, Holandia, Belgia­
sprintercm, (085)73941-79 

5458-0 

J IANNOVER, BIillMEN - każda sobo­
La, sprinter, TV, video, 215-76-25, 0-608-
611-628 

NIEMCY SPRINTEREM - TV, video, 
każda sobota, 217-62-15, 0-608-778-708 

6356-0 

HANNOVER, BREMEN, BIELEFELO, 
216-93-98, 0603 534 666. 

f-6865-0o 

BUSEM NIEDROGO, 218-30-88, 0-608-
576-544 

7137-0 

"MISTRAL" - busy 8-17 os6b, 217-90-
48 

7144-00 

HANNOVER, OKOLICE, niedziela, 
086473-62-50,0602-289-479,0178-739-
48-35 

7322~ 

PRACA 

~ VON" - tylko teraz podpisujesz umo­
wę, bez żadnych opłat, tel. 2184-198 

7124-0 

ZWROT PODATKU z pracy - Niemcy, 
Europa Zachodnia. Tel. (071 )385-20-
18 

67G!k> 

ZATRUDNIĘ ABSOLWENTA - myjnia, 
2188-030. 

f-ó871-oo 

ZATRUDNIĘ FREZERA i tokarla, O-
606-416-991 

FIRMA USłJUGOWO-HANDLOWA za­
trudni młodych kreatywnych ludzi do 
promocji i reklamy oraz do roznoszenia 
ulotek, Lomża, godz. 8.00 - 16.00, tel. 
216-94-71 

698 1-00 

POSZUKUJEMY OSÓB chętnych do 
prowadzcnia agencji "SKOK" w Kolnie, 
Szewczynie i PiSZ11. Tel. 0-609-137-679 

619!k>o 

FI RMA KOSMErJYCZNA poszuklue me­
nadi.er6w. Tel. 0603-947-063. 

FIRMA ŁOMŻ)'ŃSKA poszukuje pra­
cownik6w, 215-34-52 

7193 

ZATRUDNlr~ młodą dziewczyn~ jako 
pomoc kuchenną w harlc, ,271-34-41 

7221 

DRZWI 
DUŻY WYBÓR 

RKCENTA 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE 

Łomża, Aleja Piłsudskiego 115 tel./fax (0-86) 218-79-44 
Ełk, ul. Mickiewicza 42 tel. (0-87) 610-98-12 

lak. 7233 

ZAPRASZA DO ZAKUPU DOBREGO I TANIEGO WĘGLA 

• NAJWVŻSZA JAKOŚĆ 

• STAŁE DOSTAWY 

• NAJWIĘKSZY WYBÓR 

tel. 21-80 .. 444 lub 21-88-623 

!łł. KO 

ZATRUDNIĘ opiekunkę do dzieci, 216-
33-86,0694-657-122 

7236 

TOKARZ, ŚLUSARZ, spawacz w jednym 
- zatrudnię, 0606-934-938 

7266 

IIURTOWNIA ZATRUDNI młodych i 
operatywnych, 086216-44-18 

7283 

ZATRUDNIĘ DO NOWEGO solarium 
ul . Bema 23 

7292 

ZATRUDNIĘ CHŁODNIARZA, 218-07-
07 

7306 

STOLARSTWO MEBLOWE- studenta 
studi6w zaocznych po Technikum Prze­
mysłu Drzewnego- przyjmę. Łomźa 216-
96-14 w godz. 19.00 - 21.00 

7318 

ZATRUDNIĘ PRACOWNIKÓW na sta­
nowiska: kontroler jakości, - średnie 

techniczne; technolog - konstruktor, -
wyższe elektroniczne. 473-70-30. 

f·7327-o 

ZATRUDNIĘ FRYZJERKĘ, 216-29-86. 
f·7341 

NAUKA 

CHEMIA, MATEMA1YKA, fizyka, 216-
62-94. 

ANGIELSKI - KOREPE1YCjE, 218-05-
85 

7053-0 

ANGIELSKI - KOREPE1YCjE, tłuma­
czenia, 0-692-59-00-76 

710S-00 

MATEMA1YKA, FIZVKA, 0-600-280-906 
7178-0 

ANGIELSKI,218-13-26 
7191 

NIEMIECKI, ANGIELSKI (także matu­
ra), 0-607-941-186 

7229 

NIMlECKI, 0506-404-702 
7308 

KOREPE1YCjE jęz. angielski, 2184-
139. 

f-7346 

ZWIERZĘTA 

SPRZEDAM KONIA 3-latka ujeżdżony, 
0-604-15-20-65 

7 141-0 

JAMNIKI SZORSTKOWŁOSE, 086 217-
92-99 

7281 

BERNARDYNY (086) 215-75-13. 
f-7319 

SYBERJAN HUSKY szczenięta, 0600-
932-640. 

f·7335 

INNE 

LOSOWANIE WIZOWE do USA- "Bal-
tica Travel", 216-54-86 

6655-00 

WYJAZDY USA, 0-507-34-34-00 
6730-0 

BIURO MATRYMONIALNE "Katarzyn­
ka", (086)473-16-50 

6748-00 

\\'IZY l :S.-\. PO/1l0(' \\' II/y,ki\\'ctJliu. (I. 

:)01-:;:\:-1-,11 ,1 
1.,1.. 7117~H 

SALA BANKIETOWA - Sylwesler, wese­
la, komunie, pokoje 1-2 pokojowe, O­

, 604-15-20-65 

ZESPÓŁ MUZYCZNY "DELTA", (086) 
271-33-60. 

ZESPÓŁ NAJTANIEJ, profesjonalnie, 
0502-038-944. 

WYJAZDY 1)0 USA, tel. 0-504-36-77-13 
71W-o 

TU OTRZYMASZ informacje dotyczące 
przystąpienia i uczestnic lwa w ING NA­
TIONALE-NEDERlANDEN ' Polska 
otwartym funduszu emerytalnym, 0501-
677-711 

ZAGINĘŁA LEGITYMACJA studencka 
nr 12318, Sebastian Kuczyński z Wy2szcj 
Szkoły Finans6w i Zarlądzania w Bia­
łymstoku, 086 2190-934 

ANDRZEJKI Z NOCLEGIEM, 219-62-
12; 0608-311-302. 

f-7309 

KLACZE SPRZEDAM, 0606-277-J 93 WRÓŻKA, 216-68-97 
7274 f-731 II 

Tak trudno dziś o dobre 

okna i drzwi TERRAZYT 
- na szczęście jest TERRAZYT! Okna i drzwi na cale życie ... 

. JESIENNA PROMOCJA 
~ -BOGATA OFERTA PRODUKTOWA 

-PROFESJONALNA OBSŁUGA 

-j-~"4 ' KOLŃ,O~ ,PL.AC -WOLŃOŚC('35, ' .~. _ -~j< 
<.:" .~ .. :. ··:.TEi~·jFAX Ó86j278-32-74~:;:':~~~·-· .' ~\':~:'.~:~ 

.. . '. ~ . .. . . .-.~ . .: 
r 6!J20 

...... h ................. _ •••••••• 

; 

- Pokrvcia daębo,ve: 
ol 

Blacha dachówko11'(l 
B lacha trapez 

B la cha p Mi:ffłl&iW9l;,::;:::<:: 

- Systemy ryn 
.. Folie duch 
- Okna-P 
- Okna 

p,~()trl'fiyj . 

l 

I: 

:..._-_._ .. _ ... _ .. __ .. _--_. __ ....... __ ... - ......... _------'"'-----_ ..... _ .. -_ ............. _ .•. -----_.--.-.--------_ .. _ ........... _--_! 

lak. 6873 



I AL CAT eLl 

ERA 

AUTOKAROWE 
- KRAJ, ZAGRANICA 
SPRZEDAŻ BILETÓW 

NA LINIE 
MIĘDZYNARODOWE 

DO WŁOCH 
WYJAZDY CODZIENNIE 

ZŁOMŻ . 
CENY KONKURENCYJNE 

AGENCJA 
NA 

www.europhone.com.pl 

ta 

HURTOWNIA ELEKTRYCZNA 

ELEKTRV'K 
oferuje w cenach producenta 

• 
• MATERIAŁY Z BRANZY 

• INSTALATORSTWO ELEKTRYCZNE 
Dowóz gratis!! 

18-300 Zambrów, ul. Wiśniowa 13, tel. (086) 271-41 -31 
pl. Sikorskiego 2, tel. (086) 276-10-13 

18-200 Wysokie Mazowieckie, ul. Piłsudskiego 23, tel. (086) 275-35-47 

www.gruparondo.com.pl. e-mail: elzambrow@gruparondo.com.pl 

24 GODZINY NA DOBĘ 7 DNI W TYGODNIU 

W programie 
- Czerwony Bór - czy powstanie tu lotnisko? 
- Kilkanaście tysięcy rolników przeszkoliła AR i MR w ciągu miesiąca . 
- Agencja Rynku Rolnego przekazała 13.000 ton konserw mięsnych. Najwięcej ponad 

20.000 puszek otrzymają podopieczni Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Łomży 
- Srebrny Krzyż Zasługi otrzymał Jerzy Bacztub - honorowy krwiodawca. 

Gospodarka 
- MPW i K w Łomży NIE PRZEKONAŁ radnych co do zasadności podwyżki za wodę i śCieki 

Kultura 
- Leszek Barowicz - artysta rzeżbiarz wykonał epitafium umieszczone w Katedrze 
upamiętniające księży i alumnów z diecezji łomżyńskiej. ofiary 1/ Wojny Światowej 

- Roman Borawski - artysta plastyk jakiego nie znamy. Galeria Sztuki Współczesnej Muzeum 
Północno - Mazowieckiego w Łomży. 

zapraszamy 
REDAKCJA: 18-400 ŁOMŻA, UL. POLOWA 45 
TEL. 0 *86 216 7444, TEL./FAX 0*86 216 71 07 
e-mail:tvlomza@poczta . onet .pl 



KUP OKNA 
GRAJ PRALKĘWhirlR~..9I~ 

Promocja trwa od 6.11. do 31.12.2003 
(Szczegóły promocJI w naszych punktach sprzedaży) 

Każdy kto kupi nasze okna 

otrzyma dodatkowo 

fi rmowy prezent (6o..MEf 
( ilosć prezentów firmowych ograniczona) 

yczymy szczęścia! 

BEZOŁOWIOWE 
(·s·PRZEDAt·OK·IEN·:·sALON··PRo·i)u·cENTA····· ". 
. 
~ Łomża AI.Piłsudskiego 70 te1.086/ 215 66 81 

: BIURA HANDLOWE 

~ Łomża AI.Leglon6w 42 tel.086! 218 93 63 

~ Łomża AI.Leglon6w 50 (dworzec PKS) tel.086!218 63 94 

•• •• Zambr6w ul.Mazowlecka 2 te1.086! 271 34 51 .' 
•....•...•.................................•.......................•• 

Bezpłatny . 
pomiar, wycena, 

transport 
Korzystne Raty 

SERT 
auto emoción 

MARGO 
AUTORYZOWANY PARTNER 

ŁOMŻA, Al. Legionów 152, tel. (0-86) 219-07-89 

OSTROŁĘKA, ul. Hallera ~2, tel. (0-29) 760-03-33 

z_ 
~ 

Biura Handlowe: 

Łomża Al. Legionów 45 tel. (0-86) 212-53-03 kom. 0-692-180-799 

Ostrołęka ul. Hallera 3 tel. (0-29) 76-12-144 kom. 0-600-662-153 

Ostrów Mazowiecka ul. Słowackiego ~ tel. (0-29) 746-84-37 kom. 0-501-922-4 6 

Suwałki ul. Warszawska 21 tel. (0-87) 566-36-99 kom. 0-606-674-222 

OKNApcv, 
DREWNIANE, ALUMINIU 

PARAPE~Y, ROLETY 

NAJNIŹSZE CENY W REG/ONI 

10 LAT GWARANCJI- 100 LA SATYSFAK 

PRZYJEDZIEMY, ZMIERZYMY, DORAD IMY, .WYCENI 

BEZPŁATNIE I BEZ ZOBO 'ĄZAŃ 

PILKINGTON 
REKLAMA 
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